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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość Naj­

jaśniejszy Pan powrócił dnia 26 b. m. w 
południe z Bruck nad Litawą do Wiednia.

Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
sierpnia b. r. obywatelom austryackim W a­
cławowi B r o ż i k o w i ,  malarzowi obrazów 
historycznych w Paryżu, i Eugeniuszowi v. 
B l a a s ,  honorowemu profesorowi w akade­
mii Delie belle arti w W enecyi, w uznaniu 
ich znakomitej działalności artystycznej, na- 
daó najmiłościwiej krzyże kawalerskie orde­
ru Franciszka Józefa.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała rzeczywistego nauczyciela Jana G r y ­
s z k i e w i c z a  w Kozłowie, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Kitkowie 
nowym.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów , 28 sierpnia.

Jeżeli się porówna wyrzeczone 
przed dziesięciu dniami zapatrywania 
prezesa gabinetu angielskiego na stan 
spraw międzynarodowych, a szczegól­
niej na niebezpieczeństwa od Wscho­
du, z opinią prawie wszystkich po­
ważniejszych dzienników Anglii po 
wypadkach bułgarskich, to na pozór 
uwidocznią się wielkie sprzeczności. 
Nigdy jednak pozory nie były myl- 
niejszemi, jak w tym wypadku. Prasa 
angielska oświadcza, że wypadki na 
półwyspie nie dotykają interesów An­
glii, chociaż lord Salisbury oświad­

czał i to dośó wyraźnie, że wszystko, j 
cokolwiek się dzieje na Wschodzie, * 
interesuje mocno Anglię i że będzie 
się starał, jakkolwiek tylko w dro­
dze dyplomatycznej, zapewnić wpływ 
swojej polityce. Ażeby zrozumieć tę 
sprzeczność, należy odróżnić dwie 
rzeczy, a mianowicie osobistą skłon­
ność torysa, którym jest lord Salis­
bury do polityki tradycyjnej, pragną­
cej wszędzie imponować, gdziekolwiek 
Anglia posiadała wpływ niepodzielny 
dawniej, a z drugiej strony świado­
mość, iż gabinet jego, gabinet tory- 
sowski nie opiera się na jednolitej 
większości. Skutkiem tego, najgłęb­
szym życzeniom tory sów nie dopisuje 
siła, którąby mogli znaleźć w popar­
ciu parlamentu, gdyby stronnictwa 
jego inaczej, pomyślniej były złożone 
dla polityki torysów. O tern wszyst- 
kiem wiedzą bardzo dobrze sfery par­
lamentarne i dziennikarskie w Anglii 
i dlatego tak na pozór obojętnie ode­
zwały się o wypadkach bułgarskich. 
Odzywając się z większą stanowczo 
śeią, wyzywałaby gabinet do polityki 
energicznej, a w razie, gdyby najmniej­
sze przeobrażenie stosunków w par­
lamencie zachwiało pozycyą gabinetu, 
mogłoby to skompromitować rząd kon­
serwatywny. Tego rzeczywiście nie ży­
czą sobie wszystkie stronnictwa w An­
glii. Ale pomimo to interesa zagraniczne 
państwa są tam zawsze pojmowane ja­
ko interesa wszystkich obywateli an­
gielskich bez względu na stronnictwa, 
do którycli mogą należeć. Tym ra­
zem jednak zdarzyło się tak, że lord 
Salisbury zapewnioną ma większość 
jedynie przy pomocy unionistów, to 
jest tych liberalnych członków, któ­
rzy w sprawach polityki zagranicznej 
podzielają ze swym liberalnym przy­

wódcą Grladstonem, wszystkie jego 
uprzedzenia i znaną opieszałość. 
Członkowie ci, za jedną tylko cnotę, 
za obstawanie torysów przy nierozer­
walności Anglii z Irlandyą, przyrzekł! 
im swoje poparcie; ale wielkie pyta­
nie, czy gotowiby go użyczyć Salis- 
bury’emu także wtedy, gdyby uznał, 
że chwila przezeń przewidziana na­
deszła, i powinien wystąpić na ze­
wnątrz energiczniej. Ta niepewność 
sprowadza niemoc polityki angiel­
skiej, którą odznaczają się w tej 
chwili i organa, zawisłe od gabinetu. 
Nie wyklucza to jednak jakiegoś do­
nioślejszego aktu ze strony Anglii 
w przyszłości, 'nie wyklucza miano­
wicie wmięszania się do akcyi dyplo­
matycznej samej królowej, której ro­
dzina interesowaną jest wypadkami 
wschodniemi. To także pewna, że 
mimo tonu obojętnego dzienników, 
lord Salisbury nie wyrzekł z pewno­
ścią na wiatr tego, czem uzupełnił 
mowę tronową, i że, jeżeli teraz za­
jął stanowisko wyczekujące, to jednak 
sam i koledzy jego w gabineeie mu­
szą być czynni, ażeby w sferach par­
lamentarnych doprowadzić do skon­
solidowania, i w chwili poważnej 
uzyskać poparcie. Ministerstwo Grlad- 
stona przygotowało w kwestyach po­
lityki zagranicznej tyle trudności, że 
nawet w chwili mniej ważnej, miałby 
gabinet torysowski dość wiele kło­
potów, tembardziej więc w tak wa­
żnej chwili, jak obecna, uczuwać się 
dają trudności sytuacyi. O tern wszy- 
stkiem świadczy nietylko pozorna 
obojętność prasy angielskiej, ale i 
pewien ton zgryźliwości, dowodzący, 
jak głęboko ubolewają Anglicy, że 
rząd ich, choćby chwilowo czuje się 
ubezwładnionym.

Sprawy krajowe.
(Szkolnictwo przemysłowe).

W ydział krajowy wystosował do M i­
nisterstwa wyznań i oświecenia memeryał 
wykazujący cały szereg potrzeb na polu 
szkolnictwa przemysłowego i przemysłu kra­
jow ego w ogóle. Sejm w swoim czasie oso­
bną uchwałą poparł ten memoryał. Obecnie 
nadeszła do Wydziału krajowego następu­
jąca odpowiedź Rządu:

Co do postawionych w meiroryale 
wniosków względem popierania uzupełnia­
jących szkół przemysłowych w Galicyi przez 
państwo, p. Minister oświecenia w pierw­
szym rzędzie zwrócił uwagę na postanowie­
nia rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
24 lutego 1883, którem określone zostały 
ogólne zasady względem organizacyi uzu­
pełniających szkół przemysłowych i ich 
subwencyonowania ze skarbu państwa. Aże­
by ułatwić zastosowanie tego rozporządze­
nia ministeryalnego także w Galicyi a or­
ganizacyi galicyjskich uzupełniających szkół 
przemysłowych nadać jak w innych krajach 
koronnych charakter jednolity, postanowił 
p. Minister rozszerzyć także na Galicyę moc 
obowiązującą reskryptu ministeryalnego z 
dnia o kwietnia 1883, którym wydane zo­
stały przepisy wykonawcze do rozporządze­
nia ministeryalnego z dnia 24 lutego 1883.

Ponieważ w budżecie państwowym na 
rok 1886 nie ma pokrycia na subwencyo- 
nowanie uzupełniających szkół przemysło­
wych w Galicyi, przeto udzielenie subwen- 
cyj państwowych dla tych szkół mogłoby 
się rozpocząć dopiero począwszy od r. 1887. 
Faktyczne subwencjonowanie w każdym po­
szczególnym wypadku zawisłem będzie od 
wyniku badania co do dopełnienia warun­
ków postawionych w powyżej wskazanych 
ncrmach ministeryalnych, oraz od wczesne­
go preliminowania odnośnych potrzeb.

Celem wykształcenia sił nauczyciel­
skich dla istniejących już w Galicyi i w 
przyszłości utworzyć się mających uzupeł­
niających szkół przemysłowych, oświadczył 
p. Minister oświecenia, że gotów jest za­
prowadzić kursa feryalne w krakowskiej 
państwowej szkole przemysłowej i w lwow-

LISTY Z KRAKOWA

X X X III.
Jak są postacie od stóp do głowy ba­

nalne lub konwencyonalne, tak są inne, któ­
rym nic do zupełnej i doskonałej nie bra­
kuje oryginalności i typowości; są to wy­
jątkowe, urocze postacie, które urozmaicają, 
że tak pow iem , ludzkość, a stanowią cha­
rakterystyczne rysy ep ok i, wyciskając na 
niej swoje piętno, lub pozostawiając nieod­
łączną od niej pamięć po sobie. Taką posta­
cią przez pochodzenie, przez wielki swój 
talent i zmysł artystyczny, przez swe przy­
gody, rozum i dowcip, przez stanowisko ja ­
kie zajął w świecie, przez sposób życia i 
stosunki, przez koniec swój nareszcie, stał 
się za naszych czasów Liszt, a że po temu 
posiadał, nietylko zewnętrzne ale wewnę­
trzne także i istotne warunki, świadczy nie­
zawodnie także list, który szczęśliwym przy­
padkiem dostał się w moje ręce, i którym 
pospieszam się z wami podzielić, w przeko­
naniu , że właśnie w tej chwili, kiedy ukoił 
się nieco pierwszy żal po stracie wielkiego 
artysty i wielkiego rozumu człowieka, a na­
zwisko jego, jak tyle innych świetnych na­
zwisk, nie poszło jeszcze w zwykłe ludzkie 
a zwłaszcza światowe zapomnienie, słowa 
mistrza pełne duszy i ognia, nieznane a ta­
kie, że w nich cały duch jego  się odzwier­
cied la , obudzą prawdziwe a zaiste nie tu- 
zinkowe zajęcie i przyjdą w samą porę, aby 
posłużyć za akompaniament usiłowaniom, 

y sP ^ ro^aków jego, jak w ogóle wszy­
stkich co mu w szlachetnej dziedzinie pię­
kna wiernymi po za grobem pozostają, nie 
tyle uwiecznienia wśród ludzi pamięci L i- 
SZi rń i raczei> złożenia, trwałego dowodu, 
jak dalece współcześni ocenić umieli zna­

czenie, wdzięk i doniosłość tej pięknej po­
staci.

Oto ten list, pisany z Rzymu.
„Św ięty Franciszek *) listem twoim

*) W przekonaniu, że dzienniki zagrani­
czne, a zwłaszcza peszteóskie, zechcą powtórzyć 
ten charakterystyczny list Liszta, przytaczam go 
w oryginale francuskim tern skwapliwiej, że 
w nim jedynie należycie może być ocenionym. 

L e t t r e  de L i s z t  
ó. M a d a m e . . . .

St. Franęois m’a fait le plus gracieui 
des cadeans par votre lettre. A parler exacte- 
ment le grand p o v e r e l l o  d i D i o, le prćdicateur 
des petits oiseaux, n’est pas le patron qne m’ont 
dounó mes parens, car j ’ai ótó baptisć au nom 
de St. Franęois de Paule, le thaumaturge, le 
navigateur pódestre qui construisit un pyroscaphe 
de son manteau rapiecć pour traverser le de- 
troit de Messine. Toutefois le Saint d’ Assise 
ćtant le patron de mon patron je l’invoque aussi 
comme le mieu, et d’autant plus regulierement 
que depuis nne dizaine d’annćes j ’appartiens 
a son Tiers ordre. En outre. je youp dirai en 
confidence qu’ ń mon dernier sejour łt Pest, j ’ai 
acquis au couvent des Franoiscains qui m’a admis 
dans la familie de St. Franęois un vśtement de 
tiers ordre (semblable au froe nonaeal habituel) 
aveo le quel par un voeu testamentaire, je de- 
mande a ótre enseveli. C’est la seule imitation 
du Dante que je puisse me permettre et de 
la sorte ce vćtement sera pour moi ii jamais le 
symbole de la religion et de la patrie.

Ceci touebe ń l’idće que l’Abbó Bauer a 
si eloquement exprimó le 31 juillet dernier. Son 
discours ̂  qu ii a en 1’amicale attention d» m en- 
voyer m’a fait participer du meilleur de mon 
coeur & votre bonheur.

Tous^savez que peu aprćs mon retour de 
Paris Ms. d’Hohenlohe nomrnć Cardinal, a quittó 
]e Vatioan et qne je suis revenu b mon logis 
de la Madonna del Rosario. J’y ai retrouyś ayec

P a n i, najmilszym obdarzył mnie podar­
kiem. Istotnie wielki poverello di Dio, ka­
znodzieja ptasząt, nie jest patronem danym 
mi przez rodziców, gdyż na chrzcie otrzy­
małem imię śtgo Franciszka b Paulo, cudo­
twórcy, żeglarza, co pieszo, wybudowawszy 
z swojego połatanego płaszcza statek, prze­
prawił się przez cieśninę Messyńską. Jednak 
skoro święty z Assyżu jest patronem moje­
go patrona, wzywam go zarówno jak moje­
go a tem regularniej, że niemal od dzie­
sięciu już lat należę jako tereyarz do jego 
zakonu.

Prócz tego powiem Pani w zaufaniu, że 
podczas mojej ostatniej w Peszcie by tności,na- 
byłem w klasztorze Franciszkanów, który mnie

joie le T u r o  — ei la main de Chopin. Pen­
dant ces 4 derniers mois j ’ai travaille fervóce­
ment a 1’Oratorio du C h r i s t ,  dont la parti- 
tion est enlin terminće. II ne me reste plus que 
la besogne de revision et de redaction pour le 
piano, que j ’acheverai dans quelques semaines, 
aprćs quoi j ’entreprendral la Y ia  c r u c i s  —  
et une antre sćrie de compositions, dont je vous 
parlerai.

On ne sait guóre ce qui adviendra ici. 
II y a beaucoup d’inquićtude ot quelques zelćs 
Yont jusqu’ ci faire leurs prćparatifs de dćpart. 
Quant a mol, je gardę mon inebranlable con- 
fiance dans la „protection de la France” etpró- 
sume qu’un peu plus de tapage et de t a n ­
ga  ge  ne rendra pas la place intenable.

Quels sont vos projecls d’hiver? Resterez 
youc h Paris? Quand vous me ferez la faveur 
de m’ecrire parlez moi des quelques personnes 
qui pour vous complaire sont disposćs b me 
Youloir du bien: le pere Gtratry, Mad. et Mademois. 
de St Aulaire, Lasserse, Franchomme. Veuiilez 
me rappeler b leur bienyeillant souyenir et oroyez 
moi Men de coeur chóre Mad,...

Yotre reconnaissant serviteur 
F. L i s z t .

16 Octobre. 66.

przypuścił do rodziny św. Franciszka, ubra­
nie tereyarskie (podobne do zwykłego ha­
bitu mniszego), w którem na mocy życze­
nia zapisanego w moim testameneie, pro­
szę abym był pochowany. Jedyne to naśla­
downictwo Dantego, którego dozwolić sobie 
m ogę; a tak ubranie tc, będzie dla mnie 
na zawsze symbolem religii i ojczyzny.

Odnosi się to do myśli którą ksiądz Bauer 
tak wymownie wyraził 31 lipca. Jego kaza­
nie, które w skutek przyjacielskiej pamięci 
o mnie, przysłał mi, pozwoliło mi uczestni­
czyć z całego serca w twojem Pani szczęściu.

Wiesz Pani, że niedługo po powrocie 
moim z Paryża Mnsgr. Hohenlohe miano­
wany kardynałem, opuścił Watykan i że 
zająłem ponownie moje mieszkanie, pod 
Madonna del Rosario. Z  radością znalazłem 
tam T u r k a2) i rękę Chopina. Podczas czte­
rech ostatnich miesięcy, pracowałem usilnie 
nad Oratoryum Chrystusa, którego partycya 
nareszcie ukończona. Pozostaje mi tylko praca 
rewizyi i redakcyi na fortepian a tę ukończę 
w ciągu kilku tygodni, poczem rozpocznę 
Via crucis —  oraz inną seryę kompozycyj,
0 których doniosę.

Nie wiedzą dobrze co się tu stanie. 
Panuje wielki niepokój a kilku zelantów, 
przygotowuje się nawet do wyjazdu. Co się 
mnie tyczy, mam wciąż niezachwiane zaufa­
nie w „opiekę Francyi“ i mniemam, że po­
mimo nieco wiecej hałasu i k o ł y s a n i a  
będzie można przecież pozostać na statku.— 
Jakie są Pani zamiary na zim ę? Czy pozo­
staniesz w Paryżu ? Jak wyrządzisz mi ła­
skę pisania do mnie, donieś o tych kilku 
osobach, które,aby ci się przypodobać skłonne 
są dobrze mi życzyć i ojciec Gratry, pani
1 panna de St. Aulaire Lasserre, Franchom­
me. Zechciej przypomnieć mnie ich łaska-

2) Dywan, który był dawniej własnością 
Chopina.



skiej szkole dla przemysłu artystycznego 
pod przyjętym przez W ydział krajowy wa­
runkiem, że połowa odnośnych kosztów po­
kryta zostanie z funduszu krajowego. Na 
kurs feryalny w lwowskiej szkole fachowej 
dla przemysłu artystycznego wstawiona zo­
stała już w budżet państwa na r o : 1886 
kwota 750 zł., w skutek czego możliwem 
było aktywowanie tego kursu już w czasie 
feryj tegorocznych. Natomiast aktywowanie 
kursu feryalnego w krakowskiej państwowej 
szkole przemysłowej, która w tym roku 
szkolnym otrzymała nową organizacyę, mo­
że dopiero wtedy rokować powodzenie, gdy 
siły nauczycielskie tego zakładu zapoznają 
się dostatecznie z urządzeniem, planem i 
metodą nauki uzupełniających szkół prze­
mysłowych. Z  tego powodu zaprowadzenie 
kursu feryalnego w krakowskiej państwowej 
szkole przemysłowej zamierzone jest dopie­
ro w roku szkolnym 1886/7.

Celem podania nauczycielom tego o- 
statniego zakładu oraz innym kandydatom 
do udzielania nauki w uzupełniających szko­
łach przemysłowych dalszej jeszcze sposob­
ności do wykształcenia się, systemizował p. 
Minister oświecenia dla nauczycieli z Gali- 
cyi pięć stypendyów po 60 złr. dla uczęsza- 
nia na kurs feryalny w państwowej szkole prze - 
mysłowej w Bielsku i zarządził równocześnie 
wstawienie potrzebnej kwoty do preliminarza 
państwowego na r. 1887, pokrywając ten wy­
datek na r. 1886 z innej rubryki.

Co do utworzenia państwowej szkoły 
przemysłowej we Lwowie, założenia facho­
wej szkoły ślusarskiej w Świątnikach i sub- 
wencyowania szkoły garncarskiej w K oło­
myi p. Minister oświecenia powołał się na 
zapadłe już w tej mierze przychylne decyzye 
swoje.

Co do podniesionej w memoryale W y­
działu krajowego potrzeby podniesienia tkac­
twa, garncarstwa i stolarstwa jako pojedyn­
czych gałęzi przemysłu domowego p. Mini­
ster zauważył, że w szkole fachowej z Za­
kopanem, w której programowym rozwoju 
żadna nie zaszła stagnacya, już w b. r. u- 
dzielana była nauka stolarstwa budowni­
czego i ciesielstwa, a tern samem stało się 
zadość życzeniu w tej mierze przez W y­
dział krajowy wyrażonemu. Wszystkich dal­
szych akcyi wskazanych w memoryale p. 
Minister na razie podjąć nie może z powo­
dów finansowych, ale byhajmniej nie zapo­
znaje, że pożądanem byłoby ustanowienie 
nauczycieli wędrownych dla podniesienia 
przemysłu tkackiego i garncarskiego a po- 
żytecznem utworzenie krajowych zakładów 
naukowych dla tkactwa, garncarstwa i prze­
mysłu drzewnego. P. Minister z zadowole­
niem przyjmuje wszystkie te inteneye Re- 
prezentacyi kraju do wiadomości, mniema 
jednak, że wszystkich naraz Reprezentacya 
kraju zapewne niemogłaby zrealizować. Przy 
stopniowem zaś realizowaniu programu w me­
moryale wytkniętego, w miarę stosunków 
współdziałanie rządu zawsze będzie możli­
wem.

wej pamięci i wierzaj że z głębi serca po­
zostaję

wdzięcznym sługą 
F. L i s z t

16 października 66.
W obec tego białego kruka, który udało 

mi się w lot pochwycić i poniekąd z pa­
mięci wam przesłać —  o czemże by można 
dziś jeszcze m ów ić? Chyba o księciu Ale­
ksandrze, który jak głuche niosą wieści albo 
już przejechał, albo wieczorem przez Kra­
ków przejedzie — za co oczywiście nie rę­
czę —  tak samo jak nikt za nie ręczyć, nie 
może, jak tylko rozchodzi się o W schód i jego 
sprawy.

Otóż dzisiejszy list jest widocznie li­
stem listów, bo właśnie udzielono mi tre­
ści listu pisanego temu parę tygodni przez 
księżnę Battenberską do pani profesorowej 
Kosińskiej, żony znanego w Warszawie chirur­
ga a z domu Hauke i bliskiej tern samem 
krewnej matki księcia Bułgarskiego. Mię­
dzy innemi dostojna matka bohaterskie­
go księcia pisała: „J ’ai beaucoup de preoc- 
cupations a cause d’ Alexandre et je  próvois 
que cette haine invćteree et qu’on lui a jare 
au nord, le perdera definitivement“ 3). I czyż 
nie prawdą jest, że nie ma jak serce ma­
tki, aby odgadnąć niebezpieczeństwa, które 
dziecku grożą? Księżna dawała dalej do zro­
zumienia, że sprawy polityczne pozostawa­
ły  w związku i krzyżowane były przez uczu­
cia miłośne i że już znane projekta mał­
żeńskie stały się na wiosnę niem ożliw em i4).

3)Bardzo wiele żywię obaw z powodu A- 
leksandra i przewiduję, że ta zakorzeniona nie­
nawiść, którą mu na północy zaprzysięgli, osta­
tecznie go zgubi.

*) Jak wiadomo, istniał projekt związku 
małżeńskiego między księciem Aleksandrem a 
córką następcy tronu niemieckiego, która pod-

KORESPOEDENCYE
Poznań, 26 sierpnia.

Tutejsze polskie społeczeństwo , 
które z powodu szeregu wymierzonych prze­
ciw polonizmowi ustaw wyjątkowych, żyje 
od pewnego czasu w gorączkowym nastro­
ju, zostało w tych dniach zaniepokojone ar­
tykułami inspirowanych pism berlińskich, 
proponująeemi nowy podział W ielkiego Ks. 
Poznańskiego, w interesie spieszniejszej je ­
go germanizacyi. W edług tych propozycyj, 
dla łatwiejszego przeprowadzenia celów rzą­
dowych byłoby najwłaściwszem, zniesienie 
prowincyi poznańskiej i przyłączenie jednej 
je j części t. j .  obwodu regencyi bydgoskiej 
do Prus Zachodn ich , a poznańskiej do 
Szląska. Godnem jest uwagi, iż projekt po 
dobnego podziału znalazł nieprzychylne przy­
jęcie, nawet ze strony tutejszego głównego 
organu Niemców poznańskich. Oświadcza się 
on stanowczo przeciw myśli pism inspiro­
wanych i podnosi, iż pomijając już wielkie 
trudności, jakie mogłyby wyniknąć ze zmie­
nienia prowincyi poznańskiej, jako samo­
dzielnego ciała administracyjnego, krok ta­
ki spowodowałby niezawodnie ciężkie szko­
dy w stosunkach ekonomicznych prowincyi. 
W  każdym razie należy wymyślić lepsze 
środki dla zabezpieczenia Księstwa przed 
polsko-narodowemi wpływami, bo te, które 
proponuje inspirowana prasa berlińska, na­
leżą do zbyt skrajnych eksperymentów.

Komisya kolonizacyjna odbyła tu wczo­
raj pierwszą pełną naradę, w której wzięli 
udział wszyscy jej członkowie. Jak zape­
wniają, ułożono na niej plan kampanii i 
postanowiono przystąpić natychmiast do pra­
cy. Na początek rozporządza komisya kilko­
ma majątkami, które zamierza rozparcelo­
wać, zagospodarować i obsadzić wypróbo- 
wanemi siłami niemieckiemu Z  żalem głę­
bokim należy zapisać, iż coraz częściej 
zgłaszają się do rządu obywatele polscy o- 
fiarując mu na sprzedaż swoje włości, tak, 
iż według doniesienia pism oficyalnych, ko­
misya nie będzie się już ograniczała na za­
kupywaniu majątków w drodze przymuso­
wej licytacyi, ale zacznie nabywać ziemię 
z wolnej ręki. Tymczasem w tutejszej pra­
sie pojawiają się bezustannie głosy z pro- 
pozycyami dla stawienia czoła grożącemu 
niebezpieczeństwu, gdyż ogólnem jest zda­
nie, iż potrzeba koniecznie zbudzić się z a- 
patyi i uczynić cośkolwiek dla ratowania 
pozycyi. Dotychczas jednak wszystkie wnio­
ski i i. d. nie wyszły z poza sfery proje­
któw, a nawet należy się obawiać, czy ich 
urzeczywistnieniu nie staną na przeszko­
dzie niemożliwe do pokonania trudności.

Jako pierwszy wyraźniejszy objaw za­
biegów dla powstrzymania nacisku germa- 
nizacyjnego należy uważać zebranie najwy­
bitniejszych obywateli polskich, które od­
było się w tych dniach w Poznaniu. O ile 
wiadomo, nie powzięto żadnej stanowczej 
decyzyi, tylko przyjęto w zasadzie wniosek 
utworzenia na akcye towarzystwa dla naby­
wania zagrożonych licytacyą dóbr polskich,

Książę Aleksander, do wszystkich oznak, 
właściwych bohaterom , dołączył wielkie 
lekceważenie pieniędzy, ale także i szczo­
drobliwość a nawet rozrzutność. Zmarła 
cesarzowa rossyjska zapisała mu była dwa 
miliony rubli; jeden z tych milionów dano 
mu na instalacyę; od drugiego płacił dwór 
rossyjski wysokie procenta , równające się 
subwencyi; otóż w skutku swojego niezale­
żnego zachowania s i ę , książę Aleksander 
nietylko stracił łaskę, ale także i procent 
od owego miliona, gdyż cesarz Aleksan­
der III, po zeszłorocznych wypadkach , za­
wiesił wypłatę. Dlatego to książę Aleksan­
der powołał w zeszłym roku znanego z Ros- 
syi adwokata, i naradzał się z n i m , czyby 
nie można upomnąć się na drodze sądowej 
o zalegające sumy; podobno próbowano 
położyć areszt na fundusze dworu rossyj- 
skiego, złożone w banku angielskim. Ksią­
żęta Battenberscy, jak mnie zapewniają, 
mają jedynie po pięćset rubli rocznie z do­
mu. Książę jednak podczas swego panowa­
nia okazywał się zawsze skłonnym do po­
pierania wszystkiego, co mogło się przy­
czynić do sławy Bułgaryi. Podobno wezwał 
on ponownie naszego artystę, p. Piotrow­
skiego , który w tak zajmujący sposób opi­
sał swój pobyt w obozie bułgarskim pod­
czas ostatniej wojny, a tak znakomicie illu- 
strował w krajowych i zagranicznych dzien­
nikach jej epizody swoim pełnym talentu 
ołówkiem, a to , aby już w większych roz­
miarach uwiecznił na płótnie dzieje, pełnej 
dla księcia chwały wojny bułgarsko-serb- 
skiej. Pan Piotrowski ma się też obecnie 
znajdować w Bułgaryi, lecz na pewne twier­
dzić tego nie mogę.

26 sierpnia. O

czas kampanii serbskiej zwykła była wieńczyć 
laurem portret ks. Bułgarskiego.

przyczem jednak nie zatajono obawy, czy 
wobec olbrzymiego kapitału, jaki zaofiaro­
wało państwo na cele kolonizaeyjne, społe­
czeństwo polskie zdoła złożyć tyle, aby 
przynajmniej w skromnych rozmiarach mo­
żna paraliżować działalność komisyi osa­
dniczej.

Rozpisany na 28 b. m. wybór uzupeł­
niający do sejmu pruskiego w okręgu byd­
goskim nie przyniósł dodatniego rezultatu. 
Na 11.666 głosujących kandydat polski dr. 
Komierowski otrzymał 8912 głosów, reszta 
głosów padła na kilku kandydatów niemie­
ckich, a rozstrzeliły się one w ten sposób, 
iż p Komierowski otrzymał po p. Hahnit, 
radcy trybunału administracyjnego, najwię­
cej głosów. Skutkiem tego nastąpi dnia 10 
września ściślejszy wybór pomiędzy tymi 
oboma kandydatami. Widoki zwycięstwa 
kandydata polskiego są bardzo słabe, albo­
wiem zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż 
przy ponownym wyborze wyborcy niem iec­
cy połączą się i oddadzą swoje wota na p. 
Hahna. Obecnie oddano 570 głosów pol­
skich mniej, niż przy wyborach w r. 1884, 
kiedy to dzięki kompromisowi powiodło się 
przeprowadzić kandydaturę p. Koczorow­
skiego i zebrać na niego 5874 głosów. Te­
raz zaś wobec panującego naprężenia o kom­
promisie nie może być mowy.

W  tych dniach ukazała się statystyka 
miasta Poznania sporządzona na. podstawie 
ostatniego spisu ludności. Poznań liczy 
37.957 katolików, 23.948 ewangielików, i 
6719 żydów, ogółem bez wojska 61.596 sta­
łej ludności. Pomiędzy ludnością katolicką 
i żydowską przeważa płeć żeńska, (nato­
miast pomiędzy protestantami jest o 878 
osób płci męskiej więcej, niż żeńskiej. Cho­
ciaż byśmy odliczyli na ludność katolicką 
okrągło 3000 Niemców, to i tak cyfra lud­
ności polskiej wynosiłaby co najmniej 34.000 
głów.

Rewolucja w Bułgarj i.
Wczoraj po zamknięciu Gazety otrzy­

maliśmy następujące depesze :
W i e d e ń ,  27 sierpnia. Polit. Corr. 

donosi, żew Ś liw nie odbył się meeting, na 
który przybyło 10 tysięcy osób. Uchwalono 
dotrzymać wierności Aleksandrowi i uwia­
domić o tem posłów zagranicznych w Bu­
kareszcie. Na meetingu w Kazanłyku uchwa­
lono prosić cara o życzliwość dla Bułgarów. 
Na to otrzymano z Petersburga odpowiedź 
tej treśc i: Bułgarzy mogą liczyć na tę ży­
czliw ość, jeżeli utrzymają w krajii porzą­
dek, w ezem ich będą wspierać agenci ros- 
syjscy. —  W Sofii i w całym kraju panuje 
zupełny spokój.

Ż Bukaresztu donoszą do Polit. Corr, 
iż wojskowe osobistości, które brały udział 
w spisku przeciw ks. Aleksandrowi, a mia­
nowicie pułkownik Kisiałow i kapitanowie 
Dimitriew i Benderew umknęli i ścigani 
są w skutek rozkazu obecnego szefa gabine­
tu Panowa. — Pominąwszy Rumelię wscho­
dnią, urządziły manifestacyę na rzecz księ­
cia następujące miasta: Trno, Sistowo, Ga- 
browo, Plewna, Tirnowo, Nikopoli, Widdyń, 
Ruszczuk, Silistria, Rasgrad, Warna i Szum­
ią. Uznanie nowego rządu nastąpiło zdaje 
się przez cały kraj. —  Z  wyjątkiem Sofii, 
gdzie z a s z ł y  w a l k i  na  u l i c a c h ,  prze­
szła kontrrewolucya bez krwawych ofiar i 
panuje obecnie wszędzie pokój.

Dla charakterystyki sposobu, w jaki 
podczas ostatnich wypadków odcięto ko- 
munikacyę Bułgaryi z zagranicą i na od­
wrót, przytacza Pol. Corr. to, co opowia- 
pają w dyplomatycznych kołach wiedeń­
skich : Wiedeński urząd spraw zagranicznych 
przez cały czas aż do dnia dzisiejszego (t. 
j. do 26 b. m.), nie otrzymał z Sofii ani 
piśmiennych, ani telegraficznych raportów, 
a również nie udało mu się przesłać ża­
dnych komunikatów do Bułgaryi. W  tem 
samem położeniu zajdowały się gabinety 
w Londynie i B erlinie, choćby nawet prawdzi- 
wern było, iż jedynemu posłańcowi nie­
mieckiej agencyi w Sofii udało się przejść 
granicę. Szczęśliwszym był agent francuski, 
który bądź to wskutek faworyzowania ze 
strony rządu rewolucyjnego, bądź też w 
inny sposób, m ógł wysłać kilka depesz do 
swego rządu. Żadnych przeszkód w komu­
nikowaniu wiadomości nie stawiano tylko 
rossyjskiemu rządowi i jego reprezentanto­
wi w Sofii.

P e t e r s b u r g ,  27 sierpnia. Journal 
de St. Petersbourg porusza kwestyę, czy re- 
gencya bułgarska może być trwałą i czy 
będzie umiała utrzymać pokój i zdobyć dla 
swych decyzyj szacunek w armii. W  inte­
resie kraju, zagrożonego przez anarchię i 
wydanego na łup wszelkim niepokojom i 
niepewnościom, spodziewać się należy, że 
nie zabraknie Bułgaryi opieki Mocarstw, 
do której ministerstwo właśnie się odwo­
łuje. Kraj ten powinien jednak stać się te­
go godnym, utrzymując przynajmniej ma- 
teryalny porządek, dopóki nie zapadnie po­
stanowienie o jego losie.

Powołując się dalej na to, że niemiec­
kie a nawet wiedeńskie dzienniki nie tają,

iż usunięcie ks. Aleksandra było wskazane 
i że pozwala ze spokojniejszym umysłe m 
ocenić stosunki na Wschodzie, pisze powy­
żej przytoczony org an : Zapatrywania te są 
podyktowanem przekonaniem, że trzy Cesar­
stwa teraz więcej niż kiedykolwiek jedn o­
myślnie utrzymają pokój, a wypadkom w 
krajach naddunajskich zachowają ich lokal­
ny charakter.

Zjazd we Franzensbadzie wzmocni 
tylko to zaufanie i będzie nowym objawem, 
że Rządy cesarskie postanowiły akcyę swą 
prowadzić w porozumieniu i nie dać się 
porwać wypadkom, ale je  raczej w intere­
sie powszechnego pokoju opanować.

L o n d y n ,  27 sierpnia. Prawie cała 
prasa przemawia za pewrotem księcia do 
Bułgaryi. W  Izbie gmin odparł Fergusson 
zarzut Tannera, iż przy zamieszkach buł­
garskich jedno z państw naruszyło traktat 
berliński.

K o n s t a n t y n o p o l ,  27 sierpnia. Na 
okólnik W. Porty z 23 b. m. odpowiedziały 
Mocarstwa, że zanim dadzą stanowczą od­
powiedź muszą zaczekać na dokładne wia­
domości z Bułgaryi.

Opis wypadków z d. 21 b. m.

Pester Lloyd otrzymał pierwszy auten­
tyczny opis wypadków z 21 b m , przesłany 
mu przez naocznego świadka: „W  nocy z 
piątku na sobotę znajdowałem się w towa­
rzystwie męskiem i około 2 godziny po 
północy powracaliśmy do domu. Droga pro­
wadziła koło pałacu księcia Kiedyśmy się 
zbliżali do pałacu, usłyszeliśmy nagle kro­
ki maszerujących żołnierzy; po chwili dał 
się słyszeć łoskot na strażnicy pałacu i o- 
kropny, wstrząsający krzyk trwogi, wzywa­
jący ratunku, przerwał ciszę poranku. Po­
tem nastała cisza —  śmiertelna cisza. Kilku 
żołnierzy ze straży, którzy chcieli stawiać 
opór, zamordowano. Inni ulękli się i uspo­
koili. Batalion z Kiistendil i dwie kompanie 
wychowańców szkoły junkrów uskuteczniły 
napad i zajęły wszystkie przystępy do pa­
łacu. Była to wtedy cała załoga Sofii —  
wszystkie bowiem inne wojska były osta- 
tniemi dniami przeniesione do Sliwnicy, 
częścią dla większych ćwiczeń, częścią zaś 
dla ostrożności z powodu zbrojenia się Ser­
bii. Okazało się później, że już od tygodnia 
przesyłano rządowi bułgarskiemu systema­
tycznie fałszywe sprawozdania tej treści, że 
Serbia potajemnie się zbroi i zamierza wy­
konać niespodziany napad. To ciągłe podej- 
rzywanie Serbii doprowadziło zwolenników 
Z-tnkowado pożądanego celu : stolica bułgar- 
skazostała ogołocona z wojska a pozostał tylko 
ów jeden batalion, którego komendant Gruew, 
młody ambitny oficer, był w porozumieniu 
z Zankowem i metropolitą Klementem.

„Podczas gdy wszystkie wejścia i scho­
dy pałacu zostały obsadzone, zbudził się 
jeden z urzędników dworu, który spał w 
parterze. Ten zaledwie rzucił okiem na 
dziedziniec, pojął od razu sytuacyę. Trzeba 
dodać, że książę w piątek rano otrzymał 
bezimienny list, który go ostrzegał i za­
wiadamiał o spisku. Książę, którego odwa­
ga jest znana, śmiał się z tej groźby, od­
czytał ją swoim zaufanym i swemuj bratu 
i wrzucił list do kosza. Urzędnik ów wpadł 
do księcia Franciszka Józefa. Ten wyszedł 
na dziedziniec naprzeciw spiskowcom. Po­
wstała gwałtowna sprzeczka, prowadzona tak 
głośno, że ks. Aleksander się przebudził i 
po kilku minutach, do połowy ubrany zeszedł 
na dziedziniec i stanął przy bracie. „Co tu 
się dzieje?" —  zapytał. Postać księcia, na­
kazująca posłuch i jego spokój zrobiły wra­
żenie na spiskowcach, którzy mimowoli skło­
nili się i przy pojawieniu się księcia za­
milkli. Gruew, który z dwcma oficerami 
stał na przodzie, zabrał głos i w spokoj­
nym tonie wyłożył księciu, że „dobro Buł­
garyi wymaga jego abdykacyi". Książę krót­
ko odmówił, nie wdając się w rozmowę ze 
spiskowcami. Gruew zaczął nalegać, wska­
zał przez okno na wojsko, stojące przed pa­
łacem i rzekł: „Cała armia domaga się 
gwałtownie abdykacyi księcia i opieki cara 
wszech Rossyi, którego książę tak ciężko o- 
braził". Widok ustawionego na dole wojska, 
tej pełnej nadziei wojskowej młodzieży 
Bułgaryi, która pierwsze kroki w życiu po­
czyna od zdrady swego wodza, który oso­
biście stworzył i urządził zakład dla jej 
kształcenia —  wywarł na księciu przygnę­
biające wrażenie. Oparłszy czoło o szybę, 
patrzał przez chwilę na żołnierzy, poczem 
zwrócił się i rzekł sucho:

„Dobrze — ułóżcie akt abdykacyi, ja 
go podpiszę. Jeżeli moje wojska mnie opu­
szczają , oficerowie i żo łn ierze, których do 
zwycięztw prowadziłem — nie mam dalej 
nic w tym kraju do czynienia. Piszcie, co 
chcecie, ale prędko 1“

Poczem opuścił książę westybul, w któ­
rym się ta scena odbyw ała, i wyszedł na 
piętro, do sypialni, aby się ubrać. Spiskow­
cy przygotowali już przedtem akt abdyka­
cyi, poszli więc zaraz za księciem, nie spu­
szczając go z oka, i w pokoju dali mu go 
do podpisu. Książę milcząco akt przeczytał 
i pewną ręką podpisał: „Aleksander. Boże 
chroń Bułgaryę". Poczem sprzysiężeni usil- 
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nie nalegali na księcia, aby natychmiast 
wyjeżdżaj. Oświadczył więc do tego goto­
wość, żądał jednali, ażeby podróż mógł od­
być w towarzystwie swego brata, ks. Fran­
ciszka Józefa.

Zezwolono wprawdzie na to, jednak 
pod warunkiem, że brat księcia pojedzie 
za nim w drugim powozie, również, iż nikt 
z orszaku księcia nie śmie się przyłączyć 
do odjeżdżających. W  ogóle obchodzono się 
z księciem grzecznie, tylko sprzysiężeni nie 
dawali mu już tytułu: „W ysokość11, lecz
po prostu: „kniaź*. Książę uzupełniwszy 
swoją garderobę, poszedł w towarzystwie 
szpaleru żołn ierzy, Gruewa i dwóch ofice­
rów do ministerstwa wojny, odległego mniej 
więcej o 150 kroków w bok od pałacu, do­
kąd także przyprowadzono później księcia 
Franciszka Józefa. Tymczasem zajechały 
dwa pow ozy, w których zajęli miejsce ks. 
Aleksander i ks. Franciszek Józef, każdy 
w towarzystwie dwóch oficerów i jednego 
uzbrojonego żołnierza na koźle. Kilku ka- 
walerzystów rozpoczęło i zamknęło pochód. 
Była godzina Vs4 ran o , kiedy oba powozy 
wyruszyły w drogę w kierunku przesmyku 
Berkowicy i Giaci. Zanim powozy odjecha­
ły, rzekł książę do Gruewa: „Nie mam 
przy sobie żadnych p ieniędzy, pozwól pan, 
aby przyszedł pan Menges*. Menges, Nie­
miec i wypróbowany mąż zaufania księcia, 
zawiadywał jego prywatną kasą. Sprzysię- 
żonym chodziło jednak przedewszystkiem 
o to, aby księcia jak najrychlej wyprowa­
dzić z miasta. W skutek tego nie chcieli 
żadną miarą zezwolić na spotkanie się 
z jakąkolwiek osobą jego  orszaku. Dlatego 
odpowiedział Gruew, że sam się już posta- 

o to, ażeby Menges wysłał pieniądzera
księciu do Lom Palanki, co też rzeczywi 
ście tego samego dnia nastąpiło. Po wy- 
jeździe księcia udali się sprzysiężeni do 
metropolity Klementa, którego razem z Zan- 
kowem uważać należy jako duszę całego 
ruchu rewolucyjnego.

Tymczasem rozwiązano cały batalion 
w mniejsze oddziały straży, które zajęły pu­
bliczne gmachy i te domy, w których mie­
szkali dystyngowani obcy i więcej znani po­
plecznicy Karawełowa. Nie wypuszczono z

jego charakter nie pozwalają nam przypu­
szczać, by książę podpisał abdykacyę. Do­
póki nie zobaczymy jego własnoręcznego 
podpisu, dopóty dochowamy mu wierności. 
Zatelegrafuj pan o tem do Sofii w imieniu 
załogi widdyńskiej.* W  chwili wybuchu re- 
wolucyi był W iddyń na parę miesięcy za- 
prowiantowany; na okopach fortecznych 
znajdowało się 50 dział.“

Dzienniki zamieszczają następującą de­
peszę z Kalafatu pod d. 25 sierpnia: W  po­
niedziałek przywieziono księcia wraz z jego  
bratem Franciszkiem Józefem do Rahowy 
nad Dunajem. W  pół godziny potem nad­
płynęła z Lom Palanki łódź, na którą obaj 
książęta wsiedli. Na żądanie księcia skiero­
wano zrazu statek w górę rzeki. Następnie 
zmieniono kierunek i puszczono się z wo­
dą. Utrzymują, że z brzegu widziano księ­
cia, jedzącego na pokładzie chleb i wino­
grona. Na statku miano ofiarować księciu 
3-000 napoleondorów, jako rodzaj wynagro­
dzenia. Książę nie przyjął oczywiście podo­
bnej propozycyi.

Z  Belgradu donoszą: Gdy król Milan 
otrzymał dokładną relacyę o wypadkach 
bułgarskich, miał zaw ołać: „ Jestto perfidya, 
jakiej się nigdzie w Europie nie dopuszczo­
no. W  takich chwilach zapomina się o ca­
łej przeszłości. Gdybym wiedział, gdzie się 
znajduje ks. Aleksander, tobym wszystko 
uczynił, aby mu przyjść z pomocą.*

Komunikat „Fremdenblattu* o wypad­
kach w Bułgary i.

Wiedeński Fremdenblatt pisze na czele: 
Sposób, w jaki sobie postąpili sprzysiężeni 
z księciem Aleksandrem, wywołał w całej 
przyzwoitej prasie europejskiej odrazę i o- 
burzenie, a zarazem ściągnął na siebie ostre 
potępienie; tem szczególniejszą jest więc 
rzeczą, że te same dzienniki, które zdradę 
i perfidyę Zankowa i towarzyszy piętnują, 
nie wzdrygają się przed insynuacyą, jakoby 
gabinety, które w polityce zagranicznej 
przedewszystkiem zasadę monarchiczną i 
konserwatywną reprezentują, miały wiedzieć 
o uknutym spisku, a nawet wyrażają otwar­
cie, że tak jest niezawodnie. Wystarczy 
zapewne proste zwrócenie uwagi na niedo-

tych domów nikogo, nawet sług i nie przy- j rzeczność takich konjunktur, które po części 
puszczano nikogo do środka. Równocześnie * j bez zj 6g 0 zamiaru czyniono, aby je  pojąć 
przebiegały patrole ulicami i spędzały wszy- ; j poznać zarazem, jaki zamęt zapanował w 
stkich, kogo napotkano na ulicy, do cerkwi, j pojęciach.
Przed godziną 5tą z rana odprawił metro-
polita solenne nabożeństwo, przyczem od- I w łosy  prasy ,
dział wojska ustawiony przed świątynią, da- j O zapatrywaniach rządu angielskiego 
wał salwy, które rozbudziły inteligentniej-; podaje Folitische Correspondens w relacyi 
szą publiczność. Łatwo zrozumieć zdumie- i z Londynu następujące szczegóły : Wiado­
me, jakie zapanowało, gdy się dowiedziano, | mość o wybuchu rew olucji w Bułgaryi by- 
iż książę abdykował i już wyjechał, i że u- j ła  dla londyńskiego ministerstwa spraw za-
tworzył się nowy rząd. Tymczasem zebrały 
się przed konsulatem rossyjskim tłumy pu­
bliczności. Na balkonie stali Bogdanow, za­
rządzający konsulatem rossyjskim , po pra­
wej stronie metropolita Klement, po lewej 
Zankow. W tyle za nimi był Gruew. Me­
tropolita podnosząc oba ramiona do góry, 
r z e k ł, iż chce pobłogosławić. W tej chwili 
lud rzucił się na kolana, aby otrzymać du­
chowne błogosławieństwo. —  Agitatorowie 
krzyczeli: hurra 1 i błagali Bogdanowa o 
pomoc, którą im tenże w imieniu cara przy­
rzekł.

Rumuński dziennik Tclcgraful otrzy­
mał z R u s z c z u k u  następujący opis wy-
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granicznych prawdziwą niespodzianką. Ża­
den z członków gabinetu nie przeczuwał 
nawet, ani się nie domyślał rzeczy, które 
się przygotowywały w Sofii. W sferach nie­
politycznych wyrażają przekonanie, że re- 
wolucya bułgarska przyszła do skutku za 
cichem przyzwoleniem Austro-Węgier, Nie­
miec i Rossyi i że skutkiem tego stworzo­
no fakt dokonany, którym zmniejszono nie­
bezpieczeństwo sytuaeyi. Natomiast w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych mniemają, 
że wypadek w Bułgaryi był dla Wiednia i 
Berlina taką samą niespodzianką, jak dla 
Londynu. Sądzą, że prawdopodobnie gabi­
net rossyjski w iedział, iż zaprzyjaźnione

padków w Bułgaryi: „W  sobotę rano na- | gabinety cesarskie z kwestyi utrzymania na 
deszła do Ruszczuku wiadomość o detroni- | tronie bułgarskim księcia Aleksandra robić

" ' • nie będą conditio sine qua non , ale co do
dalszych następstw obydwa Mocarstwa ce­
sarskie nie miały zgoła żadnego udziału

zacyi. Sekretarz tamtejszej prefektury, p.
Czerwiniakow, zwołał w nieobecności pre­
fekta Markowa, wszystkie wybitne osoby, 
które podejrzy wał o nieprzyjazne dla Ros­
syi usposobienie i zapytał je , czy się zga­
dzają na nowy porządek rzeczy. Prawie 
wszyscy powołani, a między nimi były se­
kretarz księcia, Zacharyasz Stojanow, um­
knęli wkrótce potem z Ruszczuku do Giur- 
gewa, gdzie się przez parę dni zatrzymali.
Równocześnie udał się porucznik okrętowy 
Kissimow, na okręt „Gołubczyk* i wręczył 
kapitanowi Łódzkiemu rozkaz rządu rewo­
lucyjnego, wzywający go do poddania się 
nowej władzy. Kapitan m e przyjął jednak 
rozkazu i schronił się wraz ze swym adju- 
tantem purucznikiem Blanc, także do Giur- 
gewa. Usiłowano takżo pozyskać pułkowni­
ka Fiłowa, komendanta brygady. Major Gru- 
jew  wysłał z Sofiii do Ruszczuku rozkaz, 
ażeby brygada Filowa zaprzysięgła wierność 
nowemu rządowi. Rozkaz ten wręczył Fiło- 
wowi major Bliskow. Fiłow kazał wojsku 
wystąpić przed prefekturę i tam na jego 
komendę wykonano przysięgę. Tej samej 
godziny wyciągnięto kordon wojskowy do 
najbliższych stacyj okrętowych na Dunaju 
i nie wypuszczono nikogo z wyjątkiem naj­
wybitniejszych przeciwników Ros&yi, któ­
rych nazwiska spisano na osobnej liście.
Zupełnie inaczej zachowała się załoga w 
W id  d y n  i u; składa się ona obecnie z bry­
gady piechoty pod wodzą pułkownika Lu- 
bomskiego i z kompanii saperów pod do­
wództwem kapitana Usumowa. Obaj ci ofi­
cerowie są duszą i ciałem oddani księciu.
Gdy prefekt Widdynia zawezwał pułkowni­
ka do złożenia przysięgi, odpowiedział Lu- 
bomski: „W aleczność księcia Aleksandra i

„Giweta Lwowska* % dnia 28 sierpnia 188&

Lord Salisbury w roku przeszłym z okazyi 
wypadków filipopolskich otwarcia objawił 
życzenie, ażeby stało się zadość woli naro­
du bułgarskiego, i jeżeli nowy rząd w Sofii 
nie spotka się z protestem kraju, lord Sa­
lisbury popierać go jest gotów równie szcze­
rze, jak przed rokiem ruch unionistowski. 
Ubolewają głęboko nad detronizacyą księ­
cia Aleksandra, ale Anglia jako państwo 
konstytucyjne, nie mogła występować do 
walki z życzeniami ludu bułgarskiego. Gdy­
by rewolucya bułgarska miała powodzenie, 
to wywnioskowano by ztąd, że Bułgarya nie 
życzy sobie nadal zostawać pod panowaniem 
księcia Aleksandra. Jeżeli zaś rewolucya się 
nie utrzym a, to oczywiście przyjąć będzie 
potrzeba wniosek sprzeczny z powyższym.

Daily News poczytuje wiadomości 
w Bułgaryi za wypadki nader poważne i 
zawierające w swojem łonie niepomyślne 
wróżby, ale zarazem dodaje, że żadne mo­
carstwo nie przystępuje z większą bezinte­
resownością i bezstronnością do rozważenia 
kwestyj bułgarskich, jak właśnie Anglia. 
Turcya zażądała już opinii Mocarstw co do 
wypadków bułgarskich. Książę Aleksander 
jest nominalnie lennikiem Turcyi, gdyby 
więc udowodniono, że obalenia jego doko­
nano skutkiem wmięszania się obcego pań­
stwa a bez przyzwolenia T u rcy i, w takim 
razie musiałaby powstać groźna międzyna­
rodowa trudność.

Pall JUall Gaeette kończy swój obszer­
ny artykuł o polityce Anglii następującą 
uwagą: „Naszą polityką nie jest rozsiewa­
nie waśni pomiędzy sąsiedniemi Mocar­

stwami; naszem zadaniem, tak jak księcia 
Bismarcka, jest, doprowadzić pomiędzy nie­
mi do porozumienia. Gdyby rezultatem 
obecnego zamachu stanu miało być skło­
nienie Mocarstw do tego, żeby określiły 
granicę, do której wpływ ich ma sięgać, 
w takim razie zrobionoby w istocie postęp 
w tej mierze, że ogólna konflagracya na 
Wschodzie zostałaby odroczoną do dnia 
nieoznaczonego*.

Organ sfer decydujących St. James 
Gazette pisze:

„Należy do Turcyi zrobić krok pierw­
szy i bez wątpienia musiał już lord Iddes- 
leigh doradzić Porcie, ażeby zastrzegła swoje 
zwierzchnicze prawa do Rumelii. W  rze­
czywistości jednak rozstrzygnięcie spoczywa 
w rękach księcia Bismarcka. Jeżeli kanclerz 
był w istocie wtajemniczony w plany ros- 
syjskłe, w takim razie bardzo trudno po­
wiedzieć, co Anglia zdziałać może w tak 
niebezpiecznej i pełnej gróźb kombinacyi*.

Daily Chronicie uderza bezwzględnie 
na politykę gabinetu petersburskiego i mnie­
ma, że z innej strony nie groziło n iepoko­
jow i Europy.

=  Najjaśniejszy Pan raozył najmi- 
łościwiej udzielić z prywa:nej Swej szkatuły 
gminie Dobromil, w powiecie tejże nazwy, na 
restauraoyę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł.

—  Przygotowania na przyjęcie 
Najj. Pana w Gródku i Lubieniu są już pra­
wie na ukończeniu. Dworzec w Gródku został 
odnowiony i będzie odpowiednio udekorowany.
Przy wjeździe do Gródka budują bramę tryum­
falną, a mieszkańcy miasteczka z gorączkowym 
pospiechem przyozdabiają i przyprowadzają do 
porządku domy wzdłuż ulioy, którą będzie prze­
jeżdżał wraz z orszakiem Jego Ces. Mość. Droga 
z Gródka do Lubienia znajduje się w wzoro­
wym porządku. Pałac w Lubieniu, położony 
wśród uroczego parku, został prawie całkowi­
cie odnowiony. Malarze, dekoratorowie i tapice­
rzy pracują bez wytchnienia, a w tych dniach 
komnaty, w któryoh zamieszka Najj. Pan i Najd.
Cesarzewicz zostaną postawione całkowicie w 
stanie, odpowiadającym swojemu przeznaczeniu.
Kuchnia dworska i inne przybory, dla których 
przewiezienia z dworca kolejowego zarekwiro­
wano około 40 podwód, znajdują się już od dni 
kilku w Lubieniu. Mieszkania i hotele w Lu­
bieniu, zajmowane przez osoby przebywające 
tam na kuracyi zostaną opióźnione zupełnie 
z dniem 1 września i oddane d<> dyspozyeyi 
urzędu kwatermistrzewskiego.

— S zk o ła  p rzem y słow o -h a n d low a  
m iejska. Z dniem 5 września 1886 i nastę­
pnych dni otwartą zostanie szkoła przemysłowo- 
handlowa w gmachu ratuszowym. Szkoła prze­
mysłowo-handlowa składa się: z oddziału ogól­
nego dwu-klasowego i z czterech oddziałów specy- 
alnych to jest: a) oddziału budownictwa, b) me­
chaniki, c) chemii i d) oddziału handlowego. Do 
kłusy pierwszej oddziału ogoinego mogą być przy­
jęci uozniowie: 1) którzy ukończyli z dobrym po­
stępem czwartą klasę szkoły ludowej, 2) którzy 
przy egzaminie wstępnym okażą dostateezne 
przygotowanie. Do klasy drugiej oddziału ogól­
nego zapisać się mogą uozniowie, którzy w ubie­
głym roku szkolnym z dobrym postępem ukoń­
czyli pierwszą klasę w szkole przemysłowej 
miejskiej, lub pierwszą klasę szkoły średniej.
Do oddziałów speeyalnych mogą być przyjęci 
uczniowie, którzy: a) z dobrym postępem ukoń­
czyli w ubiegłym roku szkolnym drugą klasę 
w szkole przemysłowej miejskiej, b) dwie klasy 
szkoły średniej, c) którzy przy egzaminie wstę­
pnym okażą dostateczne przygotowanie Nauka 
w oddziale ogólnym i w oddziałach speeyalnych 
odbywać się będzie w niedzielę i święta w go­
dzinach porannych, a w dni powszednie w go­
dzinach wieczornych. Zapisy i egzamina odby­
wać się będą dnia 1, 2 i 8 września od go­
dziny 6 do 9 wieczorem, a następnie w nie­
dziele i święta od godziny 9 do 1 przed połu­
dniem, w kaneelaryi dyrekcyi na III piętrze 
gmachu ratuszowego (strona północna). Nauka 
odbywa się przez 10 godzin tygodniowo ; roz 
Kład nauk i podział godzin podany będzie do 
wiadomości uczniów. Nauka jest bezpłatną.

— TVpisy uczenie w nowoutworzonej 
szkole żeńskiej cztero-klasowej im. Piramowicza 
umieszczonej w gmachu Skarbkowskiru, przy 
ulicy Teatralnej, odbędą się dnia 30 i 31 sier­
pnia od godziny 8 do 12 przed południem i od 
godziny 3 do 5 po południu.

— W p isy  uczniów do szkoły skrzyp­
cowej M. Tyberga, rozpoczynają się z dniem 29 
b. m. Początek kursu 1 września.

—  Na n ieu sta jącą  w ystaw ę zjedno­
czonego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
(przy placu Św. Ducha 1. 10), nadesłali swoje 
najnowsze prace panowie artyści malarze: Lep­
szy Edward „Wdowi grosz*, obraz olejny.
Sznarbach „Turczynka*, obraz olejny*. Kę­
dzierski A. „Na jarmarku*, obraz olejny. Ra­
dziejowski „Widzenie*, obraz olejny. Sochar
Wacław „W  łaźni*, obraz olejny. Trepka Józef 
„Memento rnori*, obraz olejny.

=  Więzień tutejszego c. k. zakładu
dla mężczyzn, Karol Wmdisz, który j prowad.zony bezzwłooznie

na mocy wyroku tutejszego sądu krajowego kar­
nego z dnia 12 maja 1884, odsiadywał za 
zbrodnię gwałtu publicznego, karę 7-letniego 
ciężkiego więzienia, a zbiegł z więzienia w no­
cy na 22 maja z. r. przez wyłamanie muru, 
został przez o. k. komisaryat policyi w Icka- 
naoh, w przejeździe przez granioę do Mołdawii 
przytrzymnny, i do wyż wspomnionego zakładu 
napowrót odstawiony.

—  Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 28 b m., według spo­
strzeżeń stacyi o. k. szkoły politechnicznej. —  
Wiatr o niepewnym kierunku, niebo przeważnie 
czyste, średnia temperatura dnia około 20°C , 
powietrze miernie wilgotne, pogodnie.

§ R u eli te legra ficzn y . Na liniach ga­
licyjskich w przeciągu miesiąca lipca 1886 
roku nadano depesz, a mianowicie: rządowych 
bezpłatnych 5, w służbie telegrafu 989, zapła­
conych rządowych i prywatnych 44.381. Nade 
szło depesz,^anowicie : rządowych bezpłatnych 
5, w służbie telegrafu i kursa giełdy wiedeń­
skiej 6.743, zapłaconych rządowych i prywa­
tnych 46.408. Przetelegrafcwano 149.240 de­
pesz. Przeszło zatem przez linie galicyjskie de­
pesz 247.771. Za nadane depesze wpłynęło do 
kas 26.909 zł.

=  Pożar zniszczył tej nocy do szczętu 
dom, służący za przytulisko dla robotników ce- 
gielńianych w Snopkowie, pod L 41, własność 
p. Maryi Karłowiczowej. Szkoda nie była za­
bezpieczoną.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
złoty zegarek, remontoir, kryty, fabryki Mer- 
mod Freres nr. 2.456, wartości 80 zł., wraz 
z łańcuszkiem złotym o 8 ogniwkach, z wisior­
kiem z bronzu, wartości 30 zł., i pantofelek, 
w którym ten zegarek wisiał na ścianie; zega­
rek srebrny remontoir z mechanizmem niklo­
wym, z pozłacanemi brzegami wartości 25 zł. 
Zgubiono pugilares z kwotą 140 zł., na ulicy 
Piekarskiej; sznurek francuskich korali, warto­
ści 15 zł.; zastawniczą kartkę banku ruskiego 
1. 10.596 na złote kolczyki i dwa pierścionki 
za 2 zł., dnia 15 kwietnia b. r. zastawione.—  
Znaleziono kartkę zastawniczą banku hipote­
cznego z dnia 26 b. m. 1. 19.762 na złoty 
zegarek, za 25 zł. zastawiony; dokumenta Ja- 
kóba Schrenzla. — Zaginął pies legawy, maści 
żółtej, utykający na prawą nogę, z marką, z Tar­
nowa Właściciel tegoż mieszka chwilowo pod 
1. 28 w Rynku, I piętro.

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że znajduje się w tamtejszym depozy­
cie kwota 6 zł. 61 ct., ze sprzedaży 2 kożu­
chów, z jakiejś kradzieży pochodzących, u Wa­
syla Worobca zakwestyonowanych, tudzież zna­
leziona kwota 16 zł., do zwrócenia właścicie­
lowi, dotąd niewiadomemu.

—  "W yścigi w o jsk ow e . W Drohojowie, 
pod Przemyślem, odbyły się d. 22 b. m. wy­
ścigi oficerów pułku ułanów nr. 3. Pułk ten 
stacyonowanym jest w Łańcucie, a urządził 
wyścigi tak, iż wzięli w nich udział i podo­
ficerowie oraz żołnierze pułku, by uzdolnienie 
w jeździe całego pułku poznać można było. 
Trybunę urządzono gustownie, a na miejscu 
wyścigów pojawiły się liczne ekwipaże obywa­
telstwa okolicznego. Cała orkiestra przemyskie­
go pułku piechoty przygiywała w ozasie wy­
ścigów. Sędziami byli: generał-major Schivetz, 
pułkownik bar. Mertens, podpułkownik Tille- 
mann, major Meixner. Pierwszy bieg stanowiła 
produkoya podoficerów w szkole jazdy. Pierw­
szą nagrodę wziął wachmistrz Pukacz z 4 
szwadronu, drugą wachmistrz Wojtowicz z 1 
szwadronu, trzecią kapral Lewczuk z pierw­
szego szwadronu. W biegu Steeple chase (2.400 
metrów) o nagrodę honorową sztabowych ofi­
cerów pułku dla pierwszego jeźdźca i nagrodę 
honorową korpusu oficerów pułku dla drugiego 
jeźdźca (na koniach służbowych), pierwszy był 
u mety kadet hr. Firmian na gniadej klaczy 
pełnoletniej półerwi „Ksite,* drugi podporucz­
nik hr Łoś na „Allegro.*

W biegu żołnierzy na odległość 2.400 
metr. pierwszą nagrodę wziął szeregowiec z 1-go 
szwadronu, drugą szeregowiec z 2 szwadronu, 
trzecią z 5 szwadronu. W  następnym biegu o- 
ficerów Steeple-chase na odległość 2.800 pierw­
szą nagrodę stanowił dar generała-majora Scbi- 
Yetza, drugą dar honorowy. Bieg na koniach 
własnych, pełnej krwi. Pierwszym był porucz­
nik Yescovi na klaczy „Leda,“ drugim porucz­
nik hr. Heussenstamm na koniu „Deutscher 
Michel.*

W dalszym wyścigu podoficerów pierwszą 
nagrodę wziął 6 szwadron, drugą 1 6zwadron, 
trzecią 6 szwadron. Ostatni bieg Steeple chase 
dla oficerów. Przeszkody nieprzenoszące metra 
na wzwyż a 3 metry wszerz. Pierwsza nagroda, 
ofiarowana przez pułkownika br. MertenBa, druga, 
ofiarowana przez porucznika hr. Ledócbowskiego, 
trzecia pr?;ez korpus oficerów. Pierwszy przybył do 
mety pornoznik hr. Heussenstamm na koniu 
„Sonette* kadeta Strzygowskiego, drugi porucz­
nik Serda na klaczy „Mia“ , trzeci kadet Strzy- 
gowski na „Khedivie“ . W ciągu wyścigów, 
mianowicie w ostatnim biegu, spadł z konia 
porucznik hr. Witold Łoś i niestety potłukł się 
ciężko.

—  Fatalne podobieństwo. Kilka dni 
temu zaaresztowany został w Wittenberdze pe­
wien młody człowiek, podejrzany o tożsamość 
osoby % Kellerem, mordercą trojga osób. Przy-

przed sędziego śled-



czego zaaresztowany rychło wylegitymował się 
jako szewc Griittner z Goldberga na Szląskru, 
w następstwie czego został zaraz uwolniony. 
Griittner w czasie swego aresztowania i śledz­
twa zachowywał się tak, jakby mu procedura 
ta była czemś zupełnie powszedniem i nie dziw, 
gdyż z powodu fatalnego, wyż wspomnionego 
podobieństwa aresztowany już został w różnych 
miejscowościach 16 razy! Nareszcie w Witten- 
berdze Gruttnerowi wydano sądownie poświad­
czone świadectwo, iż nie ma nic wspólnego 
z poszukiwanym mordercą Kellerem. To pra­
wdopodobnie położy kres mękom biednego czło­
wieka.

—  Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10 , otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
BO centów. Dla członków wstęp wolny.

Pomoc dla Stryja.
D o ą Prezydynm c. k. Namiestnictwa 

wpłynęła kwota 75 zł. od k. biskupa wesz- 
primskiego dr. Zygmunta Kovacsa, oraz od 
kapituły katedralnej w Weszprimie.

IX. Wykaz datków nadesłanych do ko­
mitetu Stryjskiego, dla pogorzelców miasta 
Stryju:

Ks. Bazyli Dawielczek z Tucbli ze skła­
dek 10 zł., parafianie z Trześni 7 zł , Ewy 
Michał z Horozany 13 zł., Urząd parafialny 
Zgłobnia ze składek 10 zł., Pawełkiewicz Teo­
dor z Starego Sącza ze składek 5 zł., Kischner 
z Zarszyna 40 zł., Borowski Michał zPodhajec 
z koncertu 44 zł., Podhajce miasto ze składek 
100 zł. 1 ct., Romaszówka gmina ze składek 4 
zł. 50 ct., Wydział powiatowy Bóbrka, ze 
składek 145 zł., 60 et., Beregszasz, izraelicka 
gmina 2 zł. 45 et., Tokaj, magistrat ze składek 
14 zł. 10 ct., Rada powiatowa Nadwórna 15 
zł., Komitet ratunkowy Stanisławów 23 zł. 30 
ct., ks. Piotrowski proboszcz z Sadogóry 16 zł., 
Lanckorona gmina 30 zł., Wydział powiatowy 
Czortków, ze składek 65 zł. 97 et., Wydział 
powiatowy Czortków 35 zł., Łańcut towarzy­
stwo zaliczkowe 20 zł., Sierleeki z Chmielów- 
ki 1 zł., Bugno naczelni* staeyi Maksymówka 
13 zł. 55 ct., Prezbyterstwo ewang. augsb. zbo­
ru, Cieszyn 52 zł. 61 ct., Zarząd fabryki ty­
toniu w Winnikach 44 zł. 30 ct„ Rada po­
wiatowa Wieliczka 25 z ł , Sechshaus starostwo 
od gminy Kleinmeidling 30 zł., Sechshaus 
starostwo od gminy Purkersdorf 20 zł., 
Skałat Wydział powiatowy ze składek 61 zł. 
50 ct., Rada powiatowa Grrybów 20 zł., pre­
zydent miasta Krakowa ze składek 428 zł. 14 
ct., ten sam dto dla chrześeian 101 zł., Admi- 
nistracya Czasu w Krakowie 619 zł. 86 ct., 
ta sama I2 l/» rubla, magistrat Przemyśl od 
gminy Przemyśla 300 zł., od ks. biskupa So­
leckiego 50 zł., od ks. biskupa Hupnickiego50 
zł., od dr. Aleksandra Dworskiego 30 zł., stolik 

tarokowy w czytelni 30 zł., Franciszek Gamsbi 
20 zł., składki od obywateli miejskich 227 zł. 
19 ct., kapituła gr. kat. 60 zł., składki w kon- 
systorzu łaciń. 16 zł., urzędnicy c. k. sądu 66 
zł., składki w kapitule łaciń. 30 zł., c. k. 
urzędnicy powiat, dyrekcyi skarb. 13 zł. 80 
et., składki urzędników I. węg. gal. kolei 14 
zł. 40 ct., towarzystwo zaliczkowe rolne 19 zł., 
składki urzędników kolei Karola Lud. 37 zł. 
50 c t , Towarzystwo stolarskie w Illischestie 4 
zł. 75 ct., od garnizonu w Tarnopolu 2 zł., 
administracya Narodnych Listów w Pradzs 2 
zł., Barbo Anna, z Boroa Jano 10 zł., dr. Fi­
lip Konstanty, Wilno 8 ruble, Mielec, Wydział 
powiat, ze składek 107 zł., Myślenice, Wydział 
powiatowy 50 zł., Bochnia, Wydział powiato­
wy 1U0 zł., Sopczyński ks. z Micboczyna 5 
zł., gmina Fiinfhaus pod Wiedniem 100 zł.

Egzemplarze albumu „Lwów-Stryjowi“ , 
nabywać można w administracyi Gazety Lwow­
skiej po cenie 1 zł. 50 ct. za mniej ozdobny, 
a 2 zł. 50 ct. za ozdobny z doliczeniem 20 
ct. na koszta opakowania i wysyłki pocztowej 
na prowincyę.

GOSPODARSTWO I HANDEL
(iSprawozdanie o stanie urodzajów we wscho­
dnich powiatach Galicyi, ułożone ze staty­
stycznych raportów Towarzystwa gospodar­

skiego *)
(Dokończenie.)

J ę c z m i e ń  także w znacznej części 
jeszcze nie zebrany; leży na pokosach, lub 
też dotąd nie skoszony. W okolicy Bełza 
zebrano" z morga 8 kóp, wydaje polOOkl gr  
Koło Radziechowa kóp 4 —5, spodziewają 
się obfitego .namiotu Koło Niemirowa kóp 
8, wydaje 100 klgr. W okolicy Kamionki 
Strumiłowej kop. 4— 6, wydaje l 1/*— l s/4 
korca. W Żółkiewskiem kop 7, po 200 li-

? trów. W Sanoekiem mało dotąd zebrano. Mają 
| 6— 8 kóp z morga, kopa wydaje 1 eetnar 
' metr. Koło Niżankowic i Przemyśla mają 
; po 5 kóp, wydaje po 160 klgr. W Złoczow- 
. skiem po 8 kóp, wydaje 1V4 hktol.— W  Zba- 
razkiem kóp 6, po 210 litrów. — W  Tarno- 
polskiem na kopy toż samo, wydaje ziarna 
125- 150 klgr. Koło Czortkowa z morga 
kóp 5, wydaje 1 x/4 hektol.—K oło Komarna, 
Bobrki, Chodorowa, Romanowa zebrano po 
6 kóp, po 1V* korca z kopy ziarna liczą. 
Koło Żurawna na kopy urodzaj takiż sam; 
ale namłotu zaledwo 3/4 korca z kopy. —  
Koło Halicza mają 5 kóp z morga, wydaje 
l 1/, korca. W Borszczowskiem zebrano po 
4 kopy, wydaje 100 klg.

G r o c h  wszędzie dobry i bardzo do­
bry. W  wielu okolicach dotąd niezebrany. 
Tylko wiktorya w kopach. Koło Radziecho­
wa zebrano 8— 10 kóp z morga. W  Zło- 
ezowskiem wydał morg 12 kóp. Spodzie­
wają się po hektolitrze ziarna z kopy.— Ko­
ło Niemirowa liczą z morga 8 cetn. metr. 
W  Przemyskiem obficie osadził, a dojrze­
wając u spodu, górą kwitnie jeszcze. W o- 
góle groch wszędzie rzęśny, ale nierówno 
dojrzewa.

W y k a  wszędzie dobra. Strączki
liczne.

H r e c z k i  wczesne piękne, późne spa­
lone.

B ó b  i b o b i k  po większej części 
ładny.

K o n i c z y n a  n a s i e n n a  przeważnie 
średnia, lub nawet zła. Słabo rośnie i ma­
ło kwitnie z powodu nieprzychylnych zmian 
klimatycznych, zimna i posuchy.

K u k u r u d z a  dobra, zwłaszcza póź­
niejsza; lecz nie wiadomo, czy dojrzeje do 
mrozów z braku należytego ciepła.

K a r t o f l e  dotąd przeważnie bardzo 
dobre; lecz rosną powoli z powodu posu­
chy , pod krzakiem jest dużo, ale drobne. 
Z  Bełzkiego donoszą że łodyga poczerniała, 
więc zachodzi obawa aby się nie psuły — 
W  Żółkiewskiem wczesne schną. W  Z ło - 
czowskiem zaczynają się psuć. W  Stani­
sławo wskiem także psują się już miejscami 
Koło Podhajec zdrowe, ale od deszczu rzu­
ciły się czarne plamy na liściu. Zresztą 
wszędzie jest nadzieja obfitego plonu.

B u r a k i  bardzo dobre, o ile z wiosny 
nie ucierpiały.

L e n  przeważnie dobry.
K o n o p i e  toż samo.
C h m i e l  zaczęto zbierać. —  Plon za­

powiada się nie zbyt obfity.
T y t o ń  w Czortkowskiem dobry; koło 

Borszczowa dobry.
O t Si w a na łąkach nie rośnie, z po­

wodu posuchy i zimna.
R z e p a k u ,  wyjąwszy w Belskiem, 

wszędzie mniej posiano niż lat ubiegłych.
C e n a  r o b o c i z n y  utrzymuje się 

w jednej mierze. W ogóle robotnik dosyć ta­
ni i łatwo go dostać.

*) Przedruk wzbroniony.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 28 sierpnia 
1886 r.

L w ów , Pszenica 7'75 do 8'20, żyto 0 — 
do 0 '— , jęczmień 0*—  do O-— , owies 0 ’— do 
O-— , groch O'—  do — wyka — •— do— '— , 
rzepak nowy 0.—  do O-— , lnianka— ■— do — •— , 
koniczyna czerwona — •—  do — *— , koniczyna 
biała — •—■ do — •— , koniczyna szwedzka — •— 
do — •—  na termina puritas Lwów.

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  i Najdost. Arcyksiążęta 

A l b r e c h t  i W i l h e l m  powrócili przed­
wczoraj po południu z Brucku nad Litawą. 
Monarcha udał się z dworca kolejowego do 
zamku cesarskiego, i o godzinie 2 przyj­
mował na całogodzinnem posłuchaniu Mi­
nistra spraw zagranicznych, hrabiego Ka l -  
noky’ego. O godzinie 3 wyjechał Najj. Pan 
do Schónbrunnu.

N a j d o s t .  Ce  s ar  z e w i c z o  w s t w o 
przybędą w przyszły czwartek do Laxen- 
burga.

W ogłoszonym rozkazie dziennym do 
wojsk zebranych w obozie w Bruck, Najd. 
C e s a r z e w i c z  zawiadomił o Najw. zado­
woleniu Jego Ces. Mości z dzielnej posta­
wy i znakomitego wyćwiczenia kołnierzy.

Księżna G i z e l a  przybyła przedwczo­
raj z dziećmi do Ischl.

Pan Minister rolnictwa, hrabia F a 1- 
k e n h a y n  przybył wczoraj o godzinie 12 
do Łańcuta, gdzie został powitany na dwor­
cu przez JE. pana Namiestnika Zaleskiego 
i Romana hrabiego Potockiego.

P. Namiestnik, towarzysząc p. Mini­
strowi, powrócił dziś rano do L w ow a; J. E. 
p. Minister zaś udał się w dalszą podróż 
do Stanisławowa, Kołomyi i Słobody run- 
górskiej.

Cywilny adlatus i szef rządu dla B o- 
śnii i Hercegowiny, baron N i k o l i e  z, w y­
jechał dnia 25 wieczorem z Wiednia do 
Serajewa.

Sekretarz austryacko-węgierskiej am­
basady przy Watykanie, hrabia Józef W i e- 
ś n i e w s k i ,  udał się przedwczoraj na swo­
ją posadę do Rzymu.

Wczorajsze doniesienia telegraficzne 
o zjeździe ks. B i s m a r c k a  i p. G i e r s a  
w F r a n z e n s b a d z i e  uzupełniamy depe­
szą,  którą odebraliśmy wczoraj już po 
zamknięciu Gazety. W edług onej po obje- 
dzie dyplomatycznym, który trwał do go­
dziny 7, odbył ks. Bismarck z żoną prze­
jażdżkę po mieście, poezem powrócił do 
mieszkania. W krótce potem wyszedł kanc­
lerz raz jeszcze na przechadzkę po rozle­
głym parku. Publiczność witała go wszę­
dzie z zapałem. Wczoraj w piątek odbyła 
się d y p l o m a t y c z n a  k o n f e r e n e y a ,  
która trwała od 11 do 12 i pół. Potem po­
dano śniadanie. Kanclerz miał odjechać 
wczoraj o godz. 21j3 pociągiem pospiesznym 
do Berlina.

Już po zamknięciu wczorajszego nu­
meru Gazety nadeszła depesza z Wiednia, 
w której Biuro korespondencyjne donosi, iż 
zatelegrafowany wczoraj według Wiener 
Tagblatt o k ó l n i k  p. G i e r s a  d o  r e ­
p r e z e n t a n t ó w  R o s s y i  z a  g r a n i ­
c ą ,  j e s t  z m y ś l o n y .

Do Pol Corr. piszą z W a r s z a w y ,  
iż z dniem każdym zwiększa się liczba wy­
padków w y d a l a n i a  z Łodzi, Sosnowca 
i innych miejsc przemysłowych r o b o t n i ­
k ó w  n i e m i e c k i c h .

Donoszą z P e t e r s b u r g a  pod d. 
26 b. m .: Wczoraj wydano bankiet na cześć 
bawiącego tu poety francuskiego Dóroulede’a. 
Bankiet miał charakter prywatny i familij­
ny. Uczestniczyło w nim około trzydziestu 
dziennikarzy, literatów i artystów. Pierwszy 
toast wzniesiono na cześć cara. Deroulóde 
odpowiadając wzniósł toast na cześć cara i 
carowej Inne mowy podnosiły w gorących 
wyrazach wrodzone sympatye Francuzów i 
Rossyan, tudzież wzajemny wpływ literatu­
ry i sztuki obu narodów.

I W edług depesz paryskich fakt, źe 
p. Grevy przyjeżdża do Paryża i pełni obo­
wiązki swego urzędu, zbija sam przez się 
wszelkie pogłoski o złym stanie zdrowia 
prezydenta.

W kołach rządowych republiki utrzy­
muje się przekonanie, że trudności wynikłe 
z niespodzianych przeobrażeń w Bułgaryi, 
uregulowane będą przy pomocy konferencyi 
europejskiej.

Z Chantilly wydalonych zostało dwóch 
mieszkańców z miasta i z Francyi a mia­
nowicie jeden angielski duchowny i baron 
Ketschendorf z Koburgu. Obu zarzucają 
władze, że utrzymywali stosunki z wydalo­
nym księciem d’Auma!e i byli inieyatorami 
adresu kondolencyjnego dla księcia, który 
uchwaliła angielska kolonia w Ghentilly

Rozprawy w Izbie gmin p a r l a m e n ­
tu a n g i e l s k i e g o  n a d  k w e s t y ą  i r ­
l a n d z k ą ,  przy okazyi rozpraw nad adre­
sem, nie doprowadzą zdaje się do żadnego 
rezultatu. Donoszą, że nie ma także wido­
ków poprawka wniesiona i uzasadniona przez 
Parnella. Przywódca irlandzki oświadczył 
uzasadniając swoją poprawkę, że nic inne­
go oprócz przyznania Irlandyi samorządu, 
nie jest w stanie rozwiązać pomyślnie kwe- 
styi irlandzkiej. Tymczasem wszakże, jak 
m niem ał, należy zrobić jakieś ustępstwa, 
ażeby uchylić obecny rozpaczliwy stan w 
Irlandyi i zapobiedz zaburzeniom , które o- 
stateeznie musiałyby doprowadzić do wzno­
wienia stanu wyjątkowego. Jako środek u- 
śmierzający zalecał Parnell wydać upowa­
żnienie sądom irlandzkim , ażeby zawiesiły 
przymusowe wypędzania dzierżawców w wy­
padkach , których dzierżawiący złożą trzy 
czwarte należności tenut dzierżawnych. Żą­
dał oraz rewizyi czynszów dzierżawnych co 
trzy lata i uregulowania czynszów według 
każdoczesnyeh cen bieżących produktów rol­
niczych.

Na wczorajszem posiedzeniu w Izbie 
gmin, Fergusson odparł zarzuty Tannera, 
jakoby którekolwiek z Mocarstw naruszyło 
traktat berliński w związku z wypadkami 
bułgarskiemu

Wniosek Edwarda, żądający odrocze­
nia Izby, aby postawić wniosek protestują­
cy przeciw wysłaniu generała Bullera do 
Irlandyi, odrzucono 241 gł. przeciw 146 
głosom.

Do Pol. Corr. piszą z W a t y k a n u  
pod dniem 23 b. m.: Do z j a z d u  w Ki s -  
s i n g e n  i G a s t e i n  dołączono liczne kom- 
binacye i doniesienia, które po większej 
części są zupełnie bezpodstawne. I tak u- 
kazała się w dziennikach europejskich wia­
domość, iż P a p i e ż  pracował nad tem, aby 
z okazyi zjazdu w Gastein zostały także 
poruszone i n t e r e s a  K u r y  i, i że w tym 
celu zwracał się do Najj. Cesarza austrya- 
ckiego. Możemy zapewnić, iż doniesienie 
powyższe pozbawionem jest we wszystkich 
kierunkach wszelkiej podstawy.

Berliner Pólitische Nachrichten zabie­
rając powtórnie głos w sprawie przesileń 
bułgarskich, piszą: „Najnowsze wiadomości 
o stanie przesilenia bułgarskiego mówią, 
że książę Aleksander stanął szczęśliwie na 
terytoryum austryackiem, a tem samem wy­
kluczone już są wszeikie obawy ewentual­
nego zamachu na osobie księcia Battenber- 
ga. Nie zmienia to jednak ogólnej sytuacyi 
politycznej. Książę Aleksander ma w przy­
szłości przed sobą rozmaite drogi. Może u- 
słuehać prądów nowych i powracać do Buł­
garyi, ale chyba po to , ażeby się znowu 
znaleźć przed wielce trudnym wyborem. 
Bezwględne wystąpienie przeciw sprawcom 
spisku mogłoby w wielu kołach wywołać i 
tak już wielce rozdmuchane rozjątrzenie, 
natomiast ułaskawienie Zankowa i wspólni­
ków znaczyłoby ty le , co zasianie kiełków 
do ponownych zdradzieckich w ichrzeń, 
któreby w razie pobłażania z większą 
jeszcze przebiegłością i wszechstronnością 
zostały rozpoczęte. Jakkolwiek by wypadła 
decyzya księcia, to pewna, że nie zgotowała­
by mu spoczynku na różach.

„Co do E u r o p y ,  to n i e  p o c z y t u ­
j e  o n a  w p r a w d z i o  p o w r o t u  k s i ę ­
c i a  z a  u t r u d n i e n i e ,  a l e  n i e  w i d z i  
t e ż  u p r o s z c z e n i a  w r o  z w i ą z a n i u  
z a da  n i a s t w o r z o n e g o  p r z e z  z a ­
m a c h  Zankowa.

W P a r y ż u  zwołana była na wtorek 
rada ministeryalna, która się odbyła pod 
przewodnictwem prezesa gabinetu Freyci- 
neta, zajmowała się jednak tylko kwestya- 
mi podrzędnego znaczenia. Powtórne posie­
dzenie rady ministrów zwołane zostało na 
dzień dzisiejszy. Przewodnictwo obejmie 
prezydent republiki p. Grevy, który wczoraj 
przybyć miał w tym celu ze swojej prywa­
tnej posiadłości do Paryża.

Buller udał się wczoraj wieczór z 
Dublina do południowej Irlandyi.

Książę Aleksander Bułgarski we 
Lwowie.

Kiku poważnych publicystów tutejszych 
udawało się wczoraj do hotelu francuskiego 
dla wyjednania sobie prywatnego posłucha­
nia u Ks. Aleksandra. Książę jednak stru­
dzony podróżą i wrażeniami ostatnich wy­
padków przepędzał popołudnie w ścisłem kół­
ku swego otoczenia — o posłuchaniu więc 
w obec tego, mowy być nie mogło. Zna 
lazłszy jednak sposobność poznania pewnej 
o wypadkach i stosunkach bułgarskich na­
der dokładnie poinformowanej osobistości, 
pewien przyjaciel naszego pisma miał z nią 
następującą rozm ow ę:

Na pytanie, w jaki sposób było mo- 
żliwem, iż książę pomimo tak licznych sym- 
patyj wśród poddanych swoich, posiadając 
zaufanie nieograniczone i miłość wojska, 
zdawał się być do ostatniej chwili wybuchu 
rewolucyi nieprzygotowanym na nią, otrzy­
mał odpowiedź:

—  Książę Aleksander posiadał nie- 
zaprzeczenie wielkie sympatye i wielkie zau­
fanie swego narodu. To też właśnie d la  
t e g o  przeciwnicy jego, jakkolwiek stosun­
kowo bardzo nieliczni, mogli tem łatwiej 
działać w ukryciu, nie budząc podejrzeń 
ani księcia, ani wiernego mu najbliższego 
otoczenia, iż się knowania jakieś szkodliwe 
odbyw ają; o tem wiedziano dobrze, nie 
zdawano sobie jednak dokładnie sprawy z 
całej ich doniosłości. Im bliżej było do 
chwili krytycznej , tem dobitniej i wyra­
źniej objawiały się nieprzyjazne prądy owe, 
tem liczniej i gorliwiej odzywały się głosy 
przyjaciół z trzeźwą i rozumną przestrogą —  
ale cóż z tego ? — Książę ufny w przy wią­
zanie narodu, pełen dobrej wiary w spra­
wiedliwe uznanie dla zasług jego tak nie­
dawnych, a więc świeżo pamiętnych je ­
szcze — i pełen wiary w sprawiedliwe o- 
cenienie gorącej jego miłości kraju i naro­
du sw ego, chciał do ostatniej chwili wy­
trwać stale w niezachwianej ufności w 
lojalność swych poddanych. Książę zawiódł 
się w swej wierze —  ale na kimże się za­
wiódł? —  oto na nielicznym zastępie am­
bitnych spiskowców —  którzy na chwilę 
wprawdzie stali się niejako panami położe­
nia, bo zmusili władcę swego do opuszcze­
nia tronu i przybranej ojczyzny —  którym 
jednak jutro —  można mieć niemal pewną



n adzieję—  pożałować tego przyjdzie i wsty­
dzić się zarazem, iż stali się ślepem, bez- 
rozumnem narzędziem knowań ludzi ambi­
tnych. Książę i stronnicy jego pragnęli gorąco 
pokoju, i dążyli szczerze do ostatka do po­
kojowego rozwikłania politycznych zaga­
dnień, zagrażających zubożałemu krajowi i 
ZHbożałej, nędznej prawie ludności bułgar­
skiej , krytyczną w skutkach swych wojną. 
Nieszczęsnej kryzis — rewolucyi wewnę­
trznej — nie dało się niestety zapobiedz, 
ale jest ona dziełem nie księcia, ale jego 
nieprzyjaciół. Jeśli ona kraj zniszczy, jeśli 
ludność Bułgaryi o kij żebraczy przyprawi, 
to książę Aleksander, bolejąc nad niedolą 
swych bliskich, będzie wszakże miał tę je ­
dną a wielką pociechę, iż celem jego, i to 
do ostatniej chwili, było u t r w a l e n i e  po­
koju dla Bułgaryi, i że wierny temu celo­
wi, opuścił jako wygnaniec granice kraju, 
który szczerze i wiernie za ojczyznę swą 
nawykł uważać. Bo czyż można zaprzeczyć, 
iż za książęcym wygnańcem pozostały 
w Bułgaryi gorące sympatye. Świetne 
wspomnienie niedawnych bohaterskich jego 
czynów , a tern samem obok wielkiej masy 
wiernego poddanego ludu —  cała armia 
gotowa na jego rozkazy. Rzeczą jest pe­
wną, iż wobec tego nie można księciu 
Aleksandrowi e g o i s t y c z n y c h ,  a m b i t ­
n y c h  p l a n ó w  z a r z u c i ć  — przyznać 
mu zaś potrzeba koniecznie: gorącą mi­
łość dla Bułgaryi.

— Czy można przypuścić, aby Kara- 
wełow do spisku należał?

—  Cokolwiekby o spiskowaniu Ka- 
rawełowa mówiono, cokolwiekby dzienniki 
o niem pisały — w doniesieniach o spisko­
waniu Karawełowa nie ma ani słowa prawdy. 
Spiskowcy użyli dobrego imienia tego czło­
wieka dla swoich celów Użyli go jako fir­
mę dla knowań pokątnych. Karawełow jest 
człowiekiem zasad i charakteru i nigdy w 
żadnym razie, imienia by swego tajemnem 
spiskowaniem nie splamił.

Już wczoraj podaliśmy krótką notatkę 
o przyjeździe ks. Aleksandra bułgarskiego 
do Lw ow a; relacya nasza wczorajsza mu­
siała być pobieżną, bo pisaliśmy ją już w 
chwili zamknięcia dziennika —  jak wiado­
mo bowiem, przybył książę do Lwowa oko­
ło godziny w p ó ł do 3 z południa. Na pero­
nie oczekiwała go publiczność bardzo licznie 
zebrana, a gdy pociąg zajechał, wzniesiono 
na cześć księcia entuzyastyczne okrzyki. 
Między obecnymi na peronie widzieliśmy 
prócz Dyrektora policyi, radcy dworu p. 
Krzaczkowskiego, dyrektora ruchu kolei 
Karola Ludwika, p. Sladkowskiego.

Książę siedział w wagonie pier­
wszej klasy, bez żadnej świty i towarzystwa. 
Na pięknej twarzy jego malowało się wiel­
kie znużenie i przygnębienie. Do wagonu 
wszedł marszałek nadworny księcia Aleksan­
dra, baron Riediesel. który w nocy z czwa tku 
na piątek, w towarzystwie nadwornego pa­
stora, dr. Kocha, przybył do Lwowa po­
spiesznym pociągiem kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej. Powitanie księcia z marszał­
kiem br. Riedieslem a następnie z dr. Ko­
chem, było nader serdeczne. Gdy książę 
wysiadł z wagonu ponowiły się entuzya­
styczne okrzyki. Książę dziękował ukłona­
mi, przed wejściem zaś księcia do sali po- 
czekalnej, wręczyła mu mała córeczka tu­
tejszego kupca, p. Riedla, piękny bukiet. 
Książę, wzruszony widocznie temi objawa­
mi szczerej sympatyi, podniósł małą dziew­
czynkę z ziemi i ucałował ją. Następnie 
przedstawił się księciu radca dworu, pan 
Krzaczkowski i dyrektor p. Sladkowski. po- 
ezem książę przez salę poczekalną wyszedł 
przed dworzec i w towarzystwie br. Riedie- 
sla wsiadł do parokonnego fiakra Przed 
dworcem kolejowym publiczność bardzo li­
cznie zebrana, wznosiła znowu okrzyki na 
cześć księcia, za które tenże dziękował u- 
kłonami. Za powozem księcia wyruszył bar­
dzo długi szereg fiakrów wiozących liczny 
zastęp osób, które zgotowały mu tak ser 
deczne przyjęcie. Książę zajechał do hote­
lu Francuskiego przy placu Maryackim. Przed 
hotelem i na całym placu zebrały się tłu­
my publiczności, która wznosiła bezustanne 
okrzyki na cześć księcia Owacyę tę przer­
wał ulewny deszcz.

Około godziny 4 z południa złożył 
księciu wizytę JKW. książę Wiirttemberg, 
w uniformie pułkownika swego pułku; jak 
wiadomo, JK. Wysokość podczas tegorocz­
nej podróży swojej po Wschodzie, poznał 
się osobiście z ks. Aleksandrem, z którego 
ojcem wiąże go dawna przyjaźń.

Przez całe popołudnie tłumy pu­
bliczności zalegały plac Maryacki, a ile ra­
zy książę ukazał się w oknach swego mie­
szkania, zajmującego całe pierwsze piętro, 
witano go okrzykami.

Wieczorem panował bardzo ożywiony 
ruch na placu Maryackim i przyległych u- 
licach. W  oknach kamienicy, w której mie­
szczą się lokalności Koła literacko-artysty- 
cznego i Towarzystwa zaliczkowego, za­

płonęły rzęsiste św iatła ; wkrótce potem 
pojawiły się światła także w innych ka­
mienicach przy placu Maryackim. Przed ho­
telem wznoszono bezustanne okrzyki. Około 
godziny 8 wieczorem pojawił się książę na 
balkonie; powitanie go okrzykami trwało 
przeszło kwadrans. Gdy się nieco uciszyło, 
książę głosem wzruszonym w języku buł­
garskim podziękował za serdeczne przyję­
cie. Po ponownych owacyach ze strony pu­
bliczności, ukazał się książę znowu na bal­
konie i przemówił do zebranych. Treści 
przemówienia z powodu głośnych owacyj 
publiczności, trudno było pochw ycić; można 
było tylko tyle wyrozumieć, że książę jest 
do głębi wzruszony szczerem przyjęciem ze 
strony Lwowian w chwili dla niego tak 
przykrej. Około godziny 9 książę wsiadł do 
powozu i pojechał na herbatę do J. K. W. 
ks. Wiirtemberga, po drodze witany przez 
tłumy publiczności.

O godzinie 9 zapanował zupełny spo­
kój ; porządek ani na chwilę nie był za­
kłócony.

Książę Aleksander przybył do Lwowa 
w towarzystwie swojego brata, Franciszka 
Józefa, a dzisiaj pospiesznym pociągiem kra­
kowskim przybył z Darmstadtu "drugi jego 
brat, ks. Ludwik.

Przybył dziś również dr. M e i s s e r  
właściciel i redaktor Koln. Ztg. który księ­
ciu ma towarzyszyć w dalszej podróży. W szy- 

j scy mieszkają w hotelu Francuskim.
Dzisiaj przed południem panował oży­

wiony ruch w rzeczonym hotelu. Już z ra­
na wysłał dr Koch kilkanaście telegramów 
do rozmaitych stolic europejskich, d o n o ­
s z ą c y c h ,  ż e  k s i ą ż ę  A l e k s a n d e r ,  o- 
s o b n y m  p o c i ą g i e m ,  w r a c a  d z i s i a j  
do  B u ł g a r y i .

S t a r a l i ś m y  s i ę  u ź r ó d ł a  s p r a w ­
d z i ć  t ę  w i a d o m o ś ć  i d o w i e d z i e ­
l i ś m y  s i ę ,  że  o s o b n y m  p o c i ą g i e m  
k o l e i  L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k o -  
J a s s k i e j ,  k s i ą ż ę  A l e k s a n d e r  B u ł ­
g a r s k i ,  o g o d z i n i e  1 mi n .  39 z 
p o ł u d n i a  w y j e d z i e  z e L w o -  
w a  d o  C z e r n i o w i e c ,  z t a m t ą d  
do  B u k a r e s z t u  i D z i u r d z e w a ;  
z t e j  o s t a t n i e j  m i e j s c o w o ś c i  p r z e ­
p r a w i  s i ę  do  L o m p a l a n k i  i t a m  
d o p i e r o  ma  b y ć  o z n a c z o n ą  r u t a ,  
k t ó r ą  k s i ą ż ę  A l e k s a n d e r  p o w r ó c i  
d o  s w o j e j s  t o 1 i c y  S o fi i.

Przed wyjazdem ze Lwowa, między 
godziną 11 a 12 w południe odwiedził do­
stojnego gościa dr. O p o l s k i ,  książę bo­
wiem czuł się nieco cierpiącym. Od świtu, 
aż do odjazdu ks. Aleksandra z hotelu Fran­
cuskiego, zalegały tłumy publiczności plac 
Maryacki, wznosząc co chwila okrzyki na 
cześć księcia.

Rzym, 28 sierpnia. Encyklika 
Papieża z powodu uroczystości ro­
cznicy rewindykacyi Budapesztu przy­
wodzi na pamięć czyny Papieżów dla 
Węgier podejmowane. Oddaje pochwa­
ły narodowi węgierskiemu i wzywa 
episkopat i wiernych do uregulowania 
stosunków szkół mieszanych, żądając, 
ażeby majątek katolickich instytucyj 
oddany został w administracyę bisku­
pom.

Londyn, 28 sierpnia. W Izbie 
niższej parlamentu po dłuższej roz­
prawie, trwającej cztery dn i, odrzu­
cona została poprawka Parnella do 
adresu 304 głosami przeciw 181 gł. 
wśród nadzwyczajnego poruszenia w 
Izbie i żywych oklasków.

Rewolucya w Bułgaryi.

Książę Aleksander dziś o godzinie 2 
po południu rzeczywiście opuścił nasze mia 
sto i wyjechał w kierunku Czerniowiec.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 28 sierpnia. Wiener 

Zeitung ogłasza: Prokurator państwo­
wy w Tarnopolu Tomasz Ł o h i ń s k i  
i radca sądu krajowego w Samborze 
dr. Wilhelm L e ż a ń s k i ,  mianowani 
zostali radcami wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie.

Wiedeń, 28 sierpnia. Ogłoszo 
ny wczoraj w Wiener Tagblatt a roz­
głoszony drogą telegraficzną o k ó l ­
nik rossyjskiego ministra spraw za­
granicznych GHersa,  j e s t  a p o ­
kry f em.

Berlin, 28 sierpnia. Rząd ros- 
syjski zabronił dziennikom podawać 
samodzielne relacye o manewrach pod 
Wilnem i Warszawa.c

B erlin , 28go sierpnia. Książę 
B i s m a r c k  z małżonką powrócił tu 
w nocy.

Franzeusbad, 28 sierpnia. Po 
ukończonej konferencyi, był książę 
Bismarck na śniadaniu u barona 
Griersą, następnie cała rodzina Griersa 
udała się na dworzec kolejowy, gdzie 
pożegnano odjeżdżającego księcia Bis­
marcka z małżonką."

Bukareszt, 28 sierpnia. Metropo­
lita b u k a reszteń sk i i s z e f  w s ch o d n ie g o  
K o ś c io ła  ru m u ń sk ieg o  um arł.

Paryż, 28 sierpnia. Agence Havas 
w nocie półurzędowej oświadcza, że 
wiadomości o zerwaniu dyplomatycz­
nych stosunków pomiędzy Francyą a 
Watykanem są co najmniej przed­
wczesne.

Wiedeń, 28 sierpnia. Według 
doniesień z Berlina w kołach bułgar­
skich panuje przekonanie, że zaszłe 
wypadki mogłyby przyspieszyć poje­
dnanie pomiędzy carem a księciem 
Battenbergiem. Książę Aleksander miał 
otrzymać z wysokich sfer wezwanie, 
ażeby jak najspieszniej powracał do 
Sofii; książę jednak wprzód pojedzie 
do Niemiec, dokąd prawdopodobnie 
dziś ze Lwowa wyjedzie.

Berlin, 28 sierpnia. Cała prasa 
Europy, z wyjątkiem rossyjskiej, prze­
mawia za powrotem księcia Aleksan­
dra do Bułgaryi.

Bukareszt, 28 sierpnia. Wia­
domość, że Rossya, żądała od Rumu­
nii pozwolenia na przechód wojsk 
swoich do Dobruczy jest nieprawdzi­
wą, a zresztą na pochód taki mogła­
by Rumunia pozwolić jedynie na 
podstawie mandatu, udzielonego Ros- 
syi przez Europę.

Z W i d d y n i a  dochodzi wiado­
mość, że s t r o n n i c t w o  k s i ę c i a  
A l e k s a n d r a z d e c y d o w a n e  j e s t  
w r a z i e ,  g d y b y  k s i ę c i u  s t w a ­
r z a n o  p r z e s z k o d y  w o b j ę c i u  
n a p o w r ó t  t r o n u b u ł g a r s k i e g o ,  
p r o k l a m o w a ć  w B u ł g a r y i  re ­
publ i kę .

Bukareszt, 28 sierpnia, Nabiera 
coraz więcej prawdopodobieństwa po­
głoska, że książę Bułgarski w nocy z 
dnia 21 b. m. o d m ó w i ł  s t a n o w ­
czo  żądani u,  by p o d p i s a ć  ab- 
d y k a c y ę .  Kiedy księciu g r o ż o n o  
r e w o l w e r e m ,  o d p a r ł  z dumą,  
że pod  Ś l i w n i c ą  z a g l ą d a ł  bez 
t r w o g i  ś m i e r e i w  o c z y  i uczu-  
wa dla s p i s k o w c ó w  t y l ko  p o ­
gardę .

Konstantynopol, 28 sierpnia, j 
Z Filipopola doniesiono tu pod dniem 
25 b. m., że komendant wojsk rume- 
lijskich pułkownik Mutkurow, ruszył 
w dniu pomienionym na czele dwóch! 
pułków i z pół bateryą do Sofii, aże­
by użyczyć poparcia zwolennikom i 
wiernym księciu Aleksandrowi.

Wojska bułgarskie z wyjątkiem 
małego korpusu z 3500 ludzi, odmó­
wiły zresztą wszystkie złożenia przy­
sięgi rządowi rewolucyjnemu.

Z autentycznych źródeł donoszą 
z Belgradu, że wiadomość dzienników 
o uruchomieniu armii serbskiej jest 
bezwarunkowo bezpodstawną.

Londyn, 28 sierpnia. Wszystkie 
dzienniki tutejsze są zdania, że książę 
Bułgarski popełniłby wielki błąd, gdy­
by nie zajął jak najrychlej swojego 
stanowiska w Sofii.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no­
cy pociąg mieszany.

Do Podwołoczysk z głównego dwoca o 
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku- 
ryerski, o godz. 6 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 38 po połoo 
dniu pociąg mięszauy i o godz. 10 min. 
25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z dworca Podzamcze 
o godz 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg mięszany.

przychodzą do Lwowa:

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski : o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski o godz. 10 min. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 3 
min. 5 w nocyi o godzinie 3 min. 50 po 
południu pociąg mięszany.

Z Czerniowiec : o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południe 
pociąg mięszany.

Z Krakowa : o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 minut 58 po po­
łud. pociąg kuryerski o godz. 9 min. 
27 wieczór pociiąg osobowy, o gdz. 11 
min. 35 przed południem pociąg mię- 
szany.

Odpowiedzialny redaktor Ad.im K rechow lecki

P o c i ą g i  k o l e j o w e
od 1 czerwca 1886, 

podług zegara lwowskiego 
O d c h o d z ą  z e  L w o w a  s 

Do K r a k o w a : o godz. % minut 25 po połud. 
pociąg kuryerski o godz. 10 min 44 
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 10 rano pociąg osobowy, o godz. 4 
min. 50 po południu pociąg mięszany.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
lipca do końca grudnia) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od Igo lipca do końca września) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 85 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od 
Igo lipca do końca grudnia) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą; pierwsi 75 
ct. drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
zł., półrocznie 2., ćwierćrocznie 1 zł.

N iezaprzeczona zasługa.

Ula przywrócenia włosom siwym i wyczerpa­
nym barwy, siły i połysku naturalnego żaden pre­
parat nie może być porównany z tak zwanym Rege- 
nerateur Universel Pani S. A. Allen. Fabryki w Pa­
ryżu 92 Boulevard Sebastopol: w Londynie i w No­
wym Yorku ; we Lwowie: w aptekacg Pp. K. Miko- 
lascha i Wewiórskiego ; w Krakowie w aptekach Pp. 
Trauczyńskiego, ltedyka i Wiszniewskiego 3438 1—?

31 profesorów uniw ersytetu i kilka
set praktycznych lekarzy, badali aptekarza R. Brandta 
pigułki szwajcarskie (w aptekach pudełko po 70 ct.) 
j uznali takowe jako przyjemny, pewny i nieszkodliwy 
środek leczniczy. To może wszystkim wystarczyć, 
którzy jeszcze wątpią o tym wyśmienitym domowym 
środku leczniczym, trzeba tylko uważać, aby prawdziwy 
wyrób z podpisem R. Brandta otrzymać. 5089
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Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 27 sierpnia 1886, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 27’—  Węg. akcye 
kredyt. 288*75, Akcye anglo-austr. 111*50, A- 
kcye banko Union 73 25, Akcye kolei Karola 
Ludwika 192 50, Akcye kolei północnej 227*25, 
Akcye kolei południowej 113 75, Akcye kolei 
Alfold 19L— , Akcye kolei Elżbiety 231*80, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 228'— , 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 175*— 
Wiedeńskie losy 125'50, Akcye kolei Rudolfa 
— *— , Akcye kolei Albrechta — *— , Węgier­
skie obligacyie państw, w złocie — *— , Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 105*25, Losy re- 
gulacyi Cisy 127*— , Losy tureckie — *— , Wę­
gierska renta 108'05, Akcye związkowego b&D- 
ku 103'— , Akcye banku obrotowego — *— , 
Akcye kolei państwowej — Rubel  papiero­
wy 1*22y*, Węgierskie losy 122*— , Marka 
niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika — . —, 
Akcye tytoniowe 56*50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 120*75. — Usposobienie
silne.

Wiedeń, 27 sierpnia 1886, godzina 5 
minut 30. Akcye kredytowe — *—  Anglo- 
Austr. — * —, Unionbank — *— , Kolej Karola 
Ludwika — *— , Południowa — *— , Renta
papierowa — *— , Galie, listy zastawne — .—

Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *—
Galicyjski bank rustykalny — *— , Losy zroku 
1883 — *— , Napoleondor — *— , Rubel pa­
pierowy — *— , Usposobienie — .

Wiedeń, 28 sierpnia 1886 r. godzina 
10 min. 35 Akcye kredytowe 279*50, Anglo- 
Austr. — *— . Unionbank — *— Kolej Karola 
Ludwika 192*50, Południowa — *— , Renta 
papierowa — *— , Galie, listy zastawne — *—  
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •— 
4 1/a °/° listy zastawne banku krajowego 96 25, 
41/8°/o pożyczka krajowa z 1883 roku 96*— , 
Napoleondor 10 02. Rubel papierowy l*21#/4. 
Usposobienie ciche.

Telegramy zbożowe z dnia 27 sierpnia 
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogr.
— *—  do — *—  zł., żyto — •—  do — *—  zł., 
jęczmień — *— do — *— zł., jjukurudza — ■ — 
do — *— , zł., owies — *— , do —*— ; okowita 
per 10.000 litr procenty 27*—  do 27.25 złr.
S z c z e c i n , :  Pszenica — *— , rzepik ------
spirytus— *—  kukurudza — *— , Kolonia — *—  
B u d a p e s z t  : Pszenica 100 kilogr. na je­
sień 8*58 do 8*60 zł., rzepak (sierpień-wrze- 
sień — *— , do — *— , zł. Be r l i n * .  Pszenica 
żółta (sierpień) 157 25 do — *— , żyto — *—  
— .— m. spirytus 39*25 rzepakowy olej — '— , 
P a r y ż  : mąki 51 kilogr. 50*40 fr., olei

rzepakowy — *— . fr. spirytus — *—, fr. Wro­
cław ; Pszenica — *— , żyto — *— , owies Psze­
nica — *—

P r z y je c h a li  d o  L w ow a
dnia 28 sierpnia 1886.

H o te l George’ a .
F, hr. Hompesch z Rudnik, M. Czar­

nowski z Rossyi, W . Czajkowski z Med- 
wedowic, S. Jędrzejowicz z Jasionki, A. 
Fedorowicz z Krzeszowic, K. Kostheim z 
Zarzycza, Reiner z Warszawy.

H otel E u rop ejsk i.
Pp. J. Lippert z Wiednia M. Bar. Sta- 

ehel z Odessy, L. W asserberger z W ied­
nia, F. Ferus z Bukowiny.

H otel Francuski.
Pp Książę A. Battenberg z Bułgaryi, 

Książę F. Battenberg z Darmstadtu, Ksią­
żę L. Battenberg z Darmstadtu, K. hr. 
Dzieduszycki z Martynowa, W. hr. Olizar z 
Olszawicy, B. Kiedrzyński z Dowbyczowa, 
T. Jarmtowski z Twierdzy, Dor. J. M eis­
sner z Wiednia, H, Heller z Berlina.

H o te l Langa.
Pp. H. Harrieh z Wiednia, E Gaber- 

le z W iednia, A. Baseh z Berlina, G. 
Schefer z Trembowli.

H o te l W arszaw ski.
Pp, K. Grosse z Kijowa, J. Maternów- 

ski z Spódnicy, J. Tymowski z Rekiiniec,
S. Gliński z Warszawy.

Cennik lwowskie] Izb y handlowe] I przemysłowe],
Lwów dnia 27 sierpnia 1886.

1 . A k c y e  za
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „  
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. §  
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g-| 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 5  

2 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł. §> 
Tow. kredyt, galie. 5 pro. w. a. •» 

.  „ 4  pro. w. a.
„ „ , 5  prc. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41% 1. £J 
Banku kraj. 4%  pr. w. a. los. 511. ®| 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. •«

» > 5 w. a. J
n n pr- w. a. wy- a

losowane z 10 pr. premią . g 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej gi 

6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi m 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi
3 . L i s t y  ( l l n ż u e  za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal, 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b l lK i  za 100'zł. 

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
bwłośoiańsk. (daw. 6pr.) 3pr. wa.

Oligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I emisyi . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883po 41/» pr. wa.
3 . Losy miasta Krakowa . .

» .  Stanisławowa
6 .  M o n e t y  

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . . .
Napoleondor . . >  . . . 
Pónmperyał . . . * ’? . .  . .
Kubel rossyjski srebrny . . .

.  „ papierowy
100 marek niemieckich .
Srebro . . . . .

190 75 
1227 -  
,278 — 
1215 -

101 75 
96 10

1101 75
98 75 
96 —

102 EO
99 901

1102 25

płacą żądają
walutą aiistr.

złr.. et. sir. et,
194 —
230 — 
283 — 
220 —

102 75 
97 10
102 75 
95 — 
97 —

103 50 
100 90

103 25

54 —

— 50 —

104 70 105 70

.99 75 
103 50 
95 50 
17 50 
27 50

5 85 
5 88 
9 97 

10 30 
1 54 
1 21 

61 55

100 75 
104 75 
96 50 
19 50 
31 -

5 95 
ó 98 

10 07 
10 40 
1 64 

1 23 
62 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 26 sierpnia 1886.
1 . D ł u g  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listop ad . . . *
luty-sierpień....................................

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiec . . . * . . ■
kwiecień-październik.....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
w „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pre.

„ 1864 po 100 złr. .
B „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre................................................
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre

84.70 84.90 
84,80 8 5 .-

85.25 85.45 
85*35 85.50 

132—  132.75
141.75 142.20
140.75 141.25 
169 -  169.60 
168.25 168 75

5 7 . -  — .—

1 6 1 -  161.50 
101.90 102 05 
118 90 119.20

3 . O b lig a c y e  iudemn. 5 pre. (za 100 zł. m. k.)
Czeeb . . . .
Bukowiny 
Galicyi . . .
Niższej Austryś 
Siedmiogrodu 
Węgier

A k c y e .

109.—
1 0 5 .-  1 0 6 .-  
105,— 105.75 
109.— 110.— 
105.10 105.60 
105. — 105.50

3.

Bąnk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Iust. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Jiiższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gai. banku hip. po 200 z ł.....................
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł,

wpł. 50 pr......................................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł.
Kol. .Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol, Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwów.-Ck«n. kolei no 200 ?Jt. wa. war

111.60 1 1 2 .-  
278.90 279.20 
540.— 545.—

215.30 215.70 
860*—  862. -

388.- 39 o!— 
244.50 245.—

2266 2270 
192.25 192.75 
228.— 328.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 231.10 23130 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 113.— 113.50 
I kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 176.75 177 25

4. L isty  za sta w n e losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.—  — .— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4l/« pr w

złoeie w 50 1...................................   . 101.— 101.50
„ „ „ premiowe po 3 pre. 101.— 101 50

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr. 99.50 100.50 
„ * „ „ w 20 1. 7 pr. 101.25 1( 2,25
,  B ,  w 36 1. 5»/, pr. — — . -  

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pro. 96.40
„ „ * „ po 5 pro. — 102 —
* „ b po 5 pro. w
37 iataeh z w r o t n e ....................  — .— 102.—

Banku krajów. 4‘ /*pr.wa. los w51‘ /« 1. 96.25 96.75
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proc. w. a. I emisyi . , 100.— 100.50
Gal. banku hip. po 6 pre. . . — .— 103.40
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . — .—  --------
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 100.90 101.10
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/, pro. — .— —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre. 101.50 101.75

5 . O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.75 102.25
Tow. kol. żel. Bieszów-Tarnów (w. ox> 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze —
Kol. pół. po 100 zł, m. k. 99.80 99.30

„ po 100 zł. w. a................. 116.75 117-25
Kol. gal. Kar. Lud. ernisya z r. 1881

po 4V* prc................................................ 101.80 101.30
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 100 50 100.75

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . 83.50 84.—

z r. 1884 . 93.70 94*—
z r. 1868 — .— ----------
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a- 301.40 102—

O. L  o s y.
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 180.— 180*55 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . .  44.— 45.— 
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. ki 118.75 119 25
Kegbmcha oe 1.0 ił ,  m. k 23.—  —

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.25 18-50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 20.75 21.25 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 46 — 46.50 
Palflego po 40 zł m. k. ■ . . 44.— 45.50
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.60 14.80 

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 9.50 9*80
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................  19.60 20.—
Salma po 40 zł. m. k.......................  57-50 58.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : . 57.— 57.50 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— —.— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 138.—■ —.—

„ B po 50 zł. w. a. 89.— 70 —
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 34 .-- 34.50
Windisehgratzą po 20 zł. m. k. 44 75 45 25

7. W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. — — ~
Berlin za 100 mark w p. n. —.— —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. o. . —.— —
Hamburg za 100 mark w. p. . — .—
Londyn za 10 ft. szt . 126 25 126.35
Paryż za 100 fr. . . 49.85 — 49.90 —

B o r t  B łota.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . .
20 frankówka . . 
Rossyjski iraperyjr? 
Talar związkowy 
Srebro

5.95.—
5.94.—

IO.02! -
10.33.—

5.97.-
5.96-

10!o3.- 
10.35 --

Z Iwowsklel Izby handlowe] I przemysłowe)
Telegrafowany kurs wiedeński

dnia 27 sierpnia 1886. 
Jednolity dług państwa w banknotach 

b „ o w srebrze . .
Renta w z ł o e i e ..........................
5 pre. austr. renta marcowa ,
Akcye bąnku wiedeńskiego 

b „ kredytowego
Londyn 
Srebro . .
Napoleondor . .
Dukąt cesarski men.
1.00 isiftTSk niemieolrtcn

złr. et.
84 80
85 35

119 40
101 80
864
279 70
126 35

10 m
5 95

HI 85

u K i u a r i i i

Kuratele.
L. 89009 (6058 3 - 3 )

Leopold Todschindler e. k. asystent 
rachunkowy e. k. krajowej Dyrekeyi Skar­
bowej we Lwowie został uznany orzecze­
niem c. k. krajowego sądu we Lwowie z 
dnia 26 czerwca 1886 J. 29329 umysłowo 
chorym.

Kuratorem dla tegoż ustanawia się 
Albina Todschindlera Zarządcę drukarni 
związkowej we Lwowie,

C. k. sąd pow. m. d. S. I.
Lwów, dnia 9 sierpnia 1886.

H. 4777. (6054 3 - 3 )
ELtCH/ik K o c t h u ih h *k ,  r o c iie > A d p ’ k  3*k 

H )3 k K 0 K H T k  CUf3HdNklH /WapNOTpAKNHKOM*k. 
K SpaT O pO M T y CUfCTdHOKAtHklH H H A p 8 )fH  
K*kĄK>KTv, rO C n O A d pk  3*k I03kK O K H S*k.

U,, k. G 8A*k noirkTOKkiH.
O/uekKO, 10. fUuiiDft 1886.

L. 14331 (6051 3— 3)
Semań Radzibaba z Petlikowiee sta­

rych, uznany został uchwałą z dnia 30 
kwietnia 1885 1. 14.331 marnotrawcą, ku­
ratorem ustanowiony Kasper Skotnicki z 
Petiikowiec starych.

C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, dnia 30 Kwietnia 1886.

L. 5240. (6077 3— 3)
Sąd żywiecki zawiadamia, że Franci­

szek Lach, gospodarz z Zabłocia marno­
trawcą uchwałą sądu obwodowego wadowic­

kiego z 19 czerwca 188B 1. 2871 uznanym 
został i że dla niego ustanowiono kurato­
rem Marcina Sanetrę, z Zabłocia.

Żywiec, 8 lipca 1886.

L

L. 3458 (6068 3 - 3 )
Petronelę Makarewicz uznano obłąka­

ną i kuratorem ustanowiono Jakóba Maka­
rewicza, z Bełza.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz, 8 czerwca 1885.

3537 (6135 1— 3)
I Marta Zając z Bienkowej-W iszni uz- 
i nana za marnotrawezynię, kuratorem dla 
; niej ustanowiony P jłyp  Antoniak z Bieńko- 
' wej-W iszni,
J C. k. sąd powiatowy
| Rudki dnia 29 maja 1886.

L. 5278 (6125 1 ^ 3 )
Dla Tymka KiDczyka z Kamionki stru 

miłowej uznanego marnotrawcą, ustanawia 
się kuratorem Cńarytona Łapkę z Kamionki. 

Z c. k. sądu powiatowego. 
Kamionka dnia 9 czerwca 1886.

Upadłości.

L. 5570 (6130 1— 3)
Antoni Ozga gospodarz z Wasylowa 

uznany został marnotrawcą a kuratorem dlań 
ustanowiony Kiryło Sawka gospodarz z 
Wasylowa.

Co się do publicznej wiadomości podaje.
C. k. sąd powiatowy.

Uhnów 20 czerwca 1886.

i L. 3700 (6176)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 

znosi konkurs do majątku Sary Lei Fink 
| z Zawałowa otwarty uchwałą z dnia 15 
i października 1884 1. 438.

Brzeźany dnia 17 lipca 1886.

Konkursa.

13181 
Fedko Bojko

(6151 1 - 3 )  
syn Foka z Czernicyx  v;v»»u "  uju *. v— ------------

uznany został marnotrawcą.
Kuratorem Mikołaj Dacyszyn z

nicy.
C. k. sąd powiatowy 

Brody, dnia 5 sierpnia 1886.

Czer-

L. 2033 (6147 2— 3)
Celem obsadzenia opróżnionej przy c. 

k. sądzie obwodowym w Rzeszowie posady 
| pomocnika woźnego z roczną płacą 300 złr. 
; dodatkiem aktywaluym 25 prc. od tejże 
j płacy rozpisuje się konkurs z terminem 
; cztero tygodniowym od dnia 28 sierpnia 
i 1886 się liczącym.

Podania o tę posadę wnieśó należy 
w terminie oznaczonym do Prezydyum c. 
k. sądu obwodowego w Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 22 sierpnia 1886,

Księgi gruntowe.
L. 7014 (6182)

Dochodzenia miejscowe celem założe­
nia nowej księgi gruntowej dla gminy ka­
tastralnej Tuczapy tutejszego powiatu sądo­
wego rozpoczną się dnia 15 września 1886 

Każdy, kto ma inter prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się 
przed komisyą hipoteczną zgłosić i co za 
potrzebne uzna, przytoczyć.

C, k. sąd powiatowy.
Jaworów 18 sierpnia 1886.

L. 7741 (5711 2 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekty nowych 
ksiąg gruntowych dla następujących gmin 
katastralnych :

Gorzejowa dolna z miejscowością G o- 
rzejowa górna, w okręgu sądu powiatowe­
go w Pilźnie ;

Guraniska Fos. w okręgu sądu powia­
towego w D ębicy ;

Brzezowa, z mieseowością Polichty, w 
okręgu sądu powiatowego w Tuchowie;

Hassów w okręgu sądu powiatowego 
w Łańeueie;

Stare MiastoPrzyehojec i Brzoza Kró­
lewska, w okręgu sądu powiatowego w Le­
żajsku ;

Stary Nącz, w okręgu sądu powiato­
wego w Starym Sączu;

Mszana górna, w okręgu sadu powia­
towego w Mszanie dolnej;



Kamienica, w okręgu sądu powiatowe­
go w Limanowej;

Więciorka z Zawadką, w okręgu sądu 
powiatowego w Myślenicach ;

Żywiec, z miejscowością Koliby, w o- 
kręhu sądu powiatowego w Żywcu położo 
nych według ustawy krajowej z 20 marca 
1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygotowane za 
nowe księgi gr ntowe tychże gmin poczy­
nając od dnia 15 czerwca 1886 uważane 
będą. a od tegoż dnia wolno takowe prze­
glądnąć w tym sądzie powiatowym, w któ­
rego okręgu dotycząca gmina katastralna 
jest położona, jak również, że od tegoż dnia 
wszelkie nowe ■ prawa, czy to własności, 
czy zastawu, czy jakiebądź inne prawo hi 
poteczne odnoszące się do nieruchomości 
księgą gruntową objętej, jedynie przez wpi­
sanie do tej księgi może być nabyte, ogra­
niczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych no 
wych ksiąg gruntowych nabytego, chcieli u- 
zyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności 
lub posiadania, a to bez różnicy czyby ta 
zmiana przez dopisanie, odpisanie lub prze­
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia n ie­
ruchomości lub połączenia ciał hipotecznych 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruehumości wpisanej w 
te księgi lub do je j części jakie prawo za 
stawu, służebności, lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stauu 
biernego należące wpisane być mają, 
a już przy założeniu nowej księgi 
gruntowej tamże wpisane nie zosta­
ły, aby z temi prawami zgłosili się do 
sądu powiatowego, w którego okręgu doty­
cząca gmina katastralna jest położona naj 
dalej do dnia 15 lipca 1887 gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowych księgach gruntowych za­
mieszczonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma- 
jece prawo już było zapisane w dawniej­
szych księgach hipotecznych, w miejsce 
których nowe księgi gruntowe wstępują by 
ło  wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub 
jest przedmiotem dochodzenia, wskutek po­
dania lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków. 28 kwietnia 1886.

Wyroki prasowe.
L, 13843 (6042)

W imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §. §. 489 i 493 sp, k, i §. 
37 ust. pras. że treść artykułu umieszczo­
nego w numerze 8 czasopisma „Praca" z 
dnia 4 sierpnia 1886 pod napisem „O ma­
szynach ' zawiera znamiona występku z §. 
302 w. k. zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowe­
go konfiskata tego czasopisma.

W  Bkutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnienie tego artyku­
łu, a zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 8 sierpnia 1886.

L. 14583 (6161)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §. §. 489 i 493 sp. k i §. 
37 u. pr. że treść artykółów umieszczonych 
w piśmie ulotnem pod tytułem „Dodatek 
do Nr. 168 Gazety Narodowej" z wtorku 
duia 17)8 1886 pod napisem „Ziemiałkow- 
ski i Dunajewski i pod napisem „czyja 
wina" zawiera znamiona zbrodni z § 65 
ust. k. i występek z §. 300 uk. i że nie 
umieszczenie nazwiska drukarni na tym 
dodatku i wydanie takowego bez poprzed­
niego udzielenia ck. Prokuratoryi państwa 
(na 24 godzin) stanowi znamiona przekro 
czenia z §. 9 i 17 ust. pras. zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona prez c k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykółu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 21 sierpnia 1886.

S. 6168.
©ag f. f. 8aubeggerid)t alg ©trafgeridjt 

in $rag )at a uf Slntrag ber f. t. ©taatgan*

Guete Lwowska Nr. 197 z dc

tnaltfdjaft mit bent ©rfemttntffe »om 13 0u* 
guft 1886, 3- 24551, bte SBciieruerbrehitng 
ber Scitfdjrift „Natodni Listy" (giadjmittagg* 
au§gabe) gir. 220 oom 10. Sluguft 1886 loe* 
gen beg Slrtifel® „Nemcina a cestina v ar­
madę" nad) § 300 ©1. ®. nerboten.

©ag f. t. ftretggeridjt alg ^refjgeridjt in 
©abor )at anf Slntrag ber f. f. ©taatgamoalt* 
fdjaft mit bent ©rfenntniffe bom 20. Sluauft 
1886, 3- 6327 © t f ., bie SBeitertoerbrcitung ber 
3ettfdjrift „Hlasy od Blanika" gir. 16 nom 
16 Sluguft 1886 wegen beg Slrtifelg mit ber 
Ueberfć)rift „Z  reci posłance Karla Adamka 
prednesene dne 25 cerveDce 1886 y Ustinad 
Orlicj" nad) § 65 a ©t. ® . nerboten.

©a® f f Ślreiggeridjt alg ^refjgeridjt 
in iJJilfen fjat anf Slntrag ber I. f. ©taatgan* 
roaltfd/aft mit bem ©rfenntniffe nam 15. SI u* 
guft 1886, 3- 7049 © tf., bte SEBeiterberbrei* 
tnng ber 3eitfd)rift „Plzenske Listy" gir. 
96 nom 12. Sluguft 1886 tnegen beg Slrtifelg 
„Nemcina a stat“ nać) § 300 @t. © . ner* 
boten.

©ag f. f. Sanbeggeridjt alg ijSrefjgeridjt 
in ©rieft )at auf Slntrag ber !. f. ©taatgan* 
toaltfdjaft mit ben ©rfenntniffen nom 7. unb 
11 Sluguft 1886, 3 3 . 5262 unb 5333, bie 
SBeiternerbreitnng ber 3 e*lfd)ttft „L ?Alabarda 
Triestina. Edizione delmattino" gir. 212 
nom 2 Sluguft 1886 tnegen beg &rtifel® „Let- 
tore", bann ber gir. 215 berfelben 3eitfć)rift 
bom 5 Sluguft 1886 tnegen ber Slrtifel „Tempo 
birbone" unb „O, le babe“ nad) § 300 ©t. 
©  ntrboten.

©ag f. f. Sanbeggeridjt alg fprefjgeridjt 
in ©rieft )ut attf Slntrag ber I. f, ©taatgan* 
toaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe nom 14ten 
Sluguft 1886, 3- 5442, bie SSeiteroerbreitung 
ber „L ’ Alabarda Triestina. E di­
zione del mattino" git. 221 nom 11 Sluguft 
1886 tnegen beg Slrtifelg „Una trovata del 
secolo X IX .“ nad) § 63 ©t. ©. nerbnten.

©ag f. f, Sanbeggeridjt alg ^refjgeridjt
tn ©rieft )at auf Slntrag ber f. f. ©taatgan*
toaftfc)aft mit ben ©rfenntniffen nom 7. unb 
9. Sluguft 1886, 3 3 . 5292 unb 5320, bie
SBeiterOerbreitung ber 3eitfdjrift „LTndipen- 
dente“ 3Jlr. 3314 nom 2 Siu guft 1886 toe* 
gen beg Slrtifelg „Proyocazioni ed aggresio- 
n i“ , bann ber geitfdjrift „Tergeste. gieue 
©riefter 3 «tn n g “ (Slbenbauggabe) gir. 35 nom 
4. Sluguft 1886 tnegen betS Slrtifelg „©er
©djujjjoń unb feine golgen" nad) § 300 ©t. 
® . nerboten.

3 . 6081.
Sm Slamen ©einer SDlujaftet bag Satfecg! 

©ag f. f. Sanbeg* alg śprefjgeritfjt SBten 
)at auf Slntrag ber f. f. ©taatdantoaltfdjaft 
erfannt, bafj ber 3n)alt beg in ber fltr. 5254 
ber periobifdjm ©rudfdjrift „©autfdje 3 «tu n g “ 
3Rorgrn=Sluggabe nom 17 Sluguft 1886 ent)af* 
ten jtoeitett Slrtifelg mit ber Siuffdjrift: „§rie* 
brid) ber ©rofje aug Slntafj feineg fjunberften 
©obegtagcg" in ben beiben ©tellen non „3o* 
fep) )at eine )ijd)t ungliicftić)e“ big „alg fetrt 
flugerer 3eitgenoffe“ nnb non „SJlann gegen 
SUlann ge)alten“ big „bie SJladjt beg gefunben 
ifilenfdjenoerftanbeg" bag SBrrbredjcn nadj 
§ 64 ©t. ®  begrńnbe, nnb eg tnirb nad) §. 
493 © t. o .  pa$ igerbot ber SBeiternerbret* 
tnng biefer 50rucffĄrtft auggefprodjen.

SBten, am 18 Sluguft 1886.

3 . 6059
£)ag f. f. Dberlanbeggeridjt in ff5rag t>at 

anf SSefdpuerbe ber f. f. ©taatgantnaltfd)aft 
tn golge SBefiĄlnffeg nom 28 Suli 1886, 3- 
19785 ©tf., bie SBeiternerbreitnng ber Slbenb=> 
auggabe ju Słr. 162 ber „Steic^enberger 
tnng" nom 15 Suli 1886 tnegen beg Sorte* 
fponbenjartifelg „®ablonj, 14 3nli (S:er S?or= 
ftanb beg bentfd) nationalen 93ercineg fiir ®a* 
blottj nnb Umgebung)" nadj § 302 @t. ®. 
nerboten.

$ a g  f. f. ganbeggeriĄt afó ©trafgericfjt 
in iprag ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
tnaltfc)aft mit bem Srfenntuiffe nom 9 Siu* 
guft 1886, 3  24115, bie SBeiternerbreitung 
ber 3thfcj)rift „Bodoucnost“  (S^icago) 9lx. 
110 nom 28 Sćhtnet 1836, tnegen ber Slrtifel 
nModerni humanita" utrb „Tel. jednota So- 
kol v. Chicagu" nad) ben §§ 63 unb 64 ©t. 
®., tnegen ber Slrtifel „Pronasledoyani socia- 
listuv v Praze“ unb „Rakousko Uhersko" 
nad) § 300 @t. ®., tnegen beg Slrtifelg „Cir- 
kev, pritelkyne svobody“ naĄ ben §§ 9 unb 
134 ©t. ® .f bann tnegen beg Slrtifel® „Jak 
se hrade nad) § 65 a ©t. ® . nerboten.

©ag f. f. Sanbeggerid)t alg ©trafgeriĄt 
in fi3rag )at anf Slntrag ber f. f. ©taatgantoalt*

a 28 sierpnia 1886,

fdjaft mitbem ©rfenntniffe nom 5 Sluguft 1886,8 - 
23810, bie SBetieroerbreitung ber 8 eitfd)rift„Pro- 
letar “ Dir. 37 nom 6. gebrnar 1886 tnegen ber Sir* 
tifel „Dosel zasloużene odpłaty", „Vrażedny 
utok na J. S. Gadu", ,,Z nynąjsi doby“ unb 
„Dansky revolucionar Rasmussen" nad) §. 
305 ©t. @., tnegen beg Slrtifelg „Leiborgan 
Strassseruy nać) §• 302 ©t. ® . tnegen beg 
Slrtifelg „Proudhon" nad) §. 65 a ©t. ®., bann 
wegen beg Slntifelg „Ted to yrhlo take" nad) 
ben §§. 63 u. 64 ©t. © . nerboten.

S ag f f- SanbeSgeridjt alg ©trafgeridft in 
ifkag )at auf Slntrag ber f. f. ©taatganwaltfd)aft 
mit bem ©rfenntniffe oom 5 Sluguft I8g 6 8 - 
23737 bie SBeiteroerbteitung ber 3eitfd)rift „Bou- 
doucnost" (S)icago) 9tr. 90 oom 10 ©eptember 
1885 wegen beS Slrtifelg „R udolf Rakouyski" 
nad) §. 64 ©t. ® ., wegen be8 Slrtifelg „Ra­
kousko" nai) ben § 64 unb 491 ©t. ®., 
unb naĄ Slrt. V. beg ®ef. nom 17 ©ecember 
1862 wegen ber Slrtifel „Na prahu boie" 
Nas nelze ubiti" unb „Jen to mne boli" 

nad) ben §§. 58 e unb 59 c ©t. © ., wegen 
beg Slrtifelg „Co kwilite soudruzi" nad) §, 
302 ©t. ®., Wegen ber Slrtifel „Ruzne emo- 
ricke" unb Anglie" nad) §. 305 ©t. ©., bann 
wegen beg Slrtifelg „Nem ecko" nec) §. 64 a 
©t. ®. nerboten.

S a g f. f. Sanbeggeridjt al« ©trafgeric)titt 
ajraa )a t  anf Slntrag ber f. f. ©taatganwaftfĄaft 
mit bem ©rfenntniffe nom 5 Sluguft 1836 ft. 23811 

SBag le)rt ung bie SlĄtftunben*SBewegung ? “ 
bie SBciteroerbreitung ber 3 eitfd)rift „grei)eit" 
9lr 25 nom 19 Suni 1886 wegen ber Slrtifel 
unb „Sn® § e r j getroffen" nad) § 305 ©t- 
©. wegen beg Slrtifelg „©ie je)n  ©ebott beg 
SDlónonoligmug" nac) §. 302 ©t. ® ., bann 
weqcn br® Slrtifelg „®efefc unb 0rbnung“ . 
nad) ben §§. 58 c nnb 59 e © t. ®. nerboten

S ag f. f . Sanbeggeridfi alg ©irafgeridjt in 
ifjrag )at auf Slntrag ber f f. ©taatganwaltfd)aft 
mit ben ©rfenntniffe nom 5 Sluguft 1886 3  23736 
bie SBeiterOerbreitung ber in 3lew»^)orf erfc)ei* 
nenben SeitfĄrift „Proletar" gir. 15 tom 5 
©eptember 1885 wegen beg Slrtifelg „Prehled 
udalosti. Z Elsas-Lotrinku yypoyezea byl 

. . “ nad)ben §§. 9 u. 134 ©t. © ., wegen 
beg Slrtifelg „VerejuA hovorna. Chicago 
III. 20 srpna 1885“ nadj §. 305 ©t. ®., 
bann Wegen beg Slrtifelg „Eyropska" nac) ben 
§§, 58 c, 59 c unb 63 ©t. ® . nerboten.

Sag f. f. Sanbeggeridjt alg @trafgerid)t 
tn SJJrag )at auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
waltfdjaft mit bem ©rfenńtniffen nom 5 Sluguft 
1886, 3 8 .  23627 unb 23630, bie ffieiter&er* 
breitung ber 8 eitfd)rift „Hłas Naroda" gir. 
211 nom 1 Sluguft 1886 wegen beg Selegramnteg 
„Z  Pesti, 31 cervence“ , bann ber 8 eitfd)rift 
„Narodni Listy" (SDlorgenauggabe) 211 
nom 1 Sluguft 1886 wegen beg Selegrammeg 
„Ch. Z  Pesti, 31 ceryence" nad  ̂ § 63 ©t. 
© . nerboten.

©ag f. f. Sanbeggeridjt alg ©trafgeridjt 
in ijSrag )at auf Slntrag ber f. f. ©taafgan* 
waltfc)aft mit ben ©rfenntntffen nom 5 Sin* 
fluft 1886, 3 8 . 23628 unb 23629, bie SBei* 
ternerbmtung ber 8 eitfd)rift „ipotitif" 9łr. 211 
bom 1 Sluguft 1886, wegen beg Slrtifelg „^ ic 
gja unb bie 3ongft)»Slffaire“ , bann ber 8 eit* 
fĄrift „^łrager Sagblatt" gir. 211 oom 1. 
Sluguft 1886 wegen beg Slrtifelg „S ie  ©belg* 
)eimŚangf)»Slffatre“ nad)§ 63 ©t. ©.nerboten.

Sag f. f. Sanbeggeridjt alg ©trafgeridjt 
tn ifkag )at auf Slattrag ber f. f. ©taatgan* 
waltfdjaft mit bem ©rfenntniffe nom 3 Sluguft 
1886, 3- 23503, bie SBeiterberbreitung ber 
bilbidjen Sarfiellungcn mit ben UeberfĄriften 
„S ie  grou SSaronin beftnbet ftc) auf i)ren 
Śefi^ungen", „SRein SiebĄen, wag wihft bn 
ttodj w e)r" „Belle vue“ (if5)ot. unb S3erlag 
non ©. ŚJlalod), Sanbfd)aftg*^)otograp), f)3rag) 
na<) §. 516 ©t. © . nerboten.

S ag f. f Sireiggeridjt alg $refegeric)t 
in 9letd)enberg )at anf Slntrag ber f. f. 
©taatganwaltfć)aft mit bem ©rfenntniffe nom
7 Sluguft 1886, 3- 4656 ©tf. bie SBeiteroer* 
breitung ber Slbenbauggabe jur gir. 178 ber 
„9leic)enberger 8 etlimg“ Mm 3. Sluguft 1886 
Wegen Deg Slrtifelg „S ie  SSolfSoerfantmlmtg in 
i|łeft“ nad) §. 300 © t. ® . unb Slrt. IV. beg 
©efe^cg nom 17. ©ecember 1862. 3l®23l. gir.
8 oom 3. 1863 nerboten.

Licytacye.
4. 2483. (6158 1— 3)

I L  k . noK'k'i o k w h  k t i  S n o p oB -h
iiO A aeT T i a o  u S k .ah hho h  B d tA ^ ^ fT M ,  ipo 
K'K U ’krtH 3acnOKC6H'6w K^pHTfAHHOCTH OE-
l|JOrO PO/AKNHHO KptAHTNCTO 3 ‘łBEAfHfA KT,
aKKoeik Kik cSM-k 712 sp. 50 np. uk. ca

i fipHK. O TK iiA f^C A  Kik A H^ V ’k  1  ̂ O KTAEpA
1886, 10 HCEM EpiA  h 23 A fKf'MKP IA  1886, 
KOJKAKiMTk paso/Wik «> 10 sac^k pano npnn^ 
AHTHahNaA ntlEaHHHaA npoAUJKTk ptaakHO- 
CTH nÓATi H. K. 10 BTk TcBCTOrOAOKaYTk 
H a^ o A A ip aA  c a ,  H tiK o aa A  łln^asEKC K oro  cok- 
CTBENHaA CTk T^/WTi, l|JO Ha ntpRKIJfTk
A b8X 'k Tip/WHHajpa pEaakH ocTk  T a A  3a h -
AH HOKkimt U,4’ llkJ BklKAHMHOH & HA T p tT O M rk 
T fp M H h k  H nOHHHCE TOHUtE npOA'>Mn’ Et>AfT 'l ' ’ 

MkO udkHA BklKAHHHAA OyCTAHOBAA- 
6 T k  CA C&WA 1000 3p. AB 

BaA llO iU T ł 100 3p. AB- 
B k lT A rT i TAESAApHklH H OyCACRIA AH- 

ląHTAiąiHHklH neptCAAOTpHTH CB«E«AH<? KTk 
SAduttHOH p e rH c rp a T S p h .

K$paT<>pOAVk A ' i a  R'kpHT£AEH HtlOTf- 
HHklYT\ OyCTAHORAEHO SA^OUHOrO HOTApA 
T . OHklUlKEBHMA.

Btv ScopoR^, a na 10 1886.

3 . 9656 (6122 3— 3)
SSom ©ette beg f. f. Sejtrfggertdjteg in 

Brody wirb funbgemadjt, bafs in ber ©jefu* 
tiongfaĄe ber £>aubelgftrma Metaxa & Comp. 
in Wien, gegen Adam Krajewski pto 976 fl. 
48 fr ó. o. fgi®. bie ejefutine fjeilbietung 
ber auf 270 fl., 200 fi. unb 60 fi. gefdjatjten 
fĄnlbnerifd)en fRealitaten ®runbbud)geinlage 
81. 1.388 nnb 390, ber fiataftralrcmeinbe 
Dubie bewitltgt nnb jur SSorna)me berfelben 
bie Sermtne auf ben 9 ©eptember 1886 unb 
auf ben 11 ©ctober 1886 jebegmal urn 10 
l l ) r  5). SOI. in Bureau gir. 5 beftimmt wurben.

©icfe fllealitdten werDen um ben ©d)a- 
^nnglwert) auggerufen.

Sag SSabtum bilbet 10%  Slugrufg* 
pretfeg.

Sa® ©c)dtjnnggprotofoII, ber ©runb* 
bnd)gaug?,ug nnb bte ubrigen Slften fónnen tn 
ber § g . 3legtftratur eingefe)en werben.

giir bie unbefannten ©laubiger Wurbe 
SlbOofat dr. Starzewski in Brody jum Sfura* 
tor beftetlt.

Brody, 12 Suli 1886.

L. 80777 (6181 1— 3)
Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza 

iż celem zaspokojenia naleźytośei W ojciecha 
Tabka w kwocie 70 złr. zpn. odbędzie, się 
w gmachu sądowym w dniach 1 paździer­
nika, 2 listopada i 2 grudnia 1886, o godz. 
10 rano egzekucyjna licytacya a/la części 
realności 1. wh. 40 w Bronowierch małych 
położonej nieobjętej masy spadkowej Mary- 
anny lo  Mikołajczyk 2o Różnej własnej. 

Cena wywołania 81 złr. 67 cnt. 
Wadyum 18 złr. 16 cnt.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registaturze, ewentualnie 
do ułożenia, lżejszych warunków licytacyj­
nych wzywa się wierzycieli i strony na 
termin 15 grudnia 1886, o godz. 10 rano 
kuratorem wierzycieli hipotecznych niewia­
domych jest adwokat dr. Dominik Markie­
wicz z substytucyą adwokata dr. Henryka 
Scnoend w Krakowie.

Kraków 4 sierpnia 1886.

L. 128 .(6183 1— 3)
Podaje się do powszechnej wiadomości 

ie  celem zaspokojenia pretensyi Czarny 
Racheli Barsam i Leji Gutw.rth w kwocie 
100 złr. odbędzie się w tutejszym sądzie 
na dniu 27 września, na dniu 25 paździer­
nika i w dniu 29 listopada 1886, każdą rażą
0 godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż- 
realności lk 346 w Jaworowie położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej, Dmytra 
Wierżbieniec własnej a to na pierwszych 
dwóch terminach wyżej lub za na trzecim
1 niżej ceny szacunkowej, że cena wywoła­
nia wynosi 255 złr. wadyum 25 złr. 50 ct. 
że akt aktu zastawniczego opisania i egze­
kucyjnego oszacowania i resztę warunków 
przejrzeć można wts. registraturze lub przy- 
terminie wreszcie że kuratorem dla tych 
którzyby prawa rzeczowe na tej realności 
po dniu dzisiejszym nabyli, ustanowiony 
został p. Mikołaj Hołub notaryusz w Jawo­
rowie.

C. k. sąd powiatowy 
Jaworów 31 marca 1886.

L. 3345 (6186 1— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o godzi­

nie 10 rano w dniach 15 września 1886, 
powyżej ceny szacunkowej, zaś na dniu 20 
października 1886, nawet poniżej takowej 
licytacya realności według wyk. hip. 1. 23 
gminy W ielopole dłużnika Iwana Jawczaka 
własnej, na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi pto 21 rat po 
6 złr. aw. zpn.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć wtus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. adw Flakowicza.

Wrazie nieudałej sprzedaży na powyż­
szych terminach, wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli hipotocznyeh termin na 
dzień 24 listopada 1886 o godzinie 10 rano.

Sanok dnia 16 czerwca 1886.



L. 4598 (6120 3— 8)
C. k. m det. sąd powiatowy w Koło­

myi ogłasza, że na dniu 6 września 1886. 
i na dniu 8 października i 11 listopada 
1886, każdym razarn o godz. 10 rano od 
będzie się jawna sprzedaż realności pod lk 
81 w Piadykach położonej, wedle wyk. hip 
1. 288 tejże gminy Iwana Kowalanka włas­
nej, w celu zaspokojenia 27 rat po 3 złr. 
zpn. na rzecz c. k. uprz. gal. zkładu kred. 
włościańskiego w likwidacyi.

Cenę wywołania stanowi wartość re­
alności 100 złr. aw. przy udzieleniu poży­
czki za podstawę wzięta. Zakład wyno­
si 10%  ceny wywołania.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daż nastąpi tylko wyżej lub za ceną sza­
cunkową na trzecim za jakąkolwiek cenę 
jednak nie niżej od sumy pretensyi uprzy- 
wilowanych i hipotecznych najwięcej ofia­
rującemu i tylko za gotówkę.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w ts. registra- 
turze kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. adwokat dr Maramorosz.

Kołomyja, 4 kwietnia 1886.

L. 8487 (6121 3 - 8 )
O. k sąd powiatowy miejsfeo delego­

wany w Kołomyi sprzeda dnia 6 września 
1886, dnia 8 października 1886, zawsze o 
godz! 9 rano przynajmniej za cenę wywo­
łania, dnia 11 listopada 1886, o godz. 9 
rano zaś za jakąkolwiek cenę nie niżej jed ­
nak od sumy pretensyj hipotecznych i pre- 
tensyj używających pierszeństwo prawne 
najwięcej ofiarującemu za gotówkę, realność 
pod lk. 212 w Piadykach położoną, wedle 
wykazu hipot. 1. 43 dłużnika Michała Drem- 
czuka Nykoły własną, celem zaspokajenia 
wierzytelności c. k. uprz. galic. zakładu 
kred. włościańskiego w likwidacyi w kwo­
cie 84 złr. 27 ct. w a. z przynależy tościami.

Cenę wywołania stanowi wartość rze­
czonej realności w kwocie 250 zł. w a.

Zakład wynosi 25 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

regisraturze.
O tem uwiadamia się chęć kupienia 

mających, i wierzycieli hipotecznych nie­
wiadomych przez kuratora p. adw. Frenden- 
berga w Kołomyi.

Kołomyja, 10 kwietnia 1886.

L. 6364 (6129 3— 3)
W Oświęcimskim sądzie powiatowym 

odbędzie się w dniu 27 września i w dniu 
27 października 1886, każdym razem o 
godzinie 10 rano celem zaspokojenia pre- 
tensyi Karola Haempla w kwocie 54 złr. 
26 kr. wa. zpn. przymusowa sprzedaż % , 
części realności 1. wy. 46 w Brzeszczaku 
położonej, Michała Bielenina własnej, tu­
dzież Yu część tej samej reainości Zofii 
Bieleniu własnej.

Gdyby realność ta na powyższych 
terminach za cenę szacunkową sprzedaną 
nie została wyznacza się do ułożenia wa­
runków lżejszych, termin na dzień 27 paź­
dziernika 1886, o godzinie 4 po południu 
na który się wierzycieli hipotecznych wzy­
wa z tem że niestawający do większości 
stawaj ących doliczeni będą.

Cena wywołania 363 złr. 32 kr wa.
Wadyum 37 złr.wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Kaufman w Oświęcimie.
Resztę warunków i protokół oszaco­

wania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim dnia 11 czerwca 1886.

L. 14001 (6137 3 - 3 )
S p r o s t o w a n i e .

Nimejszem prostuje się myłkę zaszłą 
w ogłoszeniu tutejszego edyktu z dnia 29 
czerwca 1886, 1. 10347 umieszczonego w 
„gazecie lwowskiej" nr. nr. 188, 184 i 185 
w ten sposób, że sprzedać się mająca re­
alność Pawła Triski pod lk. 131, jest p oło­
żoną w „Remenowie" nie zaś jak mylnie 
wydrukowano w „Bem enowie".

Z c. k. sądu pow. m. d. s. II.
Lwów 21 sierpnia 1886.

K. 4198. (6116 3 - 3 )
Ces. król. sąd obwodowy w Brzeża- 

naeh w sprawie egzekucyjnej Dyrekcyi ga­
licyjskiego towarzystwa kredytowego ziem­
skiego we Lwowie, przeciw Dezyderemu 
Tadeuszowi dwojga imion Górskiemu a 
względnie przeciw tegoż masie rozbiorowej, 
zastąpionej przez zarządcę masy Kazimie­
rza Abgarowicza w Rohatynie pto 5725 zł. 
reńsk. Yi et. austr. wal. z pn. chęć kupie­
nia mającym, niniejszem edyktem wiadomo 
czyni, że równocześnie publiczną przymuso­
wą sprzedaż części dóbr Lipica górna w o- 
kręgu c. k. sądu powiatowego w Rohatynie 
położonych, wedle Dom. 446 pag. 267 n. 
14 haer. dłużnika Dezyderego Tadeusza 
dw. imion Górskiego względnie tegoż masy 
konkursowej, własnych a wedle Dom. 446 pag 
266, n. 3 ou. powyższej pretensyi gal. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego za hipote­
kę służących rozpisał i w tym celu dwa

w gmachu sądu obwodowego w sali nr. 12 
odbyć się mające termina a mianowicie na 
dzień 20 września 1886 i na dzień 20 paź­
dziernika 1886 każdym razem o godzinie 
10 rano wyznaczył przy których terminach 
dobra rzeczone poniżej ceny szacunkowej 
i wywołania w kwocie 16888 zł. 40 ct. wal. 
austr. sprzedane nie zostaną

Wadyum wynosi 10%  ceny w yw oła­
nia t. j. kwotę 1688 zł. 40 cnt. i złożone 
być może bądź w gotówce bądź w książe­
czkach galic. kasy oszczadnośei, bądź w o- 
bligacyach iadem nizaeyjnyth galicyjskich, 
lub też w obligacyach długu państwa albo 
w listach zastawnych galicyjskiego Towa­
rzystwa kredytowego' ziemskiego, ck. uprz. 
galic. banau hipotecznego lub banku au- 
stro-węgierskiego.

Te papiery wartościowe przyjęte bę­
dą wedle kursu ogłoszonego w ostatnim 
przed licytacyą numerze urzędowej Gazety 
Lwowskiej, lecz nie ponad wartość nomi­
nalną.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotówce było złożone, zostanie w cenę ku­
pna w liczonem , wadya zaś innych licytu­
jących tymże po ukończenia licytacyi zwró­
cone zostaną.

Wyciąg hipoteczny sprzedać się ma­
jących dóbr i resztę warunków licytacyj­
nych przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze.

Gdyby dobra rzeczone w powyższych 
dwóch terminach nawet za cenę wywołania 
sprzedane nie zostały natenczas dla ułoże­
nia warunków ułatwiających wyznaczono 
równocześnie termin na dzień 25 paździer­
nika 1886 godzinę 4 po południu w sali o- 
brad nr. 12 z tem oznajmieniem, iż niesta­
wający wierzyciele hipoteczni jako do wię­
kszości głosów stawających przystępujący 
uważani będą.

O treści uchwały licytacyjnej zawia­
damiamy wszystkich znanych interesowa­
nych tudzież wszystkich wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 15 czerwca 1886 na sprze­
dać się mających dobrach prawo hipoteki 
uzyskali lub którymby niniejsza uchwała 
licytacyjna lub późniejsze z jakiegokolwiek 
bądź powodu wcale nie lub też wcześnie 
doręczone być nie mogły na ręce równo­
cześnie dla nich w osobie dr. Gottlieba u- 
stanowionego kuratora i przez edykta.

Brzeżany, 14 sierpnia 1886.

L. 60 3 (6127 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia że celem zaspokojenia pretensyi Jana 
Kardina'a w kwocie 401 złr. 25 et. aw. zpn. 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem w 
dniach 14 września 1886 i 19 października 
1886 zawsze o 10 godzinie rano publiczna 
przymusowa srzedaż ciał hip 1. 1. wyka
zów 320, 325, 826, 327 i 330 księgi gr. 
gm. Uherce powiatu Liskiego nie niżej cen 
wywołania dnia 23 listopada 1886 o godzi­
nie 10 rano termin do ułożenia ułatwia- 
cych warunków licytacyjnych.

Ceny wywałania 1200, 120, 50, 180, 
i 1555 złr.

Wadya 120, 12, 5, 18 i 155 złr. 50 
ct. w. a.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i inne waauaki licytacyjne przejżeć można 
w registraturze sądowej.

Dla wierzycieli którzyby po dniu 6 
marca 1886 prawa rzeczone na licytacyj­
nych ciałach hip. nabyli i którymby uch­
wały w tej sprawie nie mogły być dorę 
czone, ustanowiono kuratorem p. Antonie­
go Kokwiewicza z Liska.

Lisko, 31 lipca 1886.

L. 3713 (6075 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do publicznej wiadomości, że wtymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Chycowie położonej 
wedle wykazu hip. 264 tejże gminy, Chai 
Lebel masy spadkowej własnej, na zaspo­
kojenie pretensyi przez Hersza Sobel dłuż­
nej w kwocie 150 złr. a. w. zpn. dnia 9 
września 1886 dnia 13 października 1886 
i dnia 17 listopada 1886 każdego razu o 
10 godzinie rano, a to na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej 750 złr. na trzecim zaś i poniżej ta­
kowej.

Wadyum wynosi 75 złr.
Resztę waruuków licytacyjnych wy­

ciąg rabularny i akt oszacowania można 
w tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszeie ustanawia się dla wierzycie­
li którymby uchwała licytacyjna przed ter­
minem z jakiego kolwiek bądź powodu do­
ręczoną być nie mogła lub którymby po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 8 czerwca 1886 do tabuli weszli, ku­
ratorem Samuela Wahrsagera z Chyrowa i 
tychże wiarzycieli o rozpisanie niniejszej li­
cytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem się zawiadamia

C. k. sąd powiatowy 
Starasól, 20 czerwca 1886.

L. 6113 (6076 3 - 3 )
Dnia 10 września, 8 Października i 

12 listopada 1886 zawsze o godzinie 10 ra­
no odbędzie się w tut. sądzie przymusowa 
licytaeya realności Bazylego Nachorniaka 
własnej wyk. hip. 250 księgi gruntowej krzy- 
wotuły Kraśiłówka objętej na 1210 złr. 
w. a. oszacowanej na zaspokojenie preten­
syi Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi w kwocie 146 złr. 6. ctn. zpn. 

Cena wywołania 1210 złr.
Wadyum 121 złr. przy trzecim ter­

minie realność ta także poniżej eony sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przyglądnąć mcżna w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych i tych którymby uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła ustanawia 
się kuratorem p. Emila Łapickiego w Tyś- 
mienicy.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśmienica, 23 czerwca 1886.

L. 13202 (6071 3— 3)
Dnia 25 października 1886 i dnia 30 

listopada 1886 o godz. 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod lk. 52 i lOprc. 
udziału w szybie nr. 299 50prc. udziału 
w szzbach nr. 3843, 3844, 3845 3846, 
3847, 3848, 3849 i 3850 w Borysła­
wiu położonych ciała tabularnego nie sta­
nowiących w sprawie Mojżesza Izaka Korn- 
habera przeciw Janowi Mazur pto 500 złr. 
w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1095 złr. 25 ct. wa. wadyum 110 złr. wa.

Przy tych terminach realność i udzia­
ły szybowe tylko za lub wyżej ceny wywG- 
łania sprzedane będą.

W  razie niesprzedania wyznaeza się 
termin do ułożenia lżejszych warunków na 
dzień 6 grudnia 1886 o godz. 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież akt opisania i ocenienia w tut, sąd. 
registraturze przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którzyby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły mianówanym został adw. dr. 
Popławski kuratorem.

C. k, sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 18 czerwca 1886.

L. 5009 (6107 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza że na dniu 21 września, 22 paź­
dziernika i 22 listopada 1886, każdym ra­
zem o godz. 10 z rana przedsieweźruie pu­
bliczną przymusową sprzedaż realności pod 
1. lk. 72 rep. 43 w Dal&wiu położonej, dłuż­
nika małolet. Anny Kuziawa własnej, celem 
ściągnienia na rzecz Jakóba Birona kwoty 
130 złr. wa. zpnl.

Cena szacunkowa realności tej wyno­
si 290 złr. wadyum zaś 10%

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia przejrzeć można w sądzie. 

Rymanów, 10 sierpnia 1886.

L. 3880 “ (6104 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności za­

kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi we Lwowie 9 rat po 15 złr. 63 ctn. 
aw. i reszta kapitału 215 złr. wa zpn. od­
będzie się wtutąiszym sądzie licytaeya real­
ności pod lk. subrep 13 w Hyrowy Józefa 
Harajdy własnej ciała tabularnego nie stano­
wiącej 23 września 1886 o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 450 złr. zakład 45 
złr. wa.

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania można przejrzeć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla dnia 29 czerwca 1886.

L. 10345 (6133 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. del. s II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
c. k. uprz.. gal. Zakład kred. włośeiań. 21 
rat pożyczkowych po 78 złr. i reszty kapi­
tału 468 złr. 88 ct. wa. z pn. publiczną li- 
eytaeyę realności Jana i Michała Astwa- 
nów własnej wyk. hip. 1. 4 gminy kat. Zi- 
mnawoda zapisanej na dzień 16 września 
1886 i na dzień 15 października 1886 każ­
dym razem o godz. 10 rano w sali roz­
praw.

Poręczne 220 złr.
W pierwszym i drugim terminie m o­

żna tę realność nabyć tylko za, lub wyżej 
ceny szacunkowej 2200 złr.

Resztę warunków protokół ocenienia 
i wyciąg hip. przejrzeć można w ts. regi­
straturze, kurator niewiadomych wierzy­
cieli jest adwokat dr. Lehman.

Lwów, 29 czerwca 1886.

L. 2366 (6131 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do wiadomości, iż dnia 23 września 
21 października i 25 listopada 1886 każdym 
razem o 10 godzinie rano, odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż *j3 czę­
ści reainości gruntowej pod nr. 93 w Osie- 
ku położonej małoletniej Anny Fnączek wła­

sny na zaspokojenie pretensyi Jakóba Twar- 
dzik w kwocie 33 złr. wa. z pn.

Cena wywołania 229 złr. wa. * 
Wadyum 23 złr.
Protokół oszacowania oraz bliższe wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w tusą­
dowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Żmigród, dnia 3 lipca 1886.

L. 4476 (6132 3— 3)
Sąd powiatowy żywiecki zawiadamia 

że dnia 13 października i 17 listopada 1886
0 godzinie 10 rano odbędzie się przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności n. k. 102 
w Radzichowcach położonej Jędrzeja Sape- 
ły  własnej na zaspokojenie należytości To­
warzystwa zaliczkowego żywieckiego w kwo­
cie 53 złr. 34 ct.

Gdyby realność na powyższych ter­
minach sprzedaną nie została do ułożenia 
lżejszych warunków wyznaczono termin na
1 grudnia 1886 godzinę 10 rano.

Cena wywołania 1200 złr.
Wadyum 120 złr.
Resztę warunków, wyc»ąg hipoteczny 

i protokół oszacowania przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Żywiec, 30 lipca 1886.

L. 11432. “ " (6102 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Stefana Nawałowskiego przeciw Maryi De- 
bryn o zapłacenie 65 i 35 zł. przeprowa­
dzoną zostanie przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu gospodarstwa 
włościańskiego pod lk. 95 w Podjarkowie 
położonego wyk. hip. 1. 46 objętego, dłu- 
żniczki Maryi Debryn własnego w trzech, 
na dzień:

21 września j
19 października >1886, o godz. 10 rano, 
24 listopada J 

każdym razem w zabudowaniu tegoż sądu 
w wyznaczonych terminach, z tem, ze cenę 
wywołama stanowi cena szacunkowa 1440 
zł. wa., poręczne 144 zł., że gospodarstwo 
powyższe w pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę wywołania lub wyżej takowej, 
przy trzecim terminie tylko za taką cenę 
sprzedane zostanie, któraby na pokrycie 
wszelkich należytości rządowych i ubezpie­
czonych wierzytelności wystarczała.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki mogą, chęć kupna mający 
w registraturze sądowej przeglądnąć, zaś e 
stance tabularnym w Urzędzie hipotecznym 
i o zaległych podatkach w e. k. urzędzie 
podatkowym w Bóbrce się przekonać.

C. k. sąd powiatowy 
Bobrka, dnia 10 grudnia (885.

L. 1221 (6106 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Efroima Schwerafingera w kwocie 38 
zł. wa. z pn. odbędzie się w sądzie tutej­
szym w dniach 13 września, 11 październi­
ka i 8 listopada 1886, o godzinie 9 rano 
przymusowa licytaeya reslności wykazem 
hipotecznym i. 722 gminy Mikulińce obję­
tej dłużnika Pinkasa Yogelbauma własnej, 
na pierwszych dwóch terminach, tylko za 
cenę wywołania lub wyżej na irzectin ter­
minie za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wyuosi 900 zł. 
Wadyum 90 zł.
Bliższe warunki licytacyi i wyciąg 

hipoteczny przejrzeć można w ts. regi­
straturze.

Dla wierzycieli niewiadomych lub 
tych, którymby uchwała licztaeyjna dla ja- 
kiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, niemniej i tych, którzyby po 
dniu wystawienia wyciągu hipotecznego 
rzeczone prawa zastawu nabyli ustanawia 
się kuratorem Ghaima Wollocha, z Miku- 
liniec,

Mikulińce, 18 marca 1886.

L. 2343 —  (6105 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności 

galicyjskiego Zakładu kredytowego w Kra­
kowie w kwocie 300 zł. z pn. rozpisuje sąd 
egzekucyjną sprzedaż realności pod lk. 231 
w Odrzykoniu położonej, wyk. hip. 110 o- 
bjętej, dłużnika Michała Szafrana własnej, 
w dniu 21 września 1886, 26 października 
1886 i w dniu 29 listopada 1886, zawsze 
o godz. 9 reno tutaj, w drodze publicznego 
przetargu odbwć się mejącą.

Na pierwseych dwóch terminach re&l. 
ność ta wyżej lub za cenę szacunkową, zaś 
na trzecim, nie niżej jak za kwotę 650 zł. 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwo­
tę 1000 zł. wyprowadzona.

Zakład wynosi 100 zł. aw.
Warunki licytacyjne, akt. wyciąg hi­

poteczny rzeczonej realności mają" być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Krosno, d. 1 czerwca 1886.



L. 8526. (6148 2 — 8)
C. k. sąd obwodowy podaje do publi­

cznej wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w sumach 1369 złr. 62 et. i 
11163 zł. 32 ct., odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż dóbr Temerowce ,w powiecie sta­
nisławowskim w okręgu sądowym halickim 
położonych jak wykaz hipot. 1. 71 karta b. 
poz. 12 do dłużników Mojżesza i Sanego 
Breitbartów należących w dwóch terminach- - ar 1= -

L. 46341 (6135 8— 2) |
W ydział krajowy rozpisuje lieytacyę 

na dostawę materyału opałowego dla gm a­
chu sejmowego na zimę roku 1886/7 a mia­
nowicie drzewa twardego bukowego i gra­
bowego od 1'000 do 1-600 metrów sześcien­
nych pod następującemi warunkami:

I. Przyjmujący dostawę drzewa będzie 
obowiązanym dostawić według potrzeby 
1'000 (tysiąc do 1-600 (tysiąc sześćset) m e­
trów sześciennych drzewa twardego buko-

10 ranoa to 28 października 
1886 każdym razem o godzinie 
w biurze nr. III. pod .następującemu wa­
runkami:

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
dobr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w
sumie 26973 zł.

W  pierwszym i drugim terminie do­
bra te niżej ceny wywołania nie będą
sprzedane.

2) Dobra te sprzedane będą ryczałtowo
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez
wszelkiej ewikcyi

3) Każdy chęć kupienia mający w i­
nien złożyć przed rozpoczęciem licytacji 
jako wadyum dziesiątą część ceny wywoła­
nia mianowidie sumę 2679 zł. 30 ct.

4) Gdyby dobra te w tych terminach 
przynajmniej za cenę wywołania sprzedane 
nie były natenczas w celu ułożenia warun­
ków ułatwiających wyznacza się termin na 
25 listopada 1886 o godzinie 4 po południu 
w biurze nr. UL z tem oznajmieniem, iż 
nie stawający na terminie wierzycieli hipo­
teczni jako do większości głosów stawają- 
cych przystępujący uważani będą.

O tem zawiadamia się wiadomych 
wierzycieli do rąk własnych zaś wierzycie­
li którzyby po 17 maja 1886 prawo zasta­
wu na dobrach Temerowce uzyskali, lub 
którymby niniejsaa uchwała z jakichkolwiek 
bądź przyczyn albo wcale nie albo zapóźno 
doręczoną została do rąk kuratora dr. E- 
minowicza i przez edykta.

Stanisławów, 26 czerwca 1886.

1886 i 25 listopada I wego i grabowego łupanego; 1000 metrów

Wadyum 2000 złr. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu, dla wierzycieli, którzyby 
po wystawieniu dnia 19 maja 1886 wycią­
gu hipotecznego prawa zastawu uzyskali 
lub którymby uchwały względem dozwole­
nia licytacji z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła, ustanowiono kurato­
rem ad actum p, &dw. dr. Glogiera a zastępcą 
tegoż p. adw. dr. Łuczakowskiego.

Tarnopol dnia 7 sierpnia 1886.

Wzywa się więc Gustawa Rittermana 
aby o miejscu rwego pobytu kuratora lub 
sąd zawiadamił, gdyż w przeciwnym razie 

alsze rezolucye w tej sprawie z prawnym 
skutkiem do rąk kuratora doręczone będą. 

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 22 marca 1885.

L. 4249 (6154 2— 3)
  Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze-

pretensyi je - j kueyjuą sprzedaż 518 małol. Józefa, Jakóba

. CD ~ “ O O *■ j-
tego arssewa zostaną przyjęte bezwzględnie 
reszta w miarę potrzeby, dostawca niem o- 
Ż6 zatem rościć sobie żadnej pretensyi je ­
żeli ilość drzewa opałowego ograniczy się ' Ignacego, ‘  Franciszka, i Anny Chraskowi
na iloęci niższej po’  wyż wyznaczonej t. j. j ezów własnych, części realności w Kętach 
1’000 metrów sześciennych drzewa. i pod nk. 383 na pokrycie pretensyi Reginy

II. Przyjmujący dostawę drzewa będzie | Oehwanek i wspólników w sumie 140 złr. 
obowiązanym dostawić najdalej do dnia 30 j z pn. w sądzie dwóch terminach, w dniach 
(trzydziestego) września 1886 200 (dwieście j 19 października 1886, i 23 listopada 1886, 
metrów tego drzewa zaś resztę w partjach ; każdym razem o godzinie 10 rano.

‘ 1 Cena wywołania 390 złr. 621/* cnt.
Wadyum 39 złr. 6 ent. kuratorem dla 

niewiadomych ustanowiono Juliana Sporna

L. 3900. (6155 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomi­

cach przeprowadzi celem zaspokojenia przy­
należącej się Tomaszowi i Rozalii Bekom 
wierzytelności 100 złr. w. a. zpnl. egzeku­
cyjną sprzedaż realności lwh. 540 gm, kat. 
Niepołomice objętej a dłużników Józefa i 
Maryanny Kowalskich własnej w  trzech 
terminach licytacyjnych a to dnia 10 wrze­
nia, dnia 13 października i dnia 15 listo­
pada 1886 każdym razem o godzinie 10
przed południem.

Cena wywołania tej realności wynosi
295 zł.

Wadyum zaś 29 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w y­

ciąg hipoteczny i 
alności przejrzeć
sądowej.

Niepołom ice,

akt oszacowania tej re- 
można w registraturze

dnia 27 lipca 1886.

L. (6146 2 - 8 )  
obwodowy ogla- 
należytości e. k.

5670.
R zeszow ski c. k. sąd 

sza iż celem  zaspokojenia
galic. akcyjnego Banku hipoteczne 

w kwocie 217 zł. 50 ct. i 
z pn. odbędzie się w gm a 
w dniach 24 września 29

uprzyw
go we Lwowie 
217 zł. 50 ct. 
chu sądowym 
października i 3 grudnia 1886 o godz. 10 
rano egzekucyjna licytacja  majętności K o­
niecpol Dąbrowiecki w powiecie Tarnobrzeg 
położonej a Pinkasa Nussbauma własnej.

Cena wywołania 18600 zł. aw.
Wadyum 1860 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych mo­

żna przejrzeć w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych 

warunków licytacyjnych wzywa się wierzy­
cieli i strony na termin 10 grudnia 1886
o godzinie 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adwokat dr. S. R eich  z 
substytucyą adw. dr. Alsa w Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 12 sierpnia 1886.

L. 3669. (6109 2— 3)
W  dniach 6 września, 11 października 

i 12 listopada 1886, zawsze o 10 godzinie 
z rana odbędzie się w sądzie tutejszym li*

Sawków własnej,

od 100 do 150 metrów każdego następują- , 
cego mięsiąca na zamówienie Dyrektora j 
kancelaryi Wydziału krajowego.

Cała ilość dzrewa potrzebna Wydzia- J 
łowi krajowemu ma być odstawioną najda­
lej do końca marca 1887.

III. Drzewo zamówione ma być odsta­
wiane do gmachu sejmowego przy ulicy Ko- | 
śeiuszki i to najdalej do trzech dni po u- 
stnem zamówieniu, ma być suche, zdrows, 
niespruehniałe, w polanach gładkich bez 
gałęzi i ma być ustawione szczelnie przez 
ludzi dostawcy.

Wybrakowane przytem przez Dyrekto­
ra kancelaryi polana, obowiązanym będzie 
dostawca zastąpić bezzwłocznie ionemi od- 
powiadającemi powyższym warunkom.

IV. Należytość za dostarczony mate- 
ryał opałowy, zostanie dostawcom wypła­
caną co mięsiąca w dziesięć dni po wnie­
sionym na ręce Dyrektora kancelaryi ra­
chunku, a to przez kasę krajową za kwita­
mi należycie ostemplowanymi i przez Dy­
rektora kancelaryi koramizowanymi.

V. L icytacja  odbędzie się ustnie i o 
fertami pisemnemi dnia 15 (piętnastego; 
września 1886 o godzinie 11 (jedenastej) 
przed południem w gmachu sejmowym w 
biurze Dyrektora kancelaryi Wydziału kra­
jowego. Do 11 (jedenastej) godziny przed 
południem  dnia oznaczonego, Dyrektor kan- 
celsryi będzie przyjmować oferty pisemne, 
z uderzeniem godziny jedenastej przyjęcie 
ofert pisemnych będzie zamkniętem, poczem 
nastąpi licytacja  ustna.

VI Pisemne oferty mają zawierać ce­
nę jaką oferent żąda za jeden metr sześ­
cienny drzewa bukowego i grabowego tak 

j cyframi jakoteż literami.
VII. Kużdy licytant ma złożyć na rę- 

j ce Dyrektora kancelaryi wadyum gotowką 
[ lub w papierach wartościowych 
: wiedeńskim a to w kwocie 20<>
\ złotych wa. Wadya zostaną licytującym

zwrócone zaraz po luytacyi z wyjątkiem 
wadyów należących do ofert, dla wydziału 
krajowego najkorzystniejszych

VIII. Skoro lieytańei oświadczą że ża­
den z nich dalej ustnie licytować nie bę 
dzie, przystąpi się w ob-cuości licyta tów 
do otwarcia of-rt p semnych W razie ró­
wności ofert, oferta pisnmna ma porw szeń 
stwo.

IX. Oferta ustna lub pisemna obo 
wiązuje oferenta zaraz po jej wniesieniu

W ydział krajowy zaś dopiero po je  
zatwierdzeniu, o ezem oferent pisemnie za ­
wiadomionym zostanie.

X. Protokół licytacyi nastąpi miejsca j 
kontraktu, dostawcy mają zatem ponosićj 
koszta stempli do protokołu i mogą żądać i 
odpisu jego  pojedynczego lub uwierzytel­
nionego.

Wadyum dostawcy zostanie zatrzyma­
ne jako kaucya, i zostenie mu zwrócone 

j  dopiero po uskutecznieniu całej przyjętej 
dostawy przy załatwieniu ostatniego ra- 

|chunku.
XI. Powyższe warunki zostaną przy 

rozpoczęciu licytacyi przeczytany licytanci 
mają stwierdzić przy złożeniu wadyum, iż 
je  zrozumieli i przyjmuję, zaś w pisemnych 
ofertach mają jstwierdzić, że warunki są im 
znane i że się z niemi zgadzają.
Z  Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wialkiem Księstwem

Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 13 sierpnia 1886.

c. k. notaryusza w Kętach, a termin do 
lżejszych warunków na dzień 23 lisiopada 
1886, godzinę 3 pc południu 

Kęty 24 lipca 1886.

L- 3187 (6153 2 — 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż połowy realności Michała 
Pańka pod nk. 49 w Bulowicach położonej 
na pokrycie preten. Jędrzeja Matlaka w sumie 
108 złr. 82 cnt. z pn. w sądzie w 2 terminach 
w dniach 13 października 1886, i 17 listo­
pada 1886, każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 932 złr. 50 cnt,
Wadyum 93 złr, 25 cnt.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono Juliana Sporna c. k. notaryusza w 
Kętach a termin do ulźewających warunków 
na dzień 17 listopada 1886, godz. 3 po 
południu.

Kęty 14 lipoa 1886.

L.
Rozmaite obwieszczenia.

(6110 2 - 3

29716 (6166 2— 3)
C. k. sąd krajowy dla spraw cywil­

nych zawiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Wilhelma Zauderera i F ei- 
gę Biederman że celem doręczenia im uch­
wały tabularnej z dnia 31 grudnie 1885 1. 
57722, dotyczącej wykreślenia rozmaitych 
ciężarów hjpotecznych, z sum na dobrach 
Ochotnica ciężących, dla nich adw. dr. 
Ambes kuratorem, a adw. Bund tegoż za­
stępcą ustanowieni zostali.

Lwów dnia 24 lipca 1886.

L. 29717 (6167 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie żawiadamia niewiadomjch 
życia i m iejsca pobytu Wilhelma Zande- 

rera i Feigę Bied6rman, że celem dorę­
czenia im uchwały tabularnej z dnia 31 
grudnia 1885 1. 57721 dotyczącej, wykreślenia 
rozmaitych ciężarów hypotekcwanych z sum 
na dobrach Ocholniea ciężących dla nich 
adwokat dr Ambes kuratorem, a adwokat 
dr. Bund tegoż zastępcę ustanowieni zo­
stali.

Lwów, dnia 24 lipca 1886.

L.

89848
C. k. sąd pow. m. dla miasta Lwowa 

i tegoż przedmieść w sprawach cywilnych 
oznajmia nieobecnej Anieli Ziemiańskie 
że przeciw niej przez Schulima Neuwelt 
pozew o zapłacenie kwoty 30 złr 30 ctn 
37 złr 95 ctn aw. wniesionym został. Gdy 
miejsce pobytu Anieli Ziemiańskiej me jest 
wiadomem ustanawia się dla niej kuratorem 
ad nctum dr adw. Raresa a tegoż zastępcą 
p. adw dr Bundą i powyższy pozew wyz­
naczając termin dorozprawy w sprawach 

po kursie i drobiazgowych na dzień 27 października
(dwustu) 1*86, o godzinie 4 po południu w S nr III

m iauczanem u kuratorow i się doręcza w zy­
wa się Anielę Ziemiańską aby ustanowio­
nemu kuratorowi służące do swej obrony 
środki dostarczyła lub inunego zastępcę pra­
wnego obrała gdyż inaczej ze zaniedbania
wyniknąć mogące szkodliwe następstwa
so-ma sobie przypisać będzie musiał.

Z a. k. sądu pow. md S I.
Lwów, dnia 25 lipca 18b6.

3230 (6124 2— 3)
C. k. sąd powiatow w Krościenku 

oznajmia nieobecnemu p. Leopoldowi Gro­
dzickiemu, iż przeciw niemu wniusł dnia 16 
sierpnia 1886 do 1. 3132 dr. Józef K ołacz­
kowski prośbę awizacyjną z wypowiedzeniem 
najmu realaośei pod Nk 263 w Szczawni­
cy wyżniej.

Ponieważ miejsce obecnego pbytu p 
Leolda Grodzickiego me jest wiadome, prze­
to ustanowiono dla niego kuratora w osobie 
p. Augustyna Buchsa i wydane wskutek 
powyższej prośby wypowiedzenie z dnia 
17 sierpnia 1886 1. 3132 temuż doręczczon 

Wzywa się przeto p. Leopolda Gro­
dzickiego, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczył, 
lub innego sobie zastępcę ustanowił, gdyż 
inaczej złe skutki dla siebie wyniknąć m o­
gące sam sobie przypisać będzie winien. 

Krościenko, 22 sierpnia 1886.

L. 37970 (6138 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia Małke Serke Landy ze Lwowa, że 
sprawie „Elbemuhla fabryka papieru 

Verlags-ge8ellsehalt w Wiedniu przeciw 
Małke Serke Landy o 200 złr. aw. zpn. 
wydany został przeciw niej pto. 200 złr. 
aw. zpn nakaz zapłaty dnia 10 lipca 1886 

32. 510. i że z powodu jej niewiadome­
go miejsea pobytu ustanowiono d!.a niej ku­
ratora w osobie adwokata dra. Romanow­
skiego z zastępstwem adwokata dra. Małe­
go i zarazem powyższy nakaz zapłaty us­
tanowionemu kuratowi doręczono.

Lwów, dnia 14 sierpnia 1886.

L. 338-5 (6114 2— 3)
C k. ?ąd krajowy we Lwowie wzywa 

! niniejiztra edyktera posiadacza książeczki 
wkładkowej gal kasy oszczędności we Lwo- 

\ wie z dnia 36 styc.n ia  1886 Nr. 7516 na 
; ■ 8 złr aw. opiewającej na imię Józefa 
\ Schmidta wystawioną aby takową w ciągu 
i sześciu miesięcy od dnia dziszejszego licząc 

tut. sądowi tem pewniej przedłożył ile że 
po upływie tego czasu zostanie ta książecz- 

za umorzoną uznana.
Lwów, dnia 31 lipca 1886.

ka

L. 3— 8) 
za-

94 
kwocie

cytacja  realności Pawła 
pod nk. 53 subr. 255 w Strutynie niżnym, 
powiatu Dolińskiego położonej, nieintabulo- 
wanej na rzecz Zakładu kredytowego w ło­
ściańskiego w likw idacji we Lwowie o za­
płacenie 7 rat pożyczkowych po 15 złr. 
ct. aw. i resztującego kapitału j—
225 zł. 79 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 85 zł. aw.
Resztę warunków w registraturze do

przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy 

Rożniatów, dnia 11 sierpnia 1886.

L. 8637 (6140 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości że wcelu ściągnięcia 
sumy 8349 złr' 99 cnt. wa. zpn. jednakże 
za potrąceniem kwoty 345 złr. 1 cent wa. 
pa rzecz c. k. uprzyw. galic. akc. banku 
hipotecznego odbędzie się dnia 10 listopa 
Ja 1886, o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż realności, dłużnika 
Jakuba Wolfa 2 im Ziukesa wedle dom. 2 
pag. 65 nr, 7 haer własnej w Tarnopolu 
pod lsp. 22 i 25 położonej.

Cena wywołania 40.000 złr. realności 
ta na powyższym terminie sprzedaną będzie 
nawet niżej ceny wywołania jednakże nie 
niżej jak 14.000 złr. wa.

6312 (6126 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia Hryeia Daeko vel Dwulek z miejsca 
pobytu niewiadomego, że z powodu wyda­
nego dnia 30 stycznia 1886 do 1. 612 na 
proźbę gal. Zakładu kredytowego włość, 
przeciwko niemu nakazu zapłaty 19 rat po­
zy zkowych po 6 złr. kuratorem dla niego 
Michał Giiwa z Paszowy ustanowionym zo- 
sthł, przeto ma temuż kuratorowi potrzeb­
ne iniormacye udzielić lub innego zastęp­
cę obrać i sądowi wskazać.

Lisko, ćnia 31 lipca 1886.

L.

10250 (6152
Dobromilski c, k. sąd powiatowy 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Zygmunt Jordana że w sporze prowizorylnym 
Georgea Adamsa przeciw niemu * J 
wi Trzecieskiemu u niepokojenie w posia­
daniu kopalni nafty w Rudawce tudzież 
maszyny, przyrządów wiertniczych zpn 
ustanowiono dla niego kuratorem Alojzego 
Schneidera w Dobromilu i wzywa się go, i 
ażeby na wyznaczonym na dzień 14 wrześ­
nia 1886, terminie, osobiście się zgłosił lub 
podał kuratorowi środki do obrony.

Dobromil, 22 sierpnia 1886.

L . 1729 (6156 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za ­

wiadamia niniejszem niewiadomo gdzie 
przebywającego Gustawa Rittermana, że na 
prośbę Karola Straussa w drodze egzeku­
c j i  wyroku c. k, sądu krajowego w Krako­
wie z dnia 19 listopada 1875 1. 23971 
egzekucyjne oszacowanie połowy jego real­
ności pod 1. 27 w Klaśnie na zaspokojenie 
wierzytelności w kwocie 50 złr. zpn. 
pozwolonem zostało, i że dlań kurator 
w osobie dr. Lolesława Borońskiego] ad 
wokata w Krakowie ustanowiony został.

10330 (6103 2 - 3 )
C. k sąd w Bochni zawiadamia niewiado­

me z miejsca pobytu Macieja C&chta iż w spo­
rze drobiazgowym towarzystwa zaliczkowego 
w Bochni przeciw Maciejowi Cachlowi i 
wpólnikom o zapłacenie 45 złr. zpn. zapadł 
na dniu 19 grudnia 1884 1. 13204 wyrok 
skazujący pozwanych na zapłacenie zaska- 
karżonej należytośei solidarnie i że kurato­
rem dlań adw. dra Lerafińskiego w Bochni 
ustanowiono, któremu potrzebne środki 
obrony dostarczyć ma.

Bochnia dnia 9 sierpnia 1886.

3- 5818 (6118 2— 3)
S8om l. f. SSreiSgertćfjte $u Kolomea wirb 

łn folgę ©efudjtg ber Aite Gottlieb SDłutter 
unb SŚormiiberin ber mtnberjdljrigen Gśrbett nad) 
Jakób Gottlieb de praes. 8 Suui 1886 &■ 
5818 um Slmcrtifirung eitieS auS beat 2)epo* 
fite beS Kuttyer !. !. SBejirlSgeridjteS entwen* 
beten, ju  ©unften berfelbert erlegten ©parlaffa* 
biidjel# ber Kolomeaer ©parfaffe 9łr. 1805 
iibet 499 ft. 35 fr. ber aUfdHige Seftljjer 
aufgeforbert, feineit 93efifc bimten 6 2Jlonaten 
fo getoijj fjiergeridjtS anjujeigen, al$ fonft 
ba§ obige ©parfaffaMdjel fiir nidjtig unb 
bie rcdjtlidjt SSirfung beźfelben gegen bte SluS* 
ftetterin fiir erlofcbett erflart Werben Wiirbe.

Kolomea, 10 3mti 1886.
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L. 9049 (6184 1— 8)

C. k. sąd powiatowy w Leżajsku za­
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu pozwanych Jakóba i Tekli Czyże- 
wiczów oraz W awrzyńca Wisłockiego, lub 
ich z miejsca pobytu nieznanych spadko­
bierców, że Izabela Czyżewicz Kelmann i 
Zlata Waldmanowie wnieśli przeciwko nim 
i innym osobom pod dniem 29 maja br.
1. 9049 skargę o wykreślenie sumy 17.000 
złpol. zpn. z wszelkiemi pozycyami odnoś- 
nemi ze stanu dłużnego realnośki N. 1 w 
Laszczynach jako hipoteki głównej i dobra 
tabularnego Chudaezów jako z hipoteki u- 
bocznej i że wzałatwieniu tej skargi wyz­
naczam na audyencyę do postępowania ustne­
go w tej sprawie na dzień 18 października 
1886, o godzinie 9 rano, ustanowiano dla nich 
kuratorem ad actum c. k. notaryusza p. Bro­
nisława Nowińskiego wzywa się zatem tych 
pozwanych aby na wyznaczonym terminie 
albo osobiście stanęli i obronę wnieśli lub 
toż ustanowionemu dla nich kuratorowi p o ­
trzebnych objaśnień udzielili lub innego 
obrońcę sobie obrali, gdyż złe skutki z te­
go zaniedbania wyniknąć mogące, sobie 
przypisać będą musieli.

Leżajsk, dnia 9 czerwca 1886.
L. 6228 (6178 1— 3)

Cesarsko królewski sąd obwodowy w 
Rrzeszowie zawiadamia niniejszym edyktem 
P. Jakuba Metha w Rzeszowie na teraz 
do Ameryki zbiegłego że przeciw niemu 
w dniu 11 sierpnia 1886 1. 6038 Markus 
Mosós wnius prośbę o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 116 złr. 60 ct. wa. 
z przynależytoścismi. w załatwieniu tego 
podania nakaz zapłaty pod dniem 12 sier­
pnia 1886 1. 6038 wydany został,

Gdy Jakób Meth dnia 10 sierpnia 
1886 do Ameryki wyjechał i nakaz zapła­
ty doręczonym być niem ógł przeto ces. 
król. sąd obwodowy w celu doręczenia na­
kazu i zapłaty i zastępowania pozwanego 
Jakóba Metha jak równie na koszt i nie­
bezpieczeństwo jego tutejszego adwokata 
p. H. Reicha kuratorem nieobecnego usta­
nowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galieyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w trzech dńiach albo sumę 
wekslową zapłacił lub też potrzebne dokumen- 
ta, ustanowionemu dla niego zastępcy u- 
dzielił, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
obrał i w tymże terminie zarzuty wniusł i 
o tem ces. król. sądowi obwodowemu do­
niósł w ogóle zaś aby wrzelkich możeb- 
nych do obrony środków prawnych użył w 
razie bowiem przeciwnym, wynikłe z za­
niedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Rzeszów, dnia 19 sierpnia 1886.
L. 43010 (6191 1— 3)

C. k. sąd pow. md. S. I. we Lwowie 
zawiadamia iż w sumarycznym sporze c. 
k. Prokuratoryi skarbu we Lwowie imie­
niem funduszu krajowego przeciw niewia­
domej z miejsca pobytu Lei Katz pto 58 złr. 
50 ct. aw. zpn. ustanowił na wniosek po­
wódki kuratora dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Lei Katz w osobie dra. Stromengera 
z zastępstwem adw. dra. Nurkowskiego o- 
raz że termin do dalszej rozprawy na dzień 
7 września 1886 o godzinie 4 po południu j 
w sali 3 wyznaczył.

Wzywa się przeto Leę Katz ażeby na 
powyższym terminie alba sama się w są­
dzie zgłosiła lub ustanowionemu kuratoro­
wi potrzebnych informacyj udzieliła albo ! 
też sądowi innego przez siebie ustanowio- j 
nego pełnomocnika wskazała.

Lwów, dnia 15 sierpnia 1886.

H. 10379. (6149)
frk  H. K. OKOSJKHH/WK cSÂ fe HKO TOp- 

rOKtAKHH/Wk RTi TtpHOflOAH RF1HCANE 3*kcTA- 
AO BTs, pteCTpTk OKLpeCTRTł 3ap<JEK0Rkl)fk TO- 
cnoĄapAHjpi, ipo OKiporo poAkmmo-
KptĄHTOBOr© SABJAfHIA &AA FaAHuTH H 
KSkOBHNH, OEiptCTRd 3Ap(6CTp<5BAH0r0 3Ti 
HfOrpAHHMEHOKS IlOpfcSKOI© BTv TtpHOnOAH (Fi- 
liale der allgeraeinen Agricultur Credit An- 
stalt fur Galizien und Bukowina, registrir- 
ten Genossenschaft mit unbeschrankten 
Haftung in Tarnopol) 3*k T oro ptecTpS riu-
KpHCAENCfO S^CTAAA.

TepHOiiOAk, a h a  31 ahiii â  1886.

Doniesienia, prywatne.

W  w y ższym  za k ła d z ie  n au k ow o- 
j w y ch ow a w czy m

| M ARYI ZAGÓRSKIEJ,
’ ul. Czarneckiego l. 12. dom Wernera 

ro zp o c zyn a  się tego roku kurs szkolny 
z  dniem 4. W rze śn ia .

Jak dotąd tak i w roku bieżącym program naukowy 
w ośmiu klasach zastosowany jest ściśle do szkół 
wydziałowych i zwraca się szczególniejszą uwagę na 
naukę języków. Nadto obecnie otwarty zostaje jeszcze 
dziewiąty kurs nauki, a to jako uzupełniający ośm 
klas, a zarazem jako przygotowawczy do osobnego 
kursu, który zostanie otwarty w roku przyszłym i da 
sposobność uczennicom zupełnego przygotowania się 

do złożenia egzaminu nauczycielskiego.
W p is y  ta k  sta tych pensjonatek, ja k  I do- 

? chodzących, trw a ją  od 27. Sierpnia, codziennie od 
* godz. II. rano do 6. po południu. €163 3— 5

B o j l e r a t o w a r z y s t w o

w o d a  do z ę b ó w  i  u s t j p)OWPOŹnicze w R? d*mn' e* 1 rmlona na. ooonn iooiuunw awa TxnTPnnt7 IRKO tn *
łest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bolu zę 
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 35 ct.
IC, Tiicliler aptekarz,

(W . Roslera synowiec, następca) 
we Wiedniu, I., Regierungsgasse, 4,

Prawdziwa do nabyeia we Lwowie w apt. Zy- 
gmun. Ruekera, w Hutach w apt. A. Zagaj ewskiego; 
w Warężu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno­
polu u H. Kahanego, apt., w Sokalu Eug Wysoczań- 
ski, w Warężu B. Krzywobłoeki, apt. [4532 43—?

Franciszek Smolka
jego życie i zawód publiczny skreślił

K a r o l  W i d m a m i
Dzieło to (obejmujące 60 arkuszy druku i 3 rycin) 
jest do nabyeia w Instytucie Stauropigiańskim 

we Lwowie, przy ul. Buskiej Nr. 5. 
za Cenę 5  z ł. w. a.

Przegląd archeologiczny
organ e. k. konserwaeyi pomników historycznych 

i Towarzystwa archeologicznego we Lwowie

pod redakcyą Karola W idm anna,
Zeszyty 1, 2 i 3 obejmujące 30 arkuszy druku 

i 10 rycin.
Cena 5  z ł.

W komisie w księgarni pp. Gubrynowicza 
i Schmidta we Lwowie.

Obydwa dzieła są także do nabyeia u 
p. Karola W idm anna

Badey Magistratu we Lwowie, (adres Batusz).
5899 3 - 3

L. 2240 (6189)
C k. sąd powiatowy w Tuchowie 

mianuje ale niewiaeomej z miejsca pobytu Ka­
tarzyny Lisakowej pochodzącej z Jonin dla 
strzeżenia jej praw w sprawie spadkowej 
po Macieju Złotniku, kuratorem Ludwika 
Kluza z Jonin.

Tuchów 9 czerwca 1886.

L. 2118 (6188)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
W ojciecha Zbyluta że celem doręczenia 
przeznaczonej dla niego uchwały tabular­
nej zdnia 17 maja 1884 1. 1978 ustanowio­
ny został kuratorem Frańciszek Anton. 

Tuchów, 29 kwietnia 1886.

Narodna Torhowla
we Lwowie (w kamienicy Narodnego Domu) 
Stanisławowie, Przemyślu, Tarnopolu, Dro­

hobyczu i w Kołomyi 
poleca ze swoich bogato i w dobry towar 

zaopatrzonych składów:
Ś w i e c e

kościelne ozdobne, z wyciskanemi kwiata­
mi, począwszy od 3-funtowych do małych 
szóstek po 1.80 do 2.50 zł. od jednego funta.

Świece zwyczajne
wprost z fabryki począwszy od 30 kg. Ia. po 
94 zł. Ha. 86 zł. za 100 kg. prócz kosztów 
transportu. Za światło z fabryki „A pollo“ 

po 100 zł. od 100 kg.
R ozm aite  in n e towary  

wchodzące w zakres handlów kolonialnych 
po cenach umiarkowanych.

W  o d y  m i n e r a l n e
wszelkiego rodzaju.

K o s y  4194 6-? 
7-rączkowe wołoskie po 36 ct. 7 ]/2 rączko- 
we po 40 ct. 7-rączkowe brakowane po 25 ct. 

S i e r p y  
po 30 ct. za sztukę. 

Opakowanie zalicza się po cenach własnych. 
C entralny Z arząd .

L. 3462 (6180)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach poleca wykreślenie z rejestru 
dla firm pojedyńczych firmy Alojzy Zipser 
handel żelazny w Białej z powodu zaszłej 
śmierci właściciela firmy.

W adowice dnia 24 lipca 1886.

L . 5268 (6177)
Sąd obwodowy zaprotokołował w re­

jestrze firm pojedyńczych firmę młyn ame­
rykański ks. Jezuitów w Nowym Sączu 
którą ks. Jan Ciszak przełożony ks. Jezu­
itów w Nowym Sączu podpisywać będzie. 

Nowy Sącz 19 sierpnia 1886.

P o m ieszk a n ia  w iększe i m niejsze

ulica Brajerowska 1. 8.
od niedawna przedłużona do ulicy Mickiewicza

Ulica Podlewskiego 4. 1 6.
przedłużenie ulicy Jagielońskiej przy 

ulicy Brygidzkiej
Bliższej wiadomości udziela Zarząd realności Emila 

Brajera, Kazimierzowska 1. 37. 
_____________________________________5142 30—?

L A S  U ~ ~
sosnowego, dębowego i jodłowego poszukuje się 
kilkaset morgów — materyałowego do kupna 
niedaleko rzeki lub koleji. MAJĄTKU wielkiego 
z lasami i obfitego w zwierzynę, do kupna. Po­
leca : majątki, kamienicę w Krakowie. Biuro ko­
mis. infor. W . J a w orsk iego  ul. Grodzka 30.

6082 2 - 3

j poleca na sezon jesienny swe wyroby jako to: Na 
pasy do młockarń i sieczkarń, gurty podwójnie i cy­
nowało wybijane trwalsze jak skórzane, tudzież po­
stronki, linewki, uzdzienice, lice, naszelniki, szle po­
jedyncze i skutą obszyte, gurty do wybicia wózków 
(miasto półkoszków) na szle, rengorty i tapicerskie, 
wreszcie włoki, więeerze i sieci w sztukach do rybo­
łówstwa służące, sieci do polowania a mianowicie 
płotki, rozjazdy na przepiórki i kuropatwy, sieci do 
bażantarń i wszystkie inne wyroby w zakres powro- 
źnietwa i sietnictwa wchodzące, ręcząc za trwałą ro­

botę, doborowy materyał i umiarkowaną cenę.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

6134 3—3 D y re k t o r :  ksiądz Leon Pastor.

B udapeszt
44/10 ko. bryndzy świeżej od 3 zł. do 3 zł. 40 et. 
4l/a ko. śliwek świeżych od 1 zł. 40 et. do 1 zł. 
80 ct., wysyłka wkrótce rozpocznie się, i trwaó 

będzie 8 do 10 dni.

B r z o s k w i n i e
w połowie Września wysyłać będę.

W i n o g r o n a
z końcem Sierpnia rozpoczynam wysyłać. 

Oprócz tego polecam: G ruszki, M elony, 
K aw on y i t. p.

Słoninę wędzoną 48/10 ko. 3 zł. 40 et.
, ,  soloną n n 3 w 20 „ 

Sm alec w blaszance 4*/10 ko. 3 zł. 50 et. 
K aw ę wyborną 48/10 ko. od 6 zł. do 10 zł. 
Śliwowicę 4 litry od 3 zł. 80 et. do 5 zł. 50 ct. 
K arpatów k ę 4 litry od 3 zł. 20 ct. do 4 zł. 
Treber (z lagru win) 3 zł. 80 ct.

T o m a s z  € r u r o w i c % .
5855 5—6
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Główny skład
d l a  G a l i e y i  i B u k o w i n y

Fortepianów, Pianin i organów
kościelnych i pokojowych

L .  M A R K A
we Lwowie, Rynek 1. 9.

I P ie rw s z a  koncessyonow ana 

Szkoła muzyczna.
Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach:

I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekeya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Koncerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro­
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na raty miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę­

pstwo organów z Ameryki. 4968

M a g a z y n

F. Knauera i Syna
„pod złotym Lwem“ 

we Lw ow ie plac kap itu ln y
poleca:

Koszule białe męskie i dla chłopców po 95 ct., 1 złr.
30 ct., 1 złr. 60 et. i wyżej,

Koszule kolorowe po 1 złr. 40 ct. i 2 złr.,
Kalesony po 1 złr., 1 złr. 15 ct. i 1 złr. 25 et. i wyżej, 
Szkarpetki białe i kolorowe, tuzin po 3 złr. 60 ct.,

4 złr. 50 ct., 5 złr., 6 złr. i wyżej,
Chustki do nosa czysto lniane, tuzin 2 złr. 40 et., 

2 złr. 70 ct., 3 złr. i wyżej,
Chustki z kolorowym szlakiem po 10 ct., 15 ct., 25 ct., 

30 et. sztuka i wyżej,
Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin 4 złr., 5 złr., 

6 złr. i wyżej, na łokcie po 16 et., 18 ct., 20 ct., 
25 et. i wyżej,

Kołdry szyte zapałowe i tureckie po 4 złr. 50 et.,
5 złr., 6 złr. i wyżej,

Kocyki na łóżka od 1 złr. 50 ct., 1 złr. 80 ct., 2 złr., 
2 złr. 40 ct., 3 złr. i wyżej,

Poduszki z pierza, z włosienia, podłóg wagi, po naj­
niższych cenach,

Sieniki gotowe po 95 ct. 1 złr. 10 ct., 1 złr. 40 ct., 
1 złr. 75 ct. i wyżej,

Prześcieradła bez szwu szirtingowe po 1 złr. 30 ct., 
1 złr. 50 et., 1 złr. 75 et. i wyżej,

Prześcieradła płócienne bez szwu po 2 złr., 2 złr. 
25 et., 2 złr. 70 et. i wyżej.

Zupełne wyprawy do konwiktów, zakładów i t. p. 
po najnmiarkowańszych cenach.
Z a  d obroć i trwałość za rę cza  się.

5765

Szkoła Fortepianu
J a d w i g i  D u n i n

we Lwowie, przy ulicy Trybunalskiej
1. 4., III. piątro.

Kurs szkolny wyższy: 3 lekcye tygodniowo, 
miesięcznie 12 złr.,

Kurs szkolny wyższy: 2 lekcye tygodniowo 
miesięcznie 8 złr.,

Kurs szkolny niższy: 3 lekcye tygodniowo 
miesięcznie 7 złr.,

Kurs szkolny niższy: 2 lekcye tygodniowo 
miesięcznie 5 złr.

Wpisowe 2 złr.
Lekeye kursu niższego udzielają starsze ucze 

nice, uzdolnione na nauczycielki, pod mojem kiero 
wnictwem.

Co niedzieli wspólne ćwiczenia na 2 fortepiany 
na 4 i 8 rąk, bezpłatnie.

Z końcem roku popis publiczny.
Osoby interesowane raezą się zgłaszać od go 

dżiny 9tej do lszej przed południem. 6115 2— 6

NA SEZON DO POLOWANIA
p o l e c a j ą

Śrót, lotki, kule i kapsle, 
Uniwersalne s m a r o w i d ł o

nieprzemakalne do butów,

Smarowidło podeszwochronne, 
Korlosot,

kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 
smarowidło do skór,

Czernidło (szwarc) i lakier
czarny do butów,

A p r e t u r a
do konserwowania skóry, 5442

T r a n  r y b i  d o  s k ó r ,  

Tłuszcz do broni, 
P O D E S Z W Y
konopne, filcowe, korkowe,

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E
nieprzemakalne, 

po najtańszyoh oenaoh

HUBNER I HANKE
w e  L w o w ie .

W  zakładzie 
w yoh ow a w ozo-na u kow ym  pani M aryi Bielskie

przyjmuje się codziennie zapisy od godziny 
9— 12 przed i od 3— 5 po południu na kursi 
przygotowawcze do wszelkich egzaminów nauczy 

cielskich, jakoteź i do innych klas 
Ulica Halicka 1. 26 I. piętro.

6136 2 - 3

Hektograficzną masę
oraz

HEKTOGIUFICZFF ATKAMEJi
najlepszej jakości, poleca najtaniej fabryczny sk 

atramentu, farb, materyałów i wyrobów 
gumowych

Czerniowce (Bukowina).
Wzory i cenniki gratis i franco.

5111 7 -

Koncessyonowany Zakład

Postaw pblicmcii
pod firm ą:

PIOTRA WAJDY
^ otworzony pod 1. 15. plac Halicki

(w gmachu Banku Hipotecznego)
Poleoa się Szanownej P. T. Publiczności 

do przewozu

MEBLI i TOWARÓW
ta k  w  obrębie

miasta, do dworców i z dworców kolejowych, 
ja k o  też i n a  p row in cję  

P r z y j m u j e  b e z p ł a t n e  z g ł o s z e n i a  
opróżnionych pom ieszkali
i daje w tym względzie wyjaśnienia.

Za wszelkie szkody z winy posługaczy wy­
nikłe, ręczy Zakład kaucyą złożoną w ka­

sie miejskiej.
Na uiszczone kwoty za czynności posługaczy, 
raczy P. T. Publiczność w interesie wzajemnym 
żądać od nich znaczków wydanych im w tym 

eelu.
Z  szacunkiem 

5591 5—12 Zarząd zakładu.

!

J



11

5 „Maison Garnie”
J  10. U l i c a  T r y b u n a l s k a

ood • a * -  n a  a *  ! « : « * : » • «  *  wepod 9 , - t 9 * B e n a . »  I L ”  w e L W O W I F
położone w śroaku miasta 

zaleca swe wybornie urządzone pokoje po eenie 70 ot. do 1.50 ct. dziennie z pościelą i z światłem.
'  6139 1—2
f V W V W V W '

P odaję do powszechnej wiadomości, że na pod­
stawie uchwały wydziału masy rozbiorowej 
Emanuela Kuhmarkera w Drohobyczu z dnia 

25 sierpnia 1886, na podstawie §. 147 lit. e ust. 
konk. powziętej, postanowiono sprzedać ryczał­
tem niezrealizowany dotychczas ruchomy mają- 
tak tejże masy rozbiorowej, a mianowicie tak 
towary mięszane w sklepie pod lk. 27 miasto 
w Drohobyczu, jakoteż urządzenie domowe kry- 
dataryusza, tamże się znajdujące w drodze ofert, 
a to za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarują­
cemu, przyczem zarząd nie ręczy ani za ilość 
ani za jakość sprzedać się mających ruohomości.

Oferty zaopatrzone w 20%  wadyurn, bądżto 
w gotówce, bądźto w papierach wartościowych 
pupilarne bezpieczeństwo mających, należy wnieść 
najpóźniej do dnia 2 września 1886 o 6 godzinie 
wieczoiem na ręce zarządcy masy lub W. Pana 
Dra Apfia adwokata w Drohobyczu, u których 
też przejrzeć można inwentarz i bliższe warunki.

H e n r y k  K u h m e r k e r .
zarządca masy.

6171 1 2

P o w ó z  „ l i a i i d a u ”

4 siedzeniowy, lekki prawie ealkim 
nowy, elegancki do sprzedania w Wy- 

Ibranówce, stacya kolei w miejscu.
6170

Bezwarunkowo do utrzymania 
zdrowia konieczne są prawdzi­
we Jana Hoffa fabrykaty z 

ekstraktu słodowego.
Do Pana Jana H o lfa  c. k. nadwornęgo do­
stawcy, Wiedeń, I  Dzielnica, Brffunerstrasse nr. 8.

Baden obok Wiednia, 8. Lipca 1886.
Wielmożny Panie! Od wielu lat utrzymania 

mego zdrowia używam Jana Hoffa czekoladę 
zdrowia z stodu i jak tylko takowa mi wyjdzie a ja 
ją przez kilka dni nie używam to ezuję dolegli­
wości w trawieniu, które zaraz się usuwają jak 
tylko znów regularnie Jana Hoffa czekoladę zdrowia 
z ekstraktu słodowego używam. Aby być zdrowym i 
silnym nie mogę się obejść bez Jana Hoffa czeko­
lady zdrowia z ekstraktu słodowego, stała się mi 
koniecznością do życia. Przez oddawcę za zapłatą 
proszę mi łaskawie przesłać 2 kilo I gatunku Wy­
rażając Panu moje serdeczne podziękowanie kreślę 
się z wysokim szacunkiem
F ilip  W ien er, rabin w Baden obok Wiednia.

Ostrzega się przed naśladowanymi 
preparatami i uprasza się przy ku­
pnie uważać na oryginalną markę 
ochronną, wizerunek i podpis wy­
nalazcy Jana Hoffa. Przesyłki niżej 
2 z ł. nie nsknteczniają się. Dostać 

“ - można w wszystkich aptekach, dro- 
gneryacli i wielkich handlach.

5419

Gorzelnik.
Teoretycznie wykształcony, z kilkon?stoletnią 
praktyką, przytem doświadczony gospodarz, ży ­
czy sobie zmienić posadę. Łaskawe zgłoszenie 

Z. Z. post. rest. Tarnopol.
6173 1 - 4

n Parisien donnę des leęons de lanque fran- 
ęaise ń un prix modćrć.

Rue Ohorążczyzna S. le s  ćtage.
6193

U

Szematyzm
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskie® 

l i t i  r o k

nabyć można po cenie 2  z ł .  6 0  e t .  
w ekspedycji 

„ GAZETY L W O WSKIEJ“
Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z ł .  
•70 c n t . ,  z których przypada lOet. 

na opakowanie i list frachtowy. 
g V *  Szematyzm przesyłamy tylko 

■a niszczeniem nalcżytośoi z góry. Za 
pobraniem należytości nie przysełńmy 
Bzematyzmu.

T OKORNICKI
magazyn porcelany I s z k lą

Lun5w>, ul. Halicka l. 4. 
w  w ielkim  w yborze otrzymałem 

serwisy stołowe i herbaciane w najno­
wszych deseniach i fasonach i polecam 
takowe po najniższych cenach, porcelana 
i szkło stołowe z monogramami wykonu­
ją się również na zamówienia, na żąda­
nie mogę przesłać na prowincyę wzory 

do wyboru. 6190 1-6

K O N C ESYO N O W AN A

szkoła śpiewu solowego
Ireny Lewickiej

dyplomowanej śpiewaczki konserwatoryum dre­
zdeńskiego, uczennicy Leviego i Procha w Wie­
dniu, rozpoczyna drugi rok szkolny 1 września 
1886. Warunki i programy nauk od 9 do 1 

w południe, ulica Dominikańska 1. 11.
6194 1 -3 0

S tudentów szkół niższych lub Panienki przyj­
muje na wikt i pomieszkanie zacna rodzina, 
z udzielaniem lekeyj przedmiotów szkolnych. 

Bliższych szczegółów udziela K. Gawlikowski (Wa­
łowa 1. 8. I. piątro.) 6098 3—3

Przyrządy dla Piwowarni,
K o c io ł żelazny do warzenia piwa, P om p a me­
talowa do pompowania zaeioru i piwa, Urządzenie  
do szupzni, M ieszad ło  do zaeierni, Chłodnik  
drewniany, d n io te k  do słodu i t. p., za mierną 

cenę do sprzedania.
Bliższą wiadomość udziela Ferdynand Pietzsch 

we Lwowie.
» 6012 2 - 6

Uwiadomienie.
Redakeya „Kuryera Rolniczego w Poznaniu" 

uwiadamia Szanownych Obywateli zamieszkałych 
w Galicyi, iż wychodzi w Poznaniu pod tytułem wy­
żej wzmiankowanym, gazeta zajmująea się li tylko 
rozgłaszaniem rozmaityeh postępów i doświadczeń w 
gospodarstwie postępowem, kupieetwie, przemyśle 
i t. p., Kuryer Rolniczy bywa rozsyłanym w 24.000 
egzemplarzach w Wielkim Księstwie Poznańskiem, 
Szlązku, całych Niemczech i Rossyi. Prenumerata 
kwartalna wynosi 1 zł. Ogłoszenia od wiersza 15 ct. 
Abonament od każdego czasu.

Chlebodawcom (obywatelom ziemskim, fabry­
kantom, zakładom naukowem) poleca się wszelkiego 
rodzaju służby, czyli otieyalistow bezpłatnie i bez 
żadnych kosztów, !eoz zanim kogo Redakeya poleci, 
wyegzaminuje go, czy na posadę jest zdatny tak pod 
wzglę em moralności jak kwalifikacji, a w takim 
razie unika każdy chlebodawca zawodu. Rządzcy, eko­
nomi, gorzelnicy, leśniki, ogrodnicy, buchalterzy, 
panny służące,_ gospodynie, Guwernantki, _ Nauczy­
cielki, Nauczyciele domowi, bony wszelkiej narodo­
wości czekają pomocy od Redakcyi.

Ogłaszajcie kupna, sprzedaży, dzierżawy a osią­
gniecie rezultaty oczekiwane.

Wszelkie lista pod adresem 6010 2—7
Administracya „Kuryera Rolniczego 

w Poznaniu".

3. 17865/VI. (6112 1 -2 )

Offertaussclireibuiig.
$ur IDetfuitcj tur ba§ 3afjr 1887 erfot* 
berlicfjett SBcbarfeS ber f. f. (5';enbal}ipS8etrie6&= 
®ireftłon Lemberg Ifitrb bte £teferung bon 
circa 26000 kg. bbpbeltra ffinirten 9łubbrenn* 
oelel itub 48.000 kg. iJMrofeum befter ©atfung 
im Dfferftoege bergeben.

Ś)ie gur CiffertfteHung nfitljtgen aUgemei* 
nen unb fpejieflen CieferungSbcbingnifte fónnen 
bei ber geferttgten a3etrieb2=2jtrection eirtgefeljen 
unb anceforbert werben, Welcfjc btegfaftS auch 
fonftige Sluffćfpffe erłfjeilt

SDie bejitglt^en orbnuttgSmafftg gefłenu 
pelten unb mit ber Siuffdjrtft: „Offert gar 
Siefernng Sftu&hrennoel ober Petroleum" berfe* 
bettett Dfferte finb unter SlnfdEjlufe ber eben* 
faDtó borfdbriftómafftg gejiempeltett unb nnter- 
fertigten iłieferungSbebingnittc berfiegelt bis 15. 
©eplentber 1886 3Jłittag<? 12. Ufjr bei ber f. 
f. @i[enbabn*93etriebź=®irection in Lemberg 
eingnbringen.

Offerle, ttcldje btefeit S3tbingungen niĉ t 
entfprecben, bfetben unberuffidjtigt.

Lemberg, im Sluguft 1886.
£ie f. t

D i u c t i i m .

L. 17866/VI. (6112 1 -2 )

(Naehdruck wird nieht honorirt)

Ogłoszenie dostawy
dla c. k. kolei państwowych okręgu Dyrekcyi 
Lwowskiej rozpisuje się na przeciąg roku 
1887 za ofertami dostawę około 26.000 kg. 
oleju rzepakowego, podwójnie rafinowanego 
do oświetlenia i 48000 kg. nafty przedniego 

gatunku.
Potrzebne do oferowania ogólne i szcze­

gółowe warunki dostawy przejrzeć i otrzy­
mać można u podpisanej Dyrekcyi ruchu, 
która też bliższych udziela wyjaśnień.

Oferty opieczętowane, należycie ostem­
plowane i zaopatrzone w napis: „Oferta na 
dostawę oleju rzepakowego lub nafty", do 
których dołączyć należy warunki dostawy, 
przez oferującego podpisane i odpowiednio 
ostemplowane, wniesione być mają w c. k. 
Dyrekcyi ruchu koleji państwowych we 
Lwowie do dnia 15. Września 1386, godziny 
12 w południe.

Oferty nieodpowiadające powyższym 
wymogom nie będą uwzględnione.

Lwów, w Sierpniu 1886.

C k. Dyrekcya ruchu kolei , 
państwowych.

(Przedruk nie będzie płacony).

W M y lic ie  n ilow y m  wojslowyii
w© L w o w ie .

Pałac Skrzyńskich (Lipowa l. 4.) 
rozpoczyna się n o w y k u rs do egzaminów na jedno­
ro c zn yc h  ochotników  i do wszystkich c. k. Z akładów  | 
n a uk ow ych w o js k o w yc h  z dniem I. W rześn ia  1886.

Rozporządzeniem Ministerstwa wojny z dnia 
4. Kwietnia 1886 oddz. VI. 1. 707, otrzymał Instytut 
upoważnienie do przygotowywania kandydatów do e. 
k. szkół kadeekich z brakujących im, według prze­
pisów, klas gimnazjalnych lub realnych. Mora zatem 
kandydaci pobierać nauki w Instytucie aż do v. klasy 
gimnazjalnej włącznie. Kompetenei o przyjęcie do 
I. roku szkoły kadeckiej winni się wykazać świa­
dectwami z nkończonej z dobrym postępem w gimna- 
zyum, szkole realnej lub w tutejszym Instytucie IV. 
klasy, do II. roku jak wyżej z ukończonej V. klasy.

Zapisywać się można tylko do 10 września 
b. r_, poezem przyjęcie zależeć będzie od ściśle wy­
konanych warunków §. 7. programu zakładowego.

Instytut utrzymuje tak dla powyższych kandy­
datów, jako też dla uczęszczających do szkół publi­
cznych pensyonat, w pięknem, zdrowem i dogodnem 
miejscu, połączony z gimnastyką i szermierką, kie­
rowany umiejętnie i z prawdziwą rodzicielską opieką.

Wolne miejsca jak dotąd.
F. Koestlich>

dyrektor Zakładu, 
przyjmuje od 5— 7 popoł. (do 31/8 Piekarska 21).

5945

090000000000000000*

F S R B ?  3 L E J S I E

gotowe do użytku i szybko schnące,

r A B B T
do luaiowauia dachów, w  najlepszym pokoście tarte,

Najlepsze farby
I tarte w pokoście mineralnym, odpowiadają różnym celom, nadają farbę i połysk za 

jednorazowem pociągnięciem, wysechają w niewielu godzinach i tańsze są od olejnych. Jk

farby do fasad Y
rozpuszczalne w wapnie do kolorowania budynków w 36 kolorach Q

Wszelkie gatunki lakierów krajowych Q
 i zagranicznych
P ę d z l e

znajłepiej renomowanych fabryk. Tektury dachowe, ter pogazowy i drzewny, masa tero­
wa, asfalt, cement, gips.

® - ’ i w y  d o  m a s z y n  i  s m a r o w i d ł o  d o  o s i  ż e l a z n y c h ,
5 * a s y  s k d r z a n n e  d o  m a s z y n .
P a s y  g u m o w e  d o  m a s z y n .  (2529 22- ? )
< j f u r t y  k o n o p n e  d o  m a s z y n .

IWT O  M W  4 »  O t  
Lniane napuszczane pasy do m a s z y n  ełc.

p o l e c a j ą :

Hubner i Hanke we Lwowie.
Karty wzorów, cenniki i specyalue oferty, na żądanie gratis i franko.

i o o o o o o  0 0 0 0 0 0  0 0 0
Pracownia i Skład

GOTOWYCH SUKIEN IĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary wiosenne 1 letni©  po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć cały garnitur w łasn ej roboty za 13 
ałr. 5 0  Ct. i wyżej. [5170 1—?]

Mirrynarki w cenie 8 z lr . Pantalony męzkie 3 zł. 50 ct. Kamizelki 2 zł 50 ct.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincyę akuratnie i po umiarkowanych cenach.

Jsdward Schumann
Handel papieru i galanteryi

we A.wowie, p lac  B ern ard yń sk i 1. 3 .

Poleca po cenie m ożliw ie niskiej i w  wielkim wyborze, wszelkie 
artykuły w zakres handlu papierowo-galanteryjnego 

wchodzące, jak :

V® *e  ©
a *  *V  v

*

Przybory szkolne do pisania rysowania i malowania,
Papier listowy, kancelaryjny i do pakowania,
Obrazy, ramy listewkowe, złote i e^af ne?
Mydła, perfumerye i różne drobnostki figlarne,
Galanteryjne wyroby z szkła, drzewa, kośe., papieru i skóry,
Metalu, bursztynu i innych płędów sztuk, i natury,
Albumy, kasetki, faiki, cygarn iczk i, portmonetki 
Cwikiery, spineozki, lusterka,  ̂ ’ szczoteczki,
Nożyki, scyzoryki, kuferki podróżne, pledowe rzemyki, i rożne inne rzeczy piękne a praktyczne,

których wymienić niepodobna, bo aą bardzo liczne, kto jednak łaskaw przekonać się może: jak różne?!
J J * jak tame?! i w jakim wvborze?!

Zamówienia z prowineyi załatwiam odwrotną pocztą i chętnie przyjmuję dc pakowania towary, pochodzące
z innych handli lub księgarni.

Skoro kto z prowineyi zamówi z różnych przedmiotów do wysokości 5 zh ., wysełka z opakowaniem tych­
że uskutecznia się Dezpłatnie do każdej staeyi pocztowej.

Prowadzę ścisłą kontrolę zakupów z prowineyi, a skoro już kwota takowych dojdzie do zł. 10, każdy z 
Szan. Odbiorców otrzyma P rem iu m  składajace się z kasetki G asparone.

Cenniki na żądanie franco.
6165 1 - 6
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KAZIMIERZ LEWICKI
S I O W K T  S K Ł A D  D i i i  6 A U C Y I

s
wg Lwowie, uL Trybimalslsa X

K n f e l k i
mierzące 1ji litra, 3/10 litra, Va Utrą, 3/4 litra.

o k u t e  z  n a k r y w k a m i  
d© P I W A ,

Z e
sztuka po 90

s z k ł a  k r y s z t a ł o w e  go
cnt., 1 złr., 1 zlr. 20 cnt., 1 zł. 50 cnt., 2 złr., 2 zł. 50 et. i 

8 zł., 5 zł. i wyżej.

Dr. Antoniego Bergera
p i e l o ­no wy poradnik w  s ł a b o ś c i a c h  

w y c h  i  s k ó r n y c h  (dla obojga pici), 3eie 
, wydanie. Do nabycia u autora za 1 zlr., za 
zaliczką wraz z opak. 1 zlr. 20 ct. T a k ż e  
l e c z e n i e  l i s t o w n i e  pod d y s k r e c y ą  

oraz i  l e k i .

d n i n  
1. 7 .

O r d .  d o m o w a  o d  8 —5  p o  p o ł i  
L w ó w  n l .  K a r o l a  Ł iu E w ik a

n «

(4711 2 2 - ? )

MATERIE na CHORĄGWIE
jedynie w wielkim wyborze i najtaniej 

p o l e c a
Magazyn J. DREXLERA i SYNÓW 

w e  L w o w i e .
p l a c  K a t e d r a l n y  Nr.  2.

6046 2— 3

i
i

Dr. A. MAJEWSKIEGO
Siikiadl

t
wodoleczniczy

w© Lwowie (w Kisiele.©) 
otwarty przez cały rok.

2  przyjmuje chorych z zupełnem zaopa- 
trzeniem i dochodzących do kuracyi, 
która się odbywa od 6— 8 godziny rano

t  i od 4— 6 godziny po południa pod
f  nadzorem lekarza.
1  Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 
a i tusze dla szerszej publiczności.

Telefon 1. 54.
O  (3697 43— ?)

k u r a c y j n ą  1 § 8 6
poleca r z e c z y w i ś c i e  dobrą

H e r b a t ę
r o s s y js k ą

W o h lI z y d o r
właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 

16 lat istniej, w e  L w o w i e ,  Sykstuska 6.
4-703 17—1

P T  W  c h o r o b a c h  s e k r e t n y c h  obojga 
płci, również w niedokrewnośei, bladaczbe w patolo­
gicznym nadmiarze lub braku regularności w ogóle 
w słabościach płciowych u pań i panien udziela za­
ręczając absolutną tajemnicę skutecznej rady i pew­
nej pomocy lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący

Specyalista w chorobach tajemnych 
i płciowych 4134 22—5

w Rynku 1. 29. pierwsze piątro, przechodnia kamie 
niea we Lwowie, przyjmuje tylko od 12 do 1 w połu­
dnie a od 1/16 do'/s7 wieczorem. Na listowne zgło- 
jzenia pod pseudonimem „W . Gierlach Rynek 1. 2-' 

odpowiada odwrotną pocztą i wyseła lekarstwa

Apteka w Busku ze względów familijnych 
jest natychmiast do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u właściciela 

6172

Handel sukna
ł  t o w a r ó w  w e ln ia n y d t  

m o d n y c h ,  pod firmą:

J. Wallacii i S n
we LWOWIE, f Ryniu pod 133,

Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 1 ,
poleca na sezon wiosenny i letni, swój naj­

obficiej zaopatrzony
skład materyj wełnianych 

na męskie również damskie 
i  dziecinne ubrania, zacząw­
szy od gatunków najtańszych.

Hfly* Wysełki pocztowe tak próbek) jako 
też materyj, na każde żądanie uskutecznione 
zostają bezzwłocznie.

(2241113—7)

J B O L U
’:to używa

J31ixiru do Zęb ów

Wielebnych (MLSENEDYKTYNfiWOpactwa w SOUL.AG (Girondc 
D om  M A G U E L O N N E ,  P r z e o r

S M ED A L E  ZŁ O T E  : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 
N A JW Y ŻS ZE  N A G R O D Y

WYNALEZIONY w roku S373 przez Przeora 
PIOTRA BtiURSAUO

■  f
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« Codzienne użycie kilku kropli E!ixiru do Zębów Ojcó..'
Benedyktynów rozpuszczonych w pół szklanki wody zapobiegł 
i leczy próchnienie zębów, które bieli i wzmacnia hik również 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelnikom zwracając 
ich uwagę na ten starożytny i użyteczny preparat najlepszy z 
środków leczących i  jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom
z^ ów- » Flakoniki : 2 ,  4  i 8  ir.

Proszku Pudełka . 1 lr. 25  cent., 2 i 3  .fr. — Pasta Pudełka
Dom założony w ISO7 r 

AGENT GŁÓWNY
ulica Ilayuerie, 
tsORDEAUKS E G U I N .

Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha. Wewiórsldego, 
Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jafcla; w Krakowie 

w aptekach PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trauozyńskiego i w magazynie perfum P. Donning.

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.
Pastlllss de

TAMAR
Owoc

GRILLOli

przeczyszczający, orzeźwiający
PRZbGlW

Z A T W A R D Z E N I U
i słabościom które mu towarzyszą jako to : 
K RW AW N ICO M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  APETYTU, 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d.

Bardzo przyjemny do zażywania,— nie zawiera 
w sobie żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zmieniając w  niczem ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych.

Niezbędny i  nieszkodliw y nawet kobietom 
brzemiennym, położn.com, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszy stkich składach materyałów 

aptecznych i w aptekach.

Paris, E. Grillom, 27, rue Rambuteau.

W ielki skład
p o w o z ó w

n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w

Schustala i Spółki
o. k. nadwornej fabryki

wraz z składom

(4712)

t a r a n t a s ó w ,  s a ń  1 u ż y w a n y c h  k a r e t ,  l a n ń a u e r s k i c h  
fk o w o z O w , pod znanym zarządem firmy

S£. &  J e  m J S Ó 9D £JM C H E 2&

Ł n d w ifcia , l l r z b a  (5.n l lc a M a r o la

z m  &

Jan Ihnatowicz
p o l e c a

a  n ą fp rz e d n ie js z e  p e r fu m y , w o d y  to a le to w e , 
odszczególnione 6ma medalam zasługi i 2ma dyplomami uznania,

fAl s
P o r f l i i i i l U ’  i aśminowe, fiołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, "Slang - Yiang, Opopenax, 

IBJ I B I  l U l l i y .  Jockey Club, heliotropowa, Ess Bouąuet, piżmowa, MilleJleurs, i t. p. 
p  a  Flakoniki po 25, 40, 75 ct., 1 złr. 1.50 i t. d.

M Perfumy królowej Marysieńki. Flakon 2 złr.

powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, orzeź- 
W ffU U d I W U  scv)>V u , wiajaeego i długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek 181 i rozpylania w salonie. — Flakonik mniejszy 80 et,, większy 1 złr. 50 et.

tód  U łQ *•«*7£8U f Q o d z n a c z a  się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapachem.
IBJ w f U U s l  W d l  O Ł a W 3 R a ,  Flakonik mniejszy 95 ct., większy 1 złr. 80 ct.

l i '  W n r l i l  b u f t U l d n U f i )  podwójna i w o d a  I e w a n d o w o  ■ a m b r o w a ,  są po-
kwj w? u u U  IC  'sv Cl! 1U Ił W  CA wszechnic używane do rozpylania w saionaeh dla swojego przy­

jemnego, miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20.
w kdku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze. Flako- 

3\ U lU llbI\ IB  niki po ct. 15, 20, 25, 40, 50, 80, i  złr., 1.-50.

można we Lwowie w sklepach własnych : ul. Kopernika 1. 3, 
Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice 
W Czermoweaeh Rynek 1. 2, —  oraz we wszystkich pierwszo­

rzędnych sklepach i aptekach.
(7156 1 7 - ? )

m

MORSZYN,
■zdrojowisko solankowo - borowinowe

zakład wodoleczniczy
otwarty od 15 maja położenie znakomite, roślinność 
bujna, powietrze pełne ozonu, klimat łagodny, doko­
ła lasy szpilkowe, które łąezą się z parkiem zakła­
dowym. Mieszkania suche bardzo wygodnie urządzo­
ne łazienki ogrzewane; sala jadalna obszerna i saia  
do zabaw, kręgielnia, gymnastyka i t. p. kuchnia 
dla gości kąpialowych najwyborniejsza.

Środki lecznicze: kąpiele solankowe i boro­
winowe, Hydroterapia, poczta, staeya kolejowa o 
300 kroków od zakładu.

X>r.

Bliższych szczegółów udziela i prospekta na 
żądanie posyła 

A. M edwej, lekarz kieruiący. 3527 31-?

H A U D K Ł

]gja»OjS.«y *5**,
p o d  n a z w i s k i e m

we LWOWIE sprzedawaną

KAWĘ
kl. po1w najlepszej jakości 

1 zł. 50 ct. 
43/4kl. tej kawy wysyłam franko 
na każd§. stacyę pocztowa za 

zł. 7-20 ct.
(1876 4 8 -5 )

Ksr. J ó ze f W lczk ow skł
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3— 5 po po­
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schody 

(naprzeciw teatru). 4708

Oliwę maszynową
dla lokomobil, młoearr ręcznych, tartaków, młynów 
parowych i wodnych i w ogóle do każdego innego 

użytku w gospodarstwie w różnych gatunkaeh
jako to : 5230

L e c e r  p r a w d z i w a  
Kaukazka mineralna, 

Wulkaniczna podwójnie odkwaszana. 
Smarowidło

d o  o s i  ż e l a z n y c h
SIARCZAN M IED ZI  (siny kamień)

do bajcowania pszenicy.
Kor zeń  my d l any

do prania wełny, polecają po najtańszych cenaeh

lU B I t f E R  i  H A N K E

we Lwowie.

U K Ł A D  K 1 W Y
A r t u r a  K o ś c i e  ki  ego

pod godłem
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WE L W O  Wj;I E , Chorążezyzna 1. 22, 
poleca dobrą i wydatną kawę, 

sprowadzoną wprost od 
producentów z A m eryki 

południowej
Kosztuje we Lwowie:

1 k ilo  z ł. 1.(60 1 z ł .  l.OO.
Na prowinoyi:

4*/« kil©  z ł. 7 .7 0  1 z ł. 8 ,20 . 
franco.

Co miesiąca świeży transport.
(3-595 41—?)

i r c j iM s i  W ł. Łoziaskiggs nh Gawatefekie*© L  .tó  .tóo®. JWcuraera. (55*rs$fie» J . W eb er) Ps$ier k.


